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Korupcja w partii hitlerowskiej
W Berlinie powołano specjalną komisję śledczą

Berlin, S. 1?. Tel. wł.
W Berlinie zaczęła działać specjalna 

tajna komisja śledcza, której kompetencji 
podlegają wszelkie sprawy, dotyczące 
dyscypliny partyjnej. Utworzenie tej ko- 
tmsii nastąpiło wobec ujawnienia licz
nych afer, w które zamieszani są rozmai
ci dygnitarze partymi i oaństwowi.

Tajny ten sąd obraduje pod przewod
nictwem zastępcy Hitlera w partji, Hes-

Konsvstnrz otwarty publiczny
M'asto d'a'vkanskje, S. 12. (KAP)
Tegoroczny konsystorz papieski publiczny 

odbędz e się po rai p’trwszy w nawie środko
wej bazvliki watykański« j. Wybór tęgo miejsca 
postanowiony został ze względu na poważną 
liczbę nowókreowanych kardynałów. Tror. pa 
pieski ustawiony bedzie przed ołtarzem konfe
sji i cała pozostała przestrzeń nawy aż do wej
ścia zarezerwowaną zostaje na celebrowanie 
konsystorza.

Również ceremonja wręczenia uiretów kar
dynalskich odbędzie się nie w sali konsystorjal 
nej, jak dotąd bywałe, 'ecz ze względu na ilość 
nowych purpuratów, w obszerniejszej znacznie 
sali Ctementina.

Prefekt ceremoniału apostolskiego rozesłał 
juz do kardynałów zaprpsrénîa • na papięski 
konsystorz tajny, jednocześnie Ojciec św. z 
największym zainteresowaniem czuwa nad 
przygotowaniem alokucji na konsystorzu i od
bywa długie konferencje z sekretarzem „breve 
ad principes' w celu ustalenia łacińskiego tek
stu przemówień.

sa, należą do niej..m. in. szef tajněji Bouliler. Komisja ma m. in. wyjaśnić ku- 
pnlicji politycznej Himmler i kierownik I lisy wschodnio-pruskiej frondy nadpre- 
kancelarji Hitlera dla spraw partyjnych 1 zydenta i Gauleitera Kocha. Koch, który

Włosfc* kofeif—ia amunicyjna przy wodo roju w okolicach Makalle,

ilfijf: napięcie mięto ïot? a Fraya
„Berliner Tageblatt“ o mminaeji p. Slavika

Trudny lot do Dessie
Kz^in, 8. 12. PAT.
Kpa wsiowe wi03.«e wyrażają Jipinję, ze 

bortiłwśd!Ciw«ii;is liesse bylo nafii.Ämifejjwem z 
za .an, jea.*.e Äa.iOi.'wo w*..sfce wykonało pod
czas jbeonej wa/ny. *8 samolc ow przeoyło 
przestrzeń >00 km Urssie znaiduie się na 

yso.rasci 2.600 metrów, a o'oezone jest nrzcz 
gorv wy.iOKOsei oon-d S.OOO m. Na górach 
tycii m.eśwy aę pjscówwi obrony przeejwlbt- 
ni-czèj ab.synsk’ii j, jkua,owantp piizez dobrze 
wyCwúazicr.y pet,öyirreä. Roimwmo to wszysiik-o, 
Ib samo-otów w«u.c.ch speteiy swe zadarne 
i Do;màruiy wszys.we cało do swcłjfcj batzj

Wypady wojsk włoskich
ł-ondyn, 8. 12. Teł. wf.
O perożenęu na fror.c.e południowym w 

Abjsyn.;i dapoezą1 źródła angieetee, że wojska 
wtaâîie uiwomzyły tam cały sizereg placówek, 
óto-czi nych drnem tafczosmn i uzibrcionych 
w kairaóuny maszynowe: Z platcówek tych wy
ruszają od crasu do tzstsu paurefe; dćtóre po 
dokonam ju rekonesansu wracają na stawisko. 
Stąd powstają Doglostó o nagłych posuv.ahiach 
s:ę woisk wtoekšeh naprzód i o cofaniu się ch. 
Nietyle opór zbrojny Abisynczykow, He błota, 
tamują dalszy marsz wioski naprzód

Berlin, 3. 12. Teł. wl.
„Berlina Tageblatt“ zamieścił ko

respondencję z Warszawy, w której opi- 
suie wrażenie, iakie wywołało w kołach 
warszawskich zamianowanie nowego po
sła czechosłowackiego w Warszawie w 
osobie b. ministra spraw zagranicznych, 
Słowaka, dr. Juraja Slavika. Zdaniem ko
respondenta warszawskiego tego dzien
nika nominacja ta podziałała w Warsza- 
wio sensacyjnie. Korespondent jest zda
nia, że wymian? not między Pragą i 
Warszawą spowodowała podobno pewne 
zmniejszenie się napięcia między temi 
państwami. Sama wymiana not - wniosku
je dale] „Berliner Tageblatt“ — nie do
prowadziła wprr wdzie do wyjaśnienia 
kwestji spornych, faktem jest jednak, że 
spór wogóle stał się przedmiotem dwu

stronnych rokowań i stanowi nowy etap 
w rozwoju stosunków polsko-czechosło
wackich. Korespondent dalej zaznacza,
- e rząd czechosłowacki zaproponował 
Polsce w swej nocie trzy sposoby roz
wiązania sporu: odwołanie się do arbi
trażu na mocy istniejącej umowy polsko- 
czechosłowackiej z r. 1925. dalej przeka
zani© sporu Lidze Narodów, a wreszcie
— bezpośrednie rokowania dyplo
matyczne. Polska odpowiedź zaakcepto
wała sposób trzeci.

Zdaniem dziennikarza niemieckiego 
Polska, wyrażając zgodę na wszczęcie 
rokowań dyplomatycznych, widzi w tem 
gest, którym chce Czechosłowacji otwo
rzyć drogę do zlikwidowania sporu. Swą 
gotowość do nawiązania rokowań wiąże 
iednak z warunkiem, że sytuacja mniej-

51 " ' i Mi Mwim w i*i 191
29 miljonów

Warszawa, 8. 12. Tel. wł.
Komitet Ekonomiczny Ministrów na 

ostatniem swem posiedzeniu uznał za nie
zbędne prowadzenie dalszej intensywnej 
akcji budowlano-mieszkaniowej w 1936 r. 
Z tych względów postanowił podwyższyć 
sumę kredytów publicznych na finansowa
nie budownictwa, z 47 milj. zł. aa 50 milj. 
złotych.

Przeznaczono na finansowanie budow
nictwa mieszkaniowego — 29 milj. zł., na 
finansowanie budownictw a robotniczego 
— łł milj. zł., (z czego 5 miljonów zł. 
2 Funduszu Pracy oraz 6 miljonów zł. z 
Państwowego Funduszu Budowlanego;, na 
akcję przygotowywania terenów pod bu
dov ę — 4 miljony zł. i wreszcie na pomoc 
kre :ową budowlaną dla drobnego rol
nictwa — 6 milj. zł.

Oprocentowanie kredytów, przeznaczo
nych na finansowanie budownictwa mie
szkaniowego praż na akcję terenową,

na budownictwo mieszkaniowe, 11 m
ustaiono na 4 proc. rocznie, a kredytów, 
przeznaczonych na budownictwo robotni
cze, pochodzących z Państwowego Fundu
szu Budowlanego — na 2 proc. rocznie. 
Oprocentowanie kredytów na budownic 
two robotnicze, pochodzących z Funduszu 
Pracy ustali Minister Opieki Społecznej.

Postanowiono przyjść z pomocą kredy
tową również budownictwu na wsi, pro
wadzonemu przez drobnych rolników. Na 
ten cel przeznaczono — po raz pierwszy 
w całokształcie planu akcji Kiedy towo-bu- 
dowlanej — sumę 6.000.000 złotych.

Zasady kredytowania tego budownic
twa wiejskiego ustali minister skarbu w 
porozumieniu z ministrem rolnictwa.

Komitet Ekonomiczny Ministrów z uwa
gi na konieczność utrzymania kosztów bu
dowy na niskim poziomie — polecił mi
nistrowi przemysłu i handlu stałe czuwa
nie nad rozwojem cen podstawowych ma
teriałów budowlanych 1 zastosowanie od-

Ij. na robotnicze
pcwiednich środków w celu obniżenia 
tych cen. a następnie niedopuszczenia do 
nieuzasadnionej zwyżki cen materjałów 
budowlanych. '

Podział kontyngentów kredytowych 
przeprowadzi Bank Gospodarstwa Krajo
wego między poszczególne miasta, u- 
względniając potrzeby miast większych, 
które wykazują tendencję rozwojową. Ko
mitet Ekonomiczny Ministrów polecił prze
znaczyć z funduszów na finansowanie bu
downictwa mieszkaniowego sumę 500.000 
zł. na miejscowości klimatyczno-uzdro- 
wiskowe, leżące na terenie gmin wiejskich. 
Zasady i sposób finansowania budowli w 
tych miejscowościach odpowiadać będą 
przepisom, zatwierdzonym przez Mm. 
Skarbu na 1935 r. Komitety rozbudowy 
zawiadomione będą o wysokości przypa
dających na poszczególne miasta kontyn
gentów kredytowych do dn. 31 grudnia br,

został zmlopowany, usiłował założyć w 
partji radykalną grupę opozycyjna

Pozatem komisja zajmuje się szere
giem afer korupcyjnych. Gauleiter Bran
denburgii, Kube wytłumaczył się wpraw
dzie osobiście przed kanclerzem ze sta
wianych mu zarzutów, Komisja rozpatru
je jednaki _ zarzuty, które ciążą na sze- 

egu jego podwładnych. Komisja bada 
dalej gospodarkę finansową radja nie
mieckiego i rozpatruje wiele afer, któro 
miały miejsce na prowincji.

Senat zbierze się 12 bm,
Warszawa, 8. 12. Tel. wł.
Plenarne posiedzenie Senatu zwołane 

zostało na czwartek 12 bm. o godz. 12. 
Na porządku dziennym znajduje się spra
wa ^ wyboru nowego wicemarszałka na 
miejsce wojewody Świtalskiego i wybór 
komisji.

Muzeum w Balwierza
Warszaw a, 8. 12. Tel. wł.
Jak intormują, rząd ODracował pro

jekt ustawy o utworzeniu w Belwederze 
muzeum, w którern będą zgromadzone 
pamiątki po Józefie Piłsudskim. Opieke 
nad muzeum sprawować będzie minister 
spraw wojskowych.

szóści polskie] w Czechosłowacji będzie 
przedmiotem tych rokowań. Dziennikarz 
niemiecki zaznacza, te, jak słychać, rząd 
czechosłowacki niema nic przeciw temu. 
Dziennik berliński dodaje, że załatwienie 
sporu konsularnego i mniejszościowego 
będzie jednem z pierwszych zadań no
wego posła czechosłowackiego w War
szawie,

Ks. Arcyb Sapieha
potępia nagradzanie 

niemoralnych powieści w Polsce
Na naczeirvm miejscu dziennika urzędów e- 

go archidiecezji krakowskiej „No'ificaFones“ 
(nr. 10. XI. 1935), czytamy pełen silnyeh ak 
centów protest ks. arcybiskup dra Adama 
Stefana Sapiehy prze \ pewnym powieściom, 
których Fabuli rozgrywa się na terenie archi
diecezji krakowski Jak la‘w« się domyśleć, 
ch >dzi tu głuwnie o „Grypę“ jalu Kurka I 
.. Za iorv“ Zegadłowicza. Oto tekst odezwy 
Księcia Metropolit v:

„Ukazał' się w ostatnich czasacn powieści, 
których fabuła rozgrywa się na tle wydarzeń 
w miejscowości tutejszej D:ecezii. Obie wy
rządzają wielką krzywdę społeczeństwu, któ.e 
opisują. Brudne, ordynarne, prostackie, babi tą- 
ce się w Hode bezwstydu opisy te bluzgają 
też Bezkrytycznie przeciw religji. Sajno uka
zanie się tak'ch książę c choć zawsze smutne, 
jednak jeszcze noże tłumaczyć wykolejenie 
się r.,orálně f thoiobfiwv stan umysłowy jedno
stek. Wyróżnianie zaś 3 oagradz mie właśnie 
takich utworu«, przez instytucje ponierane 
przez czynniki rządzące jest oburzające i lia- 
tego zasługuje na najostrzejsze napiętnowanie. 
Stanowczo też przeciw temu nadużyciu podno
simy protest.

Bolesnym też objawem jest, że takie ordy. 
narne utwory są po=zu".dwane przez wielu. Da
je to smutny dowód niskiego poziomu kultury, 
smaku i obyczajności szerokich kół naszej czvT 
tającej publiczności ,

F*rzesu-»egsarj wszystkich, dobrze myślą
cych katolików przed szerzącą sŁę zarazą i wzy
wamy, by wszystkiemi środkami pioiestow li 
przeciw tej publicznej demorali; ac ;i i zwalczali 
takie wyda« zieh» a w imię religii, dobra Ko
ścioła i Państwa i honoru nasz',; narodowej 
kultury"

Powyrsze wystąpień« Arcypasłerza Kra- 
ko vsklego zostanie niewątpliwie przyjęte z 
wdzięcznością pr-ez sfery katońckie i wywoła 
należyty odzew. j^kAPj
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W. Wlíos i Paíaj p»n«wnie na czeíc
Ucîîwa’y kongresu Sépii. Lmtoweso w Warszawie

Warszawa, 8. 12. Tel. wł.
Dzisiaj zakończył -się dwudniowy kon

gres Stronnictwa Ludowego. Kongi es do
konał wyboru nowych władz. Przez akla
mację powołano na prezesa p. Wincente
go Witosa a na zastępcę b. marszałka Ra
taja. Kongres uchwałił szereg rezolucyj. 
M. in. Stronnictwo Ludowe domaga się 
parcelacji latyfundjów bez odszkodowa
nia, dalej szerokiej amnestji obejmującej 
również emigrantów politycznych, znie
sienia obozu w Berezie Kartuskiej, prze
prowadzenia nowych wyborów na podsta
wie innej ordynacji wyborczej, oraz zmia
ny korrstyti cji. Uchwalono także ogólni
kową rezolucję, że walka z dyktaturą od
bywać się będzie za pomocą współdzia
łania mas chłopskich z ruchem robotni
czym. Kongres nie wymienił jednak w tej 
rezolucji P. P. S., ani też nie określił, jak 
ścisłym miałby być ewentualny sojusz.

W sprawie polityki zagranicznej, kon
gres uchwalił domagać się zacieśnienia 
sojuszu z Francją i Rumunią oraz zlikwi
dowania zatargu z Czechosłowacją Pod
kreślono potrzebę utrzymywania dobrych 
stosunków z Rosją i z Niemcami przy je- 
dnOLzesnem przeciwdziałania próbom 
stworzenia koalicji antysowieckiej.

Newy pregram Strca. Ludowego
Nov. y program podkreśla w począt

kowych artykułach, że Stronnictwo o- 
toczy swoją troską nietylko interesy v'si, 
ale i całość interesów państwa, sta.-łając 
na pierwszym planie ugruntowanie me- 
podległości państwa przez zapewnienie mu 
bezpieczeństwa i siły nazewnąrz, a ładu i 
porządku nawewuątrz. VV dalszym ciągu 
projekt stwierdza, że ustrój kapitalistycz
ny okazuje sic niezdolny do rozwiązania 
obecnych trudności gospodarczych. Dia 
mniejszości narodowych słowiańskich 
przewiduje możność ro/woju swojskiej 
kultury moralnej i. materjaínej w ramach 
samorządu terytorjainego.-

Kwestia żydowska jest potraktowaną w 
ten sposób, że wysoki procent żydów pro
wadzi do wybujałego _ antysemityzmu. 
przyjmującego nieraz formy zdziczałe, 
wobec czego rozwiązanie tego zagadnienia 
musi nastąpić z jednej strony w rozwoju 
spółdzielczości, ą z drugie: strony w po- 
pfprpÜTM wszc!kietni sdciint 'emigracji ty 
dtnr do Palestydy i innych obszarów.

Rozwojowi elemeńtu ńiemie^k ego na 
wemiach zachodnich musi się położy c kres, 
przez rozparcelowanie między chłopów 
po'srdch ziemi, znajdującej sie w rękach 
niemieckich. Natomiast do udziału w par-

otwiżka cer żelaza
Warszawa, 8. 12. PAT.
V7 Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 89 z dn. 

7 bm. ogłoszono rozporządzenie Min. 
Przemysłu i Handlu z dnia 4 bm. o ure
gulowaniu cen wytworów hutniczych na 
rynku krajowym. Zasadnicze ceny żela
za, rur oraz surówłó iobierane dotych
czas wecihtg oiicjaírtycfc cenników włas
nych przez Syndj k°t ' Hut Żelaznych^ 
Piuro Sprzedaży Polskich Walcowni 
Rur, oraz Towarzystwo dia sprzedaży 
surówki żelaznej, obniża sie o 10 proc. z 
zaokrągleniem poszczegé’Rych pnzycyi 
do peł.iego złotego. Dopłata do cen za
sadniczych pobierana dotychczas, a wy
rażona w złotych ncdlrga równlrż 10- 
proc. obniżce z zaokrągleniem do 50 gro
szy. Dopłata wyrażona dotąd w stosun
ku procentowym do cen zasadniczych bę
dzie pobierana według tego samego sto
sunku.

Obfite śnNi w górach
Kraków, 8. 12. 'M. wł.
W ciągu ubiegłych dwuch dni na tere

nie województwa ' krakowskiego zanoto- 
ano bardzo obfite opadj śnieżne, szcze

gólnie na terenach górskich. Sport nar
ciarski ożywił się bardzo znacznie. Pier
wsze bardzo obfite opady spowodowały 
ki’ka wypadków.

LWa Sîçsk—Gdynia daje córa 
większe zyski

■ Na posiedzeniu Rady Francusko-Polskiego 
Towarzystwa Kolejowego w Paryżu siwierdzo- 
no, ze U«ja Heťbv — Gdynia daje większy do
chód niż w r. 1934, w ktorvm czysty zvsk — 
po' potraceniu wszelkich /osztów obsługi kapi
táni — wyniósł 2 ińiłj.. 270 tys. zL Od 1 siern- 
eia zwiększono ilość pociągów. węglowych z 6 
Ua 11 dziennie. Również iiość innych pociągów 
towarowych dalekobieżnych, kursu ących po 
linii począwszy od stacji Herby Nowe wzrosła 
z sześciu, do ośmiu pociągów. Doliczając do 
■wyżej wymienionych .pociągów towarowych 
dwa pociągi pasażerskie, ogólna ilość pocią
gów, kursujących obecnie na tej If-nji wynosi 21 
puciągćw ita dobę, zamiast 14 pociągów Kursu 
jąeych poprzednio

celacji na Kresach Wschodnich należy do- . nością z województw centralnych i za
puścić ludność miejscową narówni z lud- | chodnich.

Spisek sityrztfowv wykryło w Estonii
Hiena! w ostatniej chwili udaremniono przewrót

Tallin, 8. 12. Teł. wh
Policja estońska wpadła na hop szeroko 

rozgałęzionego spisku antyrządowego, zorgani
zowanego przez członków ruchu „bojowników 
wolnościowych“. W związku z tern w nocy z 
soboty na niedzielę dokonala poheja licznych 
aresztowań. Spiskowcy zamierzali w niedziele 
o godz. 12 w południe dokonać zamachu stanu, 
celem zdobycia władzy. Udaremnienie spisku 
nastąpiło w ostatniej chwiü, Spisek był świet
nie przygotowany. Także broń byia iuż rozda
na. U aresztowanych spiskowców znaleziono 
gotową listę członków przyszłego rządu, na 
czele ktorego stanąć miał Artui S>rk, przeby
wający obecnie w Finlandii jako emigrant poli
tyczny. Prezydent republik' członkowie rządu, 
naczelny dowódca armji i wszyscy wyżsi

«•rzędnicy mieli być aresztowani, a w razie opo- 1 
ru, przy użyciu broni. W ręce policji wpadli : 
wszyscy spiskowcy, wśród których znajduje się * 
raki* przywódca rucnu wolnościowego, gene
rał tarka, oraz wieli1 wyższych ofwerow armji 
estońskiej. W miesc'e panuje zupełny spokój.

Ryga, 8. 12. (PAT)
Spiskowcy zamierzali obsadzić teatr „Esto

nia“, gdzie w tym czasie odbywał s;ę kongres 
partji rządowej „Związek Ojczyzny“, areszto
wać członków kongresu, ministrów, naczelnego 
wodza gen. Laidrnera i prezydenta republiki 
Paetsa. Kongres Związku Ojczyzny otwarty zo
stał przez premjera Enpalu, który poinformov al 
zebranych o wykryć i: spisku. Prezydent pań
stwa oraz gen. Laidoner na kongres już nie 
przybyli.

10 ton. Mussolini oirz\ia propszycje pokojowe
Razmawa Lavala z Hi arem w Paryżu

Londyn, 8. 12. PAT.
Po zakończeniu konferencji z premje

rem Lavalem w rozmowie z dziennikarza
mi angielskimi minister Haare oznajmił, że 
cafkow-te porozumienie zostało osiągnięte 
co do formuły, jaka ma być przedstawio
na Mussoliniemu, celem zaproponowania 
pokojowego załatwienia konfliktu. Hoare 
oświadczył, iż ponieważ formula ta nie 
jest jeszcze znana rządowi brytyjskiemu, 
będzie ona przeoew szy stkiem w dniu ju
trzejszym przedmiotem rozważań gabinetu 
brytyjskiego. Dopiero po przyjęciu tej 
formuły przez gabinet brytyjski, zesłanie 
ona prawdopodobnie we wtorek rano 
przedstawiona Mussoliniemu z prośbą 
udzielenia odpowiedzi w ciągu 48 godził 
tak, aby odpowiedź Mussoiiniego była iuż 
wiadoma, gdy zbierze się Komitet Osiem
nastu w Genewie.

Czy Muśscjini przemówi9
Rzym. 8. ,2. (P.kT)
Dalsze obrady Senatu będą toczyły się w 

poniedziałek w obecności Mussoliniego. Według 
krążących pogłosek, Mussolini ma zabrać głos 
w czasie obrad. Sądzą tu, że jeżeli Mussoluu 
będzie przemawiał, to nie będzie rnog) pominąć 
rozmów premjera Lavala z ministrem Hoarem.

Rozmowy Lavsla
Paryż, 3. 12. Tel. wt.
Rozmowy francusko-angielskie w sprawie 

zatargu wtosko-abisyńskiego zostały w niedzie
lę na Quai d'Orsay wznowione o godz. 10,30 
rano. W rozmowach tych, podobnie jak wczo
raj, uczestniczy! premjer Laval ze swymi współ
pracownikami, oraz angieteki minister spraw 
zagranicznych, sir Samuel Hoare wraz z pod
sekretarzem stanu Vansittartem i rzeczoznaw
cą dla spraw abisyńskich, Petersonem. Obrady 
trwały bez przerwy do godz. 13, poczem pre

mjer Laval podejmował gości angielskich śnia
daniem, po którem przj stąpiono do dalszych 
rozmów. O godz. 17,30 podsekretarz stanu 
VansiLart opuścił chwilowo Quai d'Orsay. 
Oświadczył on przedstawicielom prasy, że pra
ce nie zostały jeszcze ukończone, jednakże 
znajdują się na dobrej drodze i w dobrych rę
kach.

Ostatnia propozycja angielska
Paryż, 8. 12. Tel. wï.
Rozmowy francusko-angielskie, mające 

na celu zażegnanie konfliktu wlosko-abi- 
syńskiego, zostały w niedzielę o godz. 
18.30 zakończone. W sprawie tych roz
mów wydano wieczór następujący komu
nikat oficjalny:

„Owiani tym samym ciuchem pojed
nawczym i w poczuciu ścisłej przyjaźni 
francusko-angielskiej, w cłągL długich 
rozmów szukaliśmy formuły, która mo
głaby .służyć za podstawę pokojowego 
uregulowania konfliktu wlosko-abisyń- 
sniego. Opublikowanie tej formuły mu
si bvć narazić zaniechane, ponieważ o t*e- 
ści jej rząd angielski nie został jeszcze 
zawiadomiony. Po otrzymaniu zgody rzą
du angielskiego, formula przedłożona bę 
dzie do zaopiniowania rządom zaintere
sowanym i Lidze Narodów. Dażeuia na
sze idą w kierunku, możliwie rychłego 
pokojowego j honorowego rozwiązania, 
jesteśmy obust-onnie zadowoleni z osiąg
niętego rezultatu.“

W kolach dobrze poinformowanych 
utrzymują, żc jest to bezwarunkowo ostat
nia propozycja ze strony angielskiej. Je
żeli Mussolini nie zgodzi się na przyjęcie 
jej za podstawę dalszych pertraktàcyj, 
wówczas należy się obawiać największego 

I niebezpieczeństwa dla pokoju.

Eclia afery o przemycanie broni
Madryt, S. 12. (FAT)
Kortezy obradowały w ciągu 15 godzin bez 

przerwy nad oskarżeniem, skierowanem przez 
b. inspektora ge feralnego Nombzla przeciw kil
ku członkom popi «.ednich i zadów o występne 
popieranie handiuiących bronią. Kilku posłów 
kategorycznie stwierdziło, iż odpowiedzialność 
za to ciąży na b. nremierze Lerr'oux. W gloso
waniu wniosek przeciw Lerroax upad) większo.

ścią 110 przeciw 60 głosów, natomiast więk
szością 116 przeciw 48 stwierdzono winę b. se
kretarza stanu w prezydium rady ministrów 
Caîvo. Przebieg glosowania dal dowód, że blok 
partyj rządowych nie rozpad! się, jednakże po
łożenie koalicH n'e jest trvale i można oczeki
wać, że w najbliższych dniach przy obradach 
nad projektami g^mpodai czerni, rząd będzie 
oba.ony.

W
Młodzież wywiesz? flagi rewolucyjne

Kali, 8. 12. PAT.
Młodzież akademicka tłumnie wyległa 

na ulice j na kilku gmachach rządowych 
wywiesili rewolucyjne Ragi czerwono- 
czarne. Gmachy szkolne zostały otoczo
ne przez policję. Młodzież zabarykado
wała się w jednym ze szpitali. W kilku 
dzielnicach miasta komunikacja jest 
przerwana. Celem rozproszenia manife

stantów policja zmuszona tyła użyć bro
dí palnej wskutek czego kilka osób od- 
ntoslu rany. Okclo 5.000 studentów szy
kuje się do wyjścia «a ulice. Ruch rozsze
rza się coraz bardziej. W mieście skon- 
sygnowano oddziały wojs.ca i policji. Ko
mendant policji zwrócił się do ministru 
spraw wewnętrznych o udzielenie mu ze
zwolenia na stłumienie rozruchów.

E tysięcy lodzi pomieści Gdynio
Przewidziana jest budowa 6 stacyj koleji wycb

Gdynia, 8. 12 Tel. wł. | Plan przewiduje rozwój Gdyni do 250 tys.
W komisjach rady m. Gdyni rozpatrzono Mieszkańców, dla których pomieszczenia prze- 

opracowany-pian zabtMow; Gdyni. 1 ,wdziane są 1900 ha terenów budowlanych.

Wielka katastrofa we Włoszech t
Rzym, 8. 12. Tel. wł.
Na stacji kolejowej Fratta Maggiore, znaj

dującej się w odległości 50 km. od Neapolu, na
jechał pociąg osobowy na stojący na stacji 
drugi pociąg osobowy, wskutek czego kilkana
ście wagonów uległo zmiażdżeniu. Dotychczas 
z poo gruzów wydebiKo 6 zabitych i ponad 5ó 
rannych. Przyczyna katas+roïy nit została jesz- 
cze wyjaśniona.

Rzucają boniny, ale me trafiają
Londyn, 8. 12. Tel vrť.
Wedle doniesień z Addis Abeby, w niedzie

lę rano dokonali lotnicy włoscy trzeciego na
lotu na miasto Dessie. Około godz. 9 rano uka- 
za*o się nad miastem 5 wielkich samolot,m 
bombardujących, zrzucając kilkadziesiąt bomb. 
które jednak nie wyrządziły większej szkody, 
ponieważ lotnicy ze wrzg!ędów bezpieczeństwa 
cały czas utrzymywali się na bardzo wielkiej 
wysokości, wobec czego zrzucone bomby nie 
były .-eine.

Podczas sobotniego bombardowania miasta, 
było znów kiłka.iaście ohar wśród ludności cy
wilnej. Kilkanaście demów uległo .zniszczeniu. 
Jeden z samolotów zrzucił ulotki, w których 
wiośnie v/iadze wojsKOwe nawołują ludność do 
nieposłuszeństwa wobec w*aaz abisyńskich. 
oraz podburzają ią przeciw cesarzowi. Ulotki 
m. in. głoszę: „Niech żyją Włochy!, niech żyje 
Duce!, niech żyje króli Przynosimy wam cywi
lizację rzymską. Pozdrówcie Negusa i zapy
tajcie go, czy smakowały mu biszkopty".

Ulotki „cywlUzówanyeh“ Wk chów wywo. 
łaly wśród „dzikich“ AblsyriCzyKow wielkie 
oburzenie. Jak słychać, władze abisyńsh.e za
mierzają te ulotki ; rzeslać Lidze Non dów.

Ras Gugsa, który zdradził swój kraj i prze
szedł do Włochów, szerzy wśród ludności abi- 
syńskiej w prowincjach północny ih ulotki, w 
których wzywa do wstąpienia do jego ślady i 
udzielenia mu poparcia w jego akcj. Ulotki te 
przysyłane są w tysiącach egzemplarzy do 
głównej kwatery abisyńskiej w Dessie.

Schuschnigg wyjadzie do Pragi
Wiedeń. 8. 12. PAT.
„Die Politische Korrespondenz“ dono

si: Kancleiz Schuschnigg udaje się 16 bm. 
do Pragi na zaproszenie „Klubu Przemy
słowego“ celem odbycie konferencji w 
sprawie rekonstrukcji gospodarczej ob
szaru naddnnałskiego. Mimo, że wizyta 
będzie miała charakter prywatny.^ kanc
lerz pizeprowadzi szereg rozmów w 
sprawach politycznych i gospodarczych 
z kierowniczemi osobistościami czecho
słowackiemu.

Wymiana poglądów pomiędzy premie
rem Hodża a kanclerzem Schusohnig- 
giem w chwili obecnej — pisze „Politi
sche Korrespondenz“ — jest wskaż ma.

Nie kupować
Warszawa, 8. 12.. Tej. w|.
W związku z nakłanianiem różnych 

osób i instytucyj do zakupywania wy
dawnictw Lu czci J. Piłsudskiego, warto 
zwrócić uwagę na ostrzeżenie Nacz. Ko
mitetu Uczczenia Pamięci Marsz Piłsud
skiego, w którem czytamy:

„Cały szereg wydawnictw, albumów, 
wątpliwej wartości dziel sztuni, a nawet 
przedmiotów codziennego użytku zostało 
w ostatnich czasach puszczone w obieg, 
bez aprobaty- Naczelnego Komitetu z 
wyraźnym celem zarobkowym na rzecz 
firm, instytucyj, lub nawet osób prywat
nych. Stwierdzić należy przytem, iż 
szereg firm przemysłowych i handlo
wych narażonych test na ożywioną dzia
łalność akwizytorów ogłoszeniowych dla 
wydawnictw, rzekomo poświęconych' pa
mięci Marszałka Piłsudskiego, a zamie
rzonych fJb wydawanych wyłącznie w 
celach zarobkowych.

Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Piłsudskiego ostrzega opinję 
publiczną, przed tego rodzaju nadużywa
niem jej zaufania“.

Katastrofa kolejowa
Berlín. S. 12. Tel. wł.
Na stacji kolejowej Kueps, leżącej na 

linji Lichtentals — Saalfeld, najechał prze
jeżdżający pociąg pospieszny na parowóz 
pociągu towarowego, wskutek czego oba 
parowozy i kilka wagonów pociągu po
spiesznego uległo uszkodzeniu. Z podróż
nych nikt nie poniosł szkody.

dît -

śródmieście zamalowane będzie „warto bloka
mi o .‘ysOKOśct 5—7 pięter. Dzielnice mieszane 
otrzymają zabudowanie również zwane oraz 
grupowe o wysokości domów -ni 3 do 4 kon- 
dygj acyj, zaś dzielivce mieszkaniowa zûsrana 
i »budowane luźno -łomami o wysokosc 2 1 3 
kondygnacyj.

Dla przemysłu przeznaczona będzie dzielni
ca trzy projektów »nym kanale EemySrOwym.

Dzielnica letnlskowo-kuracyjna zostanie 
utwoizoia w Orłowie, zaś Kamienną Góra w 
Gdvni zostanie przeznaczona wyłącznic na 
dzielnicę willową.

Plan przewiduje pooz’nl terenów bujowla 
nych a-tesjamł proricnad, pokrytych zielenią, I 
połączeni! z lasem redłowskim i lasem chyloń
skim.

W dziedzinie komunikacyjno} przewluziana 
jest m In. budowa dworca os-jboi.ego przv ul. 
Świętojańskie) oraz staćyi kot owvch w Orło
wie, na GrebÓY.kn, w Chyloni, Rumii i w 
Oksywiu.
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Polska I Rosja i zamach majowy
Dalszy ciąg wywiadu z prof. Stanisławem Grabskim

^O'îei rozmówią przeciw,dw rra wnraze cza
sy, cferes wojny poMro-fe* ieeewjctej d trakta
tu z Rosją, w 'którym rozmówce nasz odegrał 
tak decydującą, hefctaryoziną rc!ę. Ptizcdc- 
V3zys'Xr!ctn chciMbyśmy z tak autcry tetyw- 
iragj h rtcryczne zarodia zasięgnąć imfo rniacyj, 
co do ato'iru rokowań potiCco-boiszewickjch w 
eoC»u 1919, cdinośnie co 'który cli źródła polskie 
i rosyjskie są wręcz sp.izeozmt. Formujemy 
więc pytanie.

— Czy 'zdiaa..m Pana Mintetra Polska za
warta ruaéjin z Rosją (kwiecień — grudz-tń 
1921), by urn oli wić jej ogniecene armji bia
łej?

— Słyszałem o tern już zwaiozirate po 1920 
ale nigdy o prawdziwość tej wersji nie zapy
lałem się ' Piteutokiego, bo już w tedy się z nim 
me stykałam. Muge tylko powtedzteć, że gdy
by ktoś s.ę mnie byt zapyta! o rd-anie w tej 
sprawie, odoow'edizuaibym, że n,,e mamy pc- 
wodow do popterania Uenik'na. Ten ostatni 
wysłał w r. 1919 do Warszawy kozackiego 
generała — nazwiska już sobie n.e przypom,- 
nam. Re mawiałem wtedy z nim. Z rozmo
wy tej prz-Jkoina.em się s.anowczo, że ani De
nk!«, ani Wrangel, and nikt z ba!ej armji n e 
zgodzi się na przyznam e Pasce dlatezych gra- 
nx oa wschód?'« poza Bug. Rewolucja me 
■nauczyła tych terdizł niozego. O fern, czy Mar
chlewski .naprawdę przyjeżdżał wtedy do Pol
ski i osu'bscje sprawę rozejmu z Piteudekim 
w Eelwederze omawiał, nie w, em.

1 m chwili jeszcze Minister ondaje:
— lakem podoisywał wespół z innymi de- 

łegatamij preliminarz pokojowy w Rydze, po
wiedz teleni do Pąt^M-ego: ,.FV”dp siąpmy w tej 
drwili wyrok śmierci na a.mje W rang a.“ Ale 
musiała nam być bliższą Polaka. niż biała Ro
sja. Przypomną mi &e jeszcze jony, zwią
zany z tern, epizod. W czasie rokowań rys
kich Joffe zapytał mnrie, czepi uaasadniemy 
nasz projekt granicy na Wołyniu Odpowie ■ 
działem, że wyłącznie wymagariami strafe- 
g-czńemt. „Mustafy mieć przewagę techniczną 
(kolej Równe — Saowy — Rarani-wicze), bo 
wy macie łSczebną.“ Joffe mi na to po chw:H 
wahana powiedział: ,.No debrze, aie Skąd my 
możemy wiedzieć, że gdy my ruszymy na 
Wrangte, to wy oa nas z tyłu nie uderzycie?“ 
Odpo-"''“działem: „O nteszczerośi możecie nas 
podej ziewać, ale nie powinnLBcie nas podejrze
wać o głupotę. leski wy nam przyarnacre .uraz 
granice, którycłi ^ądiarny, to czyż opłaci s.ę 
ram pomagać Wrang-owi, by on je potem oba

lił.“ Uspołoiło to Jobego.
Doszi&my jut do Traktatj Ryskiego. Rv- 

zv kujemy pytanäe.
— Czy zdaněni Pana Ministra Polska w 

Traktacie Ryskim mogła była uzyskać konzysi- 
mte.-szą granicę na W sch-odizie.

Chmura gn.ewu ukaauje się nagle na po- 
godneim dotychczas obliczu Stanisława Grab- 
nktegc, Mimcwal! przypom na rm się kasztelan 
Rc gozińsici i smutny los heretyka w jago ręku. 
Ministe, mówi, zapalając sę:

— Właśc.w e nie powinienem Panu odpo
wiadać na to pytam*., Nic pamiętam, czy Pan, 
czy brait pański napsaiiście niłedaswo, że ily- 
skuSj'a z Giertychem sprawę tę wyjaśniła. Za
nadto mtodiraencze jes to pytanie ! Wszyscy 
razem myślcie, że rząd ówczesny 1 Rada Obro
ny i naczelne dowództwo i delegacja pokojo
wa — jediiem siewem cała Po sika, to była 
kup* n edołęgów d ma,totków. Całe nieszczę
ście Polski — to, że p. Giertych był wówczas 
za młody, by grat czynna rolę w nrozem ży
ciu panstw&wer Bo en ^edem by należycie 
ocen--! sytuację, êmtszra zarosumiaiość. Wy
graliśmy w r. 1920 kampanję. Ałe n e zni- 
szGzyíiémy żywej siły nieprzyjaciela i Polska 
była bardzie, wyczerpani od Rosji. Trzeba 
było zawrzeć pokój koniaczr.Æ przed zimą. 
Prrer-ągaiiśmy umyślnie rckowan a jaknayatu- 
ż«j, by wojska nasze posunęły się jaknojdeiej 
na wschód. Ale dłużej tej gry prowadzę nie 
sposób bydo. A zima dałaby bolszewikom zie
je )Ti8tmiowiain.e armijd. I cio majważnreijszt — 
podfzais zimy aibo by bolszewicy pokonali 
Wrar.gla, albo Wrorgeł bolszewików. Tego 
escaUsniego najbardziej się batem. Bo w razie 
zwycçsiw a Wrangia opaśołafcy nas nawet 
Francja. Rosła „blate‘‘ — dla masy «rt jerów 
franc uskóch oznaczata zwrot carskicr długów 
f procenty od peta adianych przez nich obli
gacji rosyjskich. Rosja „b aal“ byłaby błiższą 
sercu fratuirstetemu od Polski. Ty'ko od Rosj” 
tro 'wńckiej mogi-śmy wywalczyć luyska-iè 
grante*,

Sprawa Mińska
— Czy Pen Minister zpchc.ałby nam tszcze 

udzielić wyjaśmenia, «fljczego w publicystyce 
polskiej pojaw? się od czasu do czasu sprawa 
Mińsko 7 zaznaczeń,-m niechętnego jakoby 
stainovv ska Pane odinośn e do jego przyłącze
ni*. wówczas <lo Polski?

— Przyłączenia ziemi mińskiej do Polski 
nie uważałem mimo wszystku za rzecz wartą, 
ani ryzykowant a dłuższej wojny (boć go jesz
cze nie m ehsmy), ani też ustępstw na innym 
odcieku. Etnograficzr .e uważałbym już traw et 
za ważmtejszf ziimèe na .południu: Kam en ec, 
PloskTów i Story Konstanitynów. A jeśli i od 
ich domagania się odstąpili.śrny —- to dlatego, 
tó trważal.śmy zia jtszcze ważniejsze dła nas 
ziemie na póteccy, Dzisnę i W łejikj. Ont bc - 
wiem dawały nam wsoólna granicę z Łotwą i 
odcinały Litwę od Rosi,, a przez to umożłiwifeły 
jiam weselenie Jo Połski V. iłna, rzecz n-emoż- 
liiwą w innych warunkach. Wraz z tern też 
Rosja w prełminairzu pokojowym uznała, że 
■prawa ziemi wileńskiej jest sporem wyłącznie 
palcko-lutewsk ra. i w ten sposób zerwała de 
facto sw'ój sojusz z Litwą. Zaoewr en e w ten 
sposób łnfcorocnacjn ziemi wMeńfkej uwaáalem 
za wiele ważmeisze od zdobjida Mńiska, choć 
latjfimdija polské byrly większe w Miinezezyżme

niż w ziemi wileńskiej. Przedewazy'stk err ied-i 
mak ZiOzum alem. źe tylko cdiapchnętia od Bał
tyku Rosia Skieruje swą eksp insję na wschód 
i wcześniej, czy później zerwie porozum enie z 
Ntemcnmi, O..o dlaczego sterałem sę ze 
wszj,stk"di s"t o zyskane dła Polski wspólnej 
granicy z Ło+wą i oadz.eiieu e spornej ztemi 
wiiłeńskiej od Rosji. Moją to było przede- 
wszystlklem inicjaitywą żądanie Dzisny d Witejki, 
choc tam n.e powstała w kontrofensywie na
szej jes ennej 1920 r. and jedna jeszcze noga 
żołnierza pcłsłćego. Przeprowadzane tego żą
dań a uważam m najlepszą bodaj rzecz, jaką 
md się kicdykolwjek uda,o zrobić ďa Polski.

— Na zskończeire okresu Trckäatu Ryckie
go chciekbyśmy jeszcze prosić Pa ta M •netra 
o wyjaśnienie sprawy tajnej kterrauii w Trakta- 
cte, która mtoła zohoaelązywać Dc'.skę do wy- 
ccitr-a £ łamana Peil itry z grante Pobici. Spra

wa tej k’auziťi spoty ka się jednak dc dz s dnia 
z ka"egciryczinern‘; capiizeczeniiainM niektórych 
kół.

— ific o tern nie wiem.
— Niedawno jeć tak. Paire Mars.. ze, za- 

pewwteffi-o nrs rówot e ka-.igoryczn e, iż klc-uzu a 
taka .slrteia i apew ndano nam zwiąsme z nią 
szczegóły ukrywac/ii się atamana przez szereg 
miesięcy w Polsce. Spodniewialiśmy się, iż po
twierdzeń-e powyższego z drugiej strony przez 
Parna Profesora pozwo1-i nam ostatecznie usta
lić prawdz wy sten fak.ycznj'.

— Mc liii, — odpowiedz ait na to Sran.- 
s:aw Grabski, — -1 klauzula taka znalazła się 
w samym tat&teme Ja układa em d padpisałom 
wespół z de agacją Rady Obrony Państwa tylko 
prdWrrainz -i zapeiwrrstni Pana, że w tej umo
wie podODTiej ikiauzuli «le było.

Rozmowa jwzeclTodizi na d:a,sze okrasy na
szej ostaiinej hstorji Stanisław Grabski za
równo sam, jako wjbłny mąż et aru jek też 
jako brat premiera, jest nitewąipłiiwęe jednym 
z najteotej pc 'rrformcy.anych pod tym wzgię- 
dem. Próbujemy więc wyjaśnić nieporuszany 
«.gdy publljzinie fakt pcJtyki frarcuskiej w 
Pcisce w orwyim clkreste. Zad.a,emy pyitante:

— Jak wieil'k» był, zdaniem Pana Ministra, 
wpij w ambasady francuskiej oa tworzeń-e ga
binetów wr Polsce przed majem 1926?

Grabski zaprzecza laatogarycwrie,
— Żaden! Niajzupetailćij żader'

Rola Francji w Polsce
— Czy prawdą jest. jakoby Panabeu urt- 

możiiwi! w czep‘‘Cu 1920 ,powołanie Dasz y li
sic ego ma sta-'-ovi ' śko premjera?

— Núc o tem ne w em, a chyba wteddal- 
bj'm, gdyby tak byro naorrydę.

— Czy prawdą jest, iż Pa« M nister odwic- 
dział przed majem Marszalka PJsuctskieg<' w 
Sulejówku?

— Neprawdia! Nie skradałem żaaajch 
wizyt Marszalkowi! — ziaipala się snów Grab
ski. — Natomiast >rawdą jest, jsac już powie
działem, że nsnaiwaitom potrzebę zwrócenia się 
do P Isudsk :go z propozycją objęć 1 odpo
wiedniego stanowiska w armji.

PHIUPS-RADJO
Najmilszy prezent gwiazdkowy.

Na RATY już od 12 zt. mlesi^czn e, w firmie

Grimm i Kamieński
Katowice. 3-áo Mala 23 - Tel. 324-55
BIELSKO, Legonóvv 1 — Telefon 31-31

Zamacli majowy
— Czy uważał Pan za pożyteczny gabmei 

kuaüte j j ny Skrzyń»!, ego ?
— Bezwątpenża tak. Błędem jedynie było, 

że koalicja s n prztdw czesn.e rcapad.a. Rząd 
ten przeceż odniósł ogromny sidcces — osią
gnął równowagę budżetu. Drugim w ełk-n 
sukcesem .ego rządu było raktyw teowan.e bi
lansu haindtewego N-adw yżka büansu na na
szą korzyść wyniosła w roku 1926 przeszło 
1 nrłjard złotych. Spowodowane pewyższem 
ożywienie żjx'a gospodarczego umożliwiło pod- 
nóesien e budżetu w najbliższym Okresie na
stępnym z 1,1 nwij. na prawie 3 m żjairdy. Gdy
by p^ronirriotwa byty dotrwały w koalicji, toby 
się obeszło bez zamachu majowego, temfcar- 
dizitej, że gabinet zgadzał się uzmu tezy Mar- 
sziałka w sprawie organ zaeji armji. Również 
projelotowaliśmy wtedy zmranę ordynacji wy
borczej i wzmocmierłe władzy wjlłłonawcrąj

Sikorski

— Jak zdantem Para .M i stra przedstawia
ły się szanae mii rirne rządu Mtióosa w maju.

— Szanse były równe po obu stronach. 
Drugego dna nawel oddiziiaiy rządowe tru-aly 
wyraźną przewagę. Zmuś iśmy irzecwn ków 
do wycofar .a się za Aleje Jerozoi msa.a i vzię- 
tiśmy do niewoli całV pułk szwcSeżerów. Gem 
Rozwadowski oswiadczyl nawet, że jeszcze 
tego samego dnia mógłby zmusić odidiziaiy Pił- 
sudskego do oouszczen a Wairsziawy, ałe woli 
to odełżyć do następnego dn a, by me dopuśrć 
do rozizerzenla s;ę akcja na prowincji w razie 
wycofain’a się tam wojek Marszalka. Tymcz, 
sem w mocy na tnzec,; dzteń o sytuaicji zadecy
dowali kcl-aiarzs; P'lsudak'emu przyszło z od
sieczą klika pułków, ratom fest idące na pomoc 
rządowi pufki poznańskie nie nadeszły na czas.

— Jakie było właściwie zachowanie się gen. 
Slicorskego w czasie wvpadkôw majowych?

— Na to pytane trudno mi jest odpowie
dzieć. W pierwszym dn « wypadków na Ra
dzie Mimströw .ortbvwającej się o godzinie 8 
czy 9 z rana, postawiłem wniosek, by powołać 
genenaal Sikorskiego na dowódcę armii wojsk 
radowych. WuOroek jediromyśłnie przeszedł. 

W .os opuścił sałe. by jako premjer ucinva'ç 
Rady Mte strów vjrk( nać. Co s.ę potem sulo 
— nie wiem. Czy Witos nie uznał za wska
zane zaw iadomić Skcaskicgo (obawepł f* mo
że zbytoilego wzirestu znaczcnla Sikorskiego w 
razie zwycięstwa nad P'lsudskm), czy zawia
domił Sikorskiego, ale ten polecenia ne otrzy
maj, czy wreszc e Sikorski poleceni e ctezymał, 
nte go nie wykc^nał — togo r e wtem.

— Czy p aiwdą jest, jakoby Pan M.oteter 
zadeicjdvwal w Witacwiiż o kapitulacji przed 
ETsitdsikim?

—• Nie w majem ręku tj’te decyzja. Bj fern 
ty lko jednym z k .cunsjs.u otóeslków Rady Mi- 
nstrów. Rada decydewata.

— No tok. Panie Ml.a strze, ale niewątpliwie 
atonie Pańskie musiało zaważyć ma decyzji ga-
biinCiU?

— Ja opo'k »daiaiem się zdecyoowar e za 
mkoiYctentem wo,rry domowej. Dta mnie byk 
jaenem, że z chw.ią opusacasmia przez rząd 
Ww-saRWY, wojna ćjmaia p.'ze*iiągiie się na 
tygouwe, o iCe nie na miesiące. A parę tygoum 
wojny domowej — była dra mnu: znów pewni
kiem — doprowadził do vÄtoczemia w nasze 
grau ce któregoś z naszych sąsadów. Powie- 
dztelen} też wtedy „Wolę żyć do końca życia 
w cpoizycj,, anilżefcby Pclsloa miała stracie 
chocitiż ki cmeir kwadratowy swej ziemi“.

— Gdym patrzał na to, co później się w 
Polsce działo, inieraz cisnęły s;.ę do głowy drę
czące wątplwości, ozy postąpłem słusznie.

Przyszłość Polski
Pyta snę miťc Pan, co myślę o przysz ości? 

Postaram sę ją jakira bardziej straścić. Rządy 
•pomaijioiwc s.wtiozyły eJiną atnrję i siłny aparat 
wj-karrawczy w’adizy państwowej. Ale sdę 
panstwa cpieraíy na bternoécí i słabości społe
czeństwa. Nastąp i powszechny upadem moral
ności cibywateOsićej. W najszerszych war
stwach szerzy się g.ęboiki. szaim e n ebezpiocz
ny kryzys wiary w Pctekę. A jeďi ocześnie, 
cały przyrost naszej ludncści zostaje bez za
robku. 1 z rbku na rok rośnie ilość bezrobot
nych o 200.000. Dziś jest sch już naprawdę 
zgórą 800.000. Jeszcze trzy łata dalszsg i b;tr- 
■nego dostosował lia sę ero kryzj-su a będziemy 
mteH 1 i pol mälj'ona bezrobotnych, patrzących 
beznadziejnie i z rozpaczą w preyszłesć Polski.

Co wtedy? Tych trzech krj-zysow : moral
ności życia publicznego, wiary w Połskę i 
pizedsiębioi^zosci ekonomicznej — nie zwycię
ży żadna rozg'ywka partyjna czy koteryjna. 
Może ją przezwyciężyć tylko nowy prąt deo- 
wv, ktoip stoi orzy wizję lepszej Polsic (bc już 
wielką i mccansteiowo pętężną marny), P.rłskn, 
n,aió.’S"vdę ohrześcijańsk-tj, w 'ctórej w zj'ciu 
pubíícwiism obowiązywać będzie, tak samo jak 
w żjraiu prywainem , Dzjasięc.oro Pnzykarań 
Bożych i w której będzie chleb dla wrazj'sfkteh.

’î^'j-twarzenia takiego nowego prądu ideo
wego — a ire nawego jak.egos strcnn.ctv a, 
czy owej kategorii .politycznej — -pragnę cd- 
dac resztę mych s,ł i mego żj-cno.

ci raoRowie laifna o flar
ostatnie ogniwo łańcucha zgonów tajemniczych

Parafrazując tytuł jednego z ostatnich I raonowie (a właściwie ich niumje) łakną 
dziet Anatola France‘a — „Bogowie ła-j ofiar!
kną krwi!“ — można powiedzieć, iż Fa- * Dziesiąta ofiara Tutankhamena prze

niosła się w zaświaty. Orjentolog anr=.T- 
kański, James Bredsted, jeden z głów
nych kierowników ekspedycji do Doliny 
Królów, gdzie znajdowały się podziemne 
groby Faraonów starożytnego Egip+u, 
zmarł w Nowym Jorku, jak o tem donie
śliśmy w tych dniach w depeszach.

Bredsted nie byl młodzieniaszkiem, 
liczył około 70 lat, zgon jego nie budził
by więc takiej sensacji i wrażenia, gdy
by nie okoliczności, w jakich nastąpił, 
Zachorował w drodze do Nowego Jorku 
na statku, ale żaden z lekarzy, — a przy 
jego łożu w klinice nowoiorskiej zgroma
dzili sie najlepsi interniści — nie potrafił 
określić istoty choroby, ani znaleźć wła
ściwego środka leczniczego.

I w ten sposób odżyła znowu tajem
nica rzekomego przekleństwa, związa
nego z grobami Faraonów’, którzy mszczą 
się na śmiałkach, naruszających spokój 
podziemi i targających się na świętość 
mumij monarszych.

Makabryczna historja
Tutankhamen, którego mumję odkry

ła i wydobyła ekspedycja lorda "ar
ii a r v o n a, mści się zza grobu. Sporo 
lat przeszło od tej chwili, a co rok zem
sta faraona wyrywa ofiarv z szeregu od
krywców’. Jak wszyscy jego poprzedni
cy, tak i Bredsted, umarł na tajemniczą 
chorobę, której wiedza XX wieku nie po
trafiła zdefiniować.

Lista ofiar Tutankhamena jest długa. 
Rozpoczyna ów taniec śmierci lord Car- 
narvon, odkrywca grobów w Luksorze, 
ukąszony (według legendy) przez muchę 
w chwili, gdy trzej jego asystenci pod
nieśli właśnie pokrywę złotego sarkofa
gu Faraona. W sarkofagu leżała mumja 
Tutankhamena.

Sfotografował ją i prześwietlił łord 
Raleigh. Zachorował on i umarł w dwu 
tygodnie po przyjeździe z Egipt» do 
Londynu, a na co umarł — nikt z lekarzy 
nię potrafił określić.

Wraz z Raleighem asystował przv 
wydobywaniu mumji historyk francuski, 
Ledere. I on umarł w kilka dni po Ra- 
leighu, i tak samo jak tam, tajemnica o- 
kryła swojemi skrzydłami źródło choro
by Leclerca.

W ślad za temi trzema ofiarami po
szły jeszcze inne, a dziesiątą zrzędu jest 
Bredsted.

Faraonowie łakną ofiar! Wyginęli mż 
w’szyscy prawie, którzy w ten czy inny 
sposób zetknęli się z miimją Tutakhame- 
na.

Próby wyjaśnienia tajemnicy
Co się kryje w cieniu tajemnicy, czy 

legendy, przywiązanej do grobów i mu
mij luksorskich? Jakie mistyczne siły 
czy też realne, materjalne czynniki wy
wołują śmiertelne wypadki, które oo- 
w’tarzają się z prawidłowością i regular
nością serji. Prawo serji czy też hipno
za?

Najbliżej może stanął u wrót zagadki 
znakomity egiptolog włoski, historyk 
Maspero. Najlepszy może dzisiaj znawca 
historji starożytnego EgiDtu i tajemnic 
świątyń Amona, twierdzi Maspero, iż 
legendę o mściwości Faraonów można 
sprowadzić z wyżyn mistyki i czwartego 
wymiaru na niziny poznawalnej i doty
kalnej rzeczywistości. Kapłani egipscy, 
mówi on, kiórzy przechowywali w naj
większym sekrecie tajemnice wiedzy ze 
wszystkich dziedzin, którzy przekazy
wali z pokolenia w pokolenia kaście swro- 
jej zdobycze astronomji, mechaniki, che
mii, medycyny, którzy posiadali już ta
jemnicę fabrykowania materyj wybucho
wych, znali siłę pędną pary, dysponowali 
też formuałmi chemicznemi, któ-ych mo
gliby im pozazdrościć chemicy XX wie
ku. Kapłani mieli oczywisty interes w 
tem, aby uchronić groby i mumje królew
skie przed rabunkiem i świętokradztwem. 
Przesycali więc materie, spowijające za
balsamowane ciała nieboszczyków tru- 
jącemi płynami, których trucicieNkie 
własności przetrwały wieki. Ludzie, któ
rzy wreszli w kontakt z zatrutemi mu
miami, zostali zatruci i porażeni śmier- 
telnem cierpieniem.

Tak brzmi wytłumaczenie i hipoteza 
Maspero. Dziś, gdy wchodzą w użycie 
gazy trujące, hipoteza włoskiego uczo
nego. zyskuje na prawdopodobieństwie, 
albowiem cywilizację naszą poprzedzały 
już Inne cywilizacje, których pełnego o- 
brazu nie zdołała nam odtworzyć i uzmy- 
słiwić historia, ani szczątkowe pozosta
łości i pomniki dawno przebrzmia?vch 
dzie'ôw ludzkości w dawnych jej siedzi
bach i kolebkach kultury.

Ale nawet ief1i ma racie Masnero. to 
i wówczas inaią jeszcze «w^h rac’e i cl 
■zwolennicy mistyki, którzy twier
dza uparcie, iż „Faraonowie łakna r>cigr“.

M. Kr
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Przykrości Fredzia rozpoczęły się 
« chwilą, gdy spóźnił się na pociąg 
dwunasta pięćdziesiąt. To niepowo
dzenie zmartwiło go bardzo, ponieważ 
ciągle miał w pamięci serjo wypo
wiedzianą uwagę ojca o terminie po
wrotu. Lecz najbardziej zgnębiło go 
to, że omal nie spóźnił s,e także na 
pociąg o piątej. Popołudnie spęaził w 
kinie, a urok filmu tak podziałał na 
mego, że strać 1 wszelką rachubę cza
su i tyłka powoli rozpływający się 
obraz ściskającej się pary i napis „Ko
niec“ przypomniały mu o konieczności 
spojrzenia na zegarek. Szalony pęd 
przyniósł go na stację Paddington w 
chwili, gdy ekspres, odchodzący o pią
tej. ruszył ze stacji. Wyczerpany za
pał w niespokojny sen, z którego 
zbudziło go gwałtowne uderzenie w 
kamizelkę i koszmarna wizja Psmitha, 
s:edzącego naprzeciwko.

Nie można się dziwić, że w tycn 
okolicznościach Fredzio nie olśnij nas 
wymową.

Kmo, które odwiedził Fredzio, de
monstrowało dobrze znany super-su- 
per-film pod tytułem: „W kleszczach 
przeszłości“, o treści, jak to każdy do
brze wie, wypełnionej całkowicie 
szantażem. Wioska Honeydean drze
mała szczęśli wie i spokojnie w piękny 
ranek, skąpana w słońcu, otoczona pa
górkami, pokrytemi zielenią. Lecz z po
ciągu, przyjeżdżającego z miasta, wy
siadł obcy przybysz (Obcy przybysz— 
Clark Gable). Zapytał przechodzące
go wieśniaKa (Przechodzący wieśniak 
— Wallace Beery) o drogę do wiel
kiego domu gdzie Myrtle Dale, dobro
czynna dama wioski... Jednem słowem 
wszystko było o szantażu i podziałało 
głęboko na umysł Fredzia. Ciągle 
jeszcze był pod wrażeniem filmu, zo
baczywszy więc Psmitha, natychm'ast 
przyszedł do przekonania, że ten śle
dził go, a obecnie jedz'C za nim do do
mu, aby wymóc na nim pieniądze za 
milczeń.e.

Ponieważ bełkotał tyko niewyraź
nie, Psmith rozpoczął konwersację.

— Co za nadzwj^czajna i nieoczeki
wana przyjemność, kolego! Sądziłem, 
że pan opuści* stolicę już parę godzin 
temu?

Fredzio siedział, gapiąc się, jak za
pędzona w kąt mysz.

Nagle rozległ się głos z kurytarza.
— Ach, jest pan tutaj, kochany pa

nie!
Lord Emsworth zajrzał do prze

działu. Drzemka jego, tak jak i Fre
dzia, nie trwała długo. Zbudz'1 go ze 
snu wyżeł z sąsiedniego przedziału. 
Znudzony towarzystwem swego pana, 
wybrał się r.a przechadzkę w poszu
kiwaniu nowości i spostrzegłszy w po
bliżu starego znajomego, wskoczył na 
poduszki i zaczął tak serdecznie obli
zywać twarz jego lordowskiej mości, 
że o dalszym śnie nie było mowy. 
Zbudziwszy się, lord Emsworth uczy
nił to, co zawsze czynił, gdy był roz
budzony, mianow icie począł się watę- 
sać.

Gdy zobaczył Fredzia, uprzej
mość jego znikła.

— Fryderyku! Zda.e mi się, że po
leciłem ci bezwarunkowo wrócić po
ciągiem cwunasią pięćdziesiąt!

— Spóźniłem się! — wybełkotał 
Fredzio z trudnością. — Nie jestem te
rnu winien.

— Hm1 — Zdawało się przez chwi
lę, jakgdyby ojciec miał zamiar do
prowadzić do końca tę rozmowę, lecz 
obecność obcego i to gościa skłoniła 
go do zaniechania familijnego starcia.

Spoglądał to na Fredzia, to na 
Psmitha.

— Czy juz się znacie? — spytał.
— Jeszcze nie! — rzekł Psmith. — 

Zerknęliśmy się doDiero przed chwila.
— Mói syn Fryderyk! — rzekł lord

Emsworth tonem mniej więcej takim, 
jakimby zwracaj uwagę na obecność 
ślimaka wśród swych, kwiatów. — 
Fryderyku, to jest pan McTodd, poe
ta, nrzybywający do Błandings.

Fredzio drgnął i otw orzył usta, lecz 
spotkąwszy uprzejme spojrzenie Psmi
tha, zamknął paszczę bez słowa. Obli
zał nerwowo wargi.

— Będę w przedziale obok, jeśliby 
pan mnie potrzeDOwał! — rzekł lord 
Emsworth do Psmitha. — Właśnie 
spotkałem tam mego dawnego, przyja
ciela George‘a Willard‘a. Zupełnie nie 
zauważyłem, jak wsiadał do pociąga 
Jego pies dostał się do mego przedzia
łu i polizał mnie po twarzy. Willard 
jest mo in sąsiadem i znanym hodow
cą róż. Ponieważ pan także interesuje 
się kwiatami, muszę pana kiedyś za
wieźć do jego majątku. A może pan ze
chce zaraz przyłączyć się do naszego 
towarzystwa?

— Jeśli pan pozwoli. — rzekł 
Psmith — wolałbym pozostać tutaj i 
znajomość z synem pańskim zmienić 
w trwałą i głęboką pizyjaźń. Jestem 
przekonany, że będziemy mieli bardzo 
wiele do pomówienia.

— Bardzo dobrze, kochany panie. 
Spotkamy się przy ob'edzie, w wago
nie restauracyjnym.

Lord Emsworth podreptał z prze
działu, a Psmith wstał i zamknał drzwi.

Powrócił na swe miejsce i zauwa
żył, że Fredzio spogląda na niego z 
wyrazem przerażenia w swoich n eco 
wypukłych oczach. Umysł Fredzia 
przeszedł w ostatnich kilku minutach 
przez wysiłek, równy w sumie wysił
kowi kilku lat jego normalnego życia, 
odczuł więc zrozumiałe zmęczenie.

— Tego... co?... — zauważył nie
pewnie.

— Jeślibym mógł — rzekł uprzej
mie Psmith — usunąć jakiekolwiek 
niejasności, dręczące pana, proszę 
zwrócić się do mnie. Co panu dolega?

Fredzio przełknął konwulsyjnie.
— Tego... Ojciec powiedział, że 

pan nazywa się McTodd!
— Istotnie!
— Ale pan mówił, że pańskie na

zwisko jest Psmith.
— I tak się istotnie nazywam!
— W tak:m razie, dlaczego ojciec 

nazwał pana McToddem?
— Bo sądzi, że nim jestem. To nie

winna omyłka i nie widzę powodu, 
aby ją prostować.

— Ale dlaczego on myśli, że pan 
jest McToddem?

— To długa historia i mogłaby pa
na znudzić. Lecz jeśli pan istotnie ży
czy sobie jej wysłuchać...

Fredzio wysłuchał z niezwykłą u- 
wragą historji spotkania z lordem Ems- 
worthem w klubie konserwatywnych 
seniorów.

— Je^z’e więc pan do Blandings- 
— zapytał wreszcie — udaiac tego za
kazanego noete?

— Taki jest mój Projekt.
— Ależ dlaczego?
— Mam swoie powody. kolego... 

Jak się pan nazywa? Threepwcod?

Dziękuje. Wybaczy mi oan, że nie bę
dę w nie wchodził, kolego Threep- 
wood. A teraz. wrracajac do tak nagle, 
niestety, przerwanej naszej ra.mej po
gawędki. czemu pau sobie życzy, 
abym ukradl naszyjnik pańskiej ciotki?

Fredzio aż podskoczył. Odwaga, 
okazana przez jego t owarzysza, tak 
dalece mu zaimponowała, że zapom
niał o naszyjniku.

— Ach, Boże! — zawołał. — Oczy
wiście. naturalnie!

— Dotychczas jeszcze nie wyjaś
nił pan tego dostatecznie.

— Doskonale się składa!
— Naszyjnik?
— Chciałem powiedzieć, że bardzo 

trudno byłoby zraleźć sposób wpro
wadzenia pana do domu, a tu pan so
bie jedzie zamiast tego tam poety, Do
skonale !

— Jeśli — rzekł Psmith. oglądając 
go cierpliwie przez monokl — nie za
raziłem się natychmiast pańskim en
tuzjazmem, proszę to przypisać fakto
wi, że nie mam najmniejszego pojęcia, 
o co chodzi,, Czy nie mógłby mi pan 
dać paru wskazówek? Naprzykład 
przypuśćmy, że zgodzę sie ukraść na
szyjnik ciotki, czego pan oczekuje po 
kradzieży, o ile ona sie uda?

— Oczywiście odda mi oan naszyj
nik.

— Rozumiem. A co pan z nim zro
bi?

— Oddam go wujowi!
— A komu odda wuj pański?
— Niech pan poczeka... Najlepiej 

Będzie opowiedzieć wszystko od po
czątku.

— Znakomita myśl.
Szybkość, z janą obecnie szedł po

ciąg, pozwalała jedynie na konwersa
cję stentorowym głosem, wobec cze
go Fredzio pochylił sie, dotykając nie
mal ustami ucha Psmitha.

— Uw aża pan, to jest tak. Mój wuj, 
stary Joe Keeble...

— Keeble? rzekł Psmith. — Skąd 
to nazwisko tak mi jest znane? — 
szepnął w zamyśleniu.

— Nie orzerywaj pan, drogi panie! 
— błagał Fredzio.

— Już jestem cicho.
— Wuj Joe ma pasierbicę imieniem 

Phyllis. Niedawno wzięła ona i wy
szła zamąż za faceta, nazwiskiem 
Jackson...

Psmith nie przerywał iuż opowia
dania. lecz w miarę jak postępowało, 
słuchał z coraz większem zaintereso
waniem. Wkońcu poklepał zachęcają
co towarzysza po karku.

— Zatem rabunek klejnotów — 
rzekł — ma ugruntować podstawy 
szczęścia rodzinnego Jacksonów? Czy 
słusznie wnioskuje?

— Znakomicie!
— Niema zatem obawy, niech tm 

pan wybaczy to nrzynuszczenie, że 
pan orzvleoi sie do zrabowanego na
szyjnika i użyje go do podtrzymywa
nia swej własnej pozvcii?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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z nauki i sztuki
Z BADAŃ NAD PRZESZŁOŚCIĄ POLSKIE- 

ÜO RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO 
Przeprowadzane stale przez personel nau

kowy Muzeum Narodowego w Krakowie ba
dania w zakresie dawnego rękodzieła arty
stycznego orae gruntowna hrwentary racja 
naukowa posiadanych przez Muzeum tego ro
dzaju zabytków. doprowadź.la tui wielokrot
nie do wydatnego posunięcia naorzód dotych
czasowego stamu wiedzy na tern potu i świet
nego wyspecjalizowania się pracujących przy 
tem historyków sztok; W szczególności po4- 

. n.sść należy prace nad zbiorami dawnej bro-

I' ni polskiej i wschodncj, zegarów, ceramiki 
artystycznej i ostat.i o polskiego szkła ze 
słynną ongiś toin w Urzeczu na czele.

Godnem zwłaszcza uwagi Jest przeprowa
dzenie naukowych badań nad zabytkowym 
szkleni poisk em, dokonanych przez kustosza 
Muzeum dra Kazimierza Buczkowskiego, przy 
równoczesncm opracowaniu nieznanych dotąd 
materiałów archiwalnych, dotyczących dzie
jów tej ciekawej i ważnej gałęzi preemyslu 
artystycznego. Dr. Buczkowski opracowuje 
równocześnie naukową monografie dawnego 
szKla polskiego. Osin 111 o p. Albrecht Radzi
wiłł z Nieświeża nadesłał pismo, w którem 
zaprasza p. dra Buczkowskiego do Nie
świeża w celu przeprowadzenia badań nad 
tamtejszą bogatą kolekcją dawnego szkfc 

WŁOSKI OBRAZ RENESANSOWY 
W KOŚCIELT PARAFJALNYM W BIECZU. 

Na p »sdzeaju Komisji BJStonjd Sztuki Pol. 
Akadem# Umiejętności, klöne odbyło sę pod 
przewodnictwem psiof. dr. Ju&jema Paigaozew- 
skiego tíinúa 28 Ifctapeda 1935 r., pnzeesjawit 
dcc. dr. Adam Bcichs.ak pracę p. t. „Optaioiwa- 
rwe Chrystusa’1’, obraz w głównym ofca.-zu ko- 
écú.'a pa.iaíj’slr.egio w B ecoi.

Piękny obraz fary běeckáeij nóe jest unika
tem pod względem kc opozycyjnym istnieją 
dwa obrazy o kompozycji w zarädax talk ej sa
mej, z maiami tyfeo oócbytenLami w szcze
gółach. Jeden z nich, nama.cw amy przez Wa
wrzyńca Satbaittir. ago znajduje Ssę w zefcry- 
sfcji koŚLOita św. Piotra na Watykan.«, drugi 
zaś, tuwói Antotraiego Věviaopego, w fccścżek 
S. Marta Mont i w Rzyme.

Wymienione obraz v zawdzięczają swoje isf- 
rten.e rzeźbie Micha.a Au.oia, znajdującej się 
dziś w katedrze florenckiej.

Daitę obrazu bieckiego, stojącego pod 
względem artystycznym najwyżej ze wszyst
kich obrazów, wzorowanych na rz tżb.e M cha
ła Anioła, ustala autor m lata 1555—1566, 
niejsce zaś powstania — Rzym. Obraz ter 
jest dzelem jakiegoś malarza, pochodzące go 
iraipraw dopodcb mes z pólnwnydi Włoch, może 
z Wenecji, jednego z tych ocznych artystów, 
którzy w tym czasie dążyli do Rzymu, teko do 
głównego środowiska artystycznego.

ZATOKA, KTÓREJ... NIEMA.
Powróciła do Ler n-gradu ekspedycja hydro- 

grat.cz na, która prowadziła bac'an.-a w po!u- 
dnćowo-wscho&ntej częśu mor& Kora. Eks
pedycja stwierdzia. że zatoka Spimďera. ozna
czona na mapie, w rze cz1 w stosu rrie Istnieje.

Z PRZYSŁÓW KASZUBSKICh.
Rybacy kaszubscy mają bardzo oryginalne 

przysłowie: „Wiatr — ost, móh brat' — ry
backi — trost”. Przysłowie to tłumaczy, jàk 
wielką wagę stanowi dla rybaków, zamieszka
łych na półwyspie Helskim, dobry kierunek 
wiatru dla połowów. Najpomyślniejszy wiatr 
jest wschodni, gdyż Kaszubi twierdzą, że jest 
dla nich bratem, a przytem trost, to znaczy 
pociechą. Podczas tego wiatru wpłynąć na nie
pomyślne połowy może wrona, kracząca po 
lewej stronie lub, gdy drogę rybakom, śpie
szących na połów, przetnie kobieta w po
deszłych latach.

Na wybrzeżu polskiem wśród ludu kaszub- 
sk:?go niezwykle popularna jest ciekawa za
gadka, która powstała z nazwy paru wiosek. 
Zagadkę tę w oryginale podajemy:

„W Telowie uchwócone, wedle Sleszewa 
prowadzone, we Widowie na gnócanym stoł
ku zabne“. Nazwy piosek Telowo ( z polska 
Tyłowo), Sleszewo i Widowo są zarazem dwu- 
znacznikami; pierwsze oznacza tylk, t. j. kark, 
druga słuch (Sleszewo), trzecia wid, czyli 
wzrok, a zagadka innemi słowy mówi, że coś 
zostało na karku złapane, wedle słuchu, t. j. 
koło ucha, prowadzone, a przed oczami (wid— 
Widowo) zabite pomiędzy paznogciami (gnó- 
cami stoik). Łatwo się domyśleć, że to pewien 
pasorzyt, z którym nie wszędzie się jeszcze lud 
uporał.

OBCHOD KU CZCI PIERWSZEGO POL5KIE- 
SKIEGO 'jRrtMATYKA.

W Czerniejewie niedaleko Gniezna odbył 
się 1 bm. obchód ku czci ks. Onufrego 
Kopczyńskiego z zakonu Pijarów, 
pierwszego gramatyka Polskiego, z okazji 
200-ej rocznicy jego urodzin. Po nabożeństwie 
w kościele parafjalnym złożono hołd przed 
pomnikiem ks. KopczyńsKiego, przyczeni wnuk 
fundatora p. Z, Skórzewski przekaza! pomnik 
miastu, a burmistrz miasta Pruski, /icżyi u 
stóp pomnika wieniec. Wreszcie odbyta się uro
czysta akademja, podczas której ks. prot. Ma
zurkiewicz wygłosił prelekcję o ks. Kopczyń
skim. jako pierwszym gramatyku polskim bu
dzicielu ducha narodowego w epoce przesad
nego kultu języka francuskiego i łaciny w 
przodujących warstwach narodu.

WYJAZD DO PARYŻA POETÓW 
SO WIECK1 CH.

Poeci sowieccy Bezimienskij, Selwinskij, Łu- 
gowskij i Kirsanow po 8-dniowym pobycie w 
Czechosłowacji odjechali do Paryża.



Wrażenia z meczu
Londyn, w grudniu 1935 r. 

Mecz piłkarski Anglja — Niemcy sta
nowi! najciekawsze intermezzo w historii 
stosunków między W. Brytan,a Trze
cią Rzeszą. Nie ulega wątpliwości, że 
jnasowy przyjazd Niemców, w liczbie 
lO-ciu tysięcy nad Tamizę, miał począt
kowo na celu propagandę pro-hitlerow- 
ską, w sercu metropolii brytyjskiej. Już 
sam faKt przyoycia drużyny niemieckiej 
w potężnym samolocie na lotnisko Croy
don, zrobił wrażenie na Londyńczykach,

Jaś w kołach prasowych na Fleet-Street 
rążyły wersje, że Niemcy planowali u- 

rządzenie pochodu paru tysięcy hitlerow
ców, z powiew ającemi swastykami, po
przez śródmieście Londynu. Przedsię
wzięte jednak w porę, ze strony Home 
Office (min. spraw wewn.) kroki, zapo
biegły tego rodzaju politycznej demon
stracji. Na skutek zarządzenia pierwsza 
grupa widzów niemieckich, która przy
była na pokładzie niemieckiego statku 
„Columbus“ na wody Southampton, po
zostawiła swastyki w kabinach okręto
wych! Stwierdzić wypada, iż 10-tysięcz- 
na armia kibiców niemieckich przybyła 
statkami i 15-ma specjalnemi pociągami, 
zachowywała się — bez zarzutu, pod dy
skretną komendą szeregu leaderów.

Przed meczem propaganda hitlerow
ska działała pełną parą. 1 tak: w cen
trum metropolji, w pobliżu Piccadilly Cir
cus, Informacyjne Biuro Niemieckie u- 
rządziło wystawę fotosów drużyny, ek
wipunku sportowego, graczy itp, Tysiące 
Anglików zatrzymywało się przed wy
stawą, w dniu przyjazdu Niemców, a 
później czytało wymalowany na szybie 
wystawowej rezultat meczu 3:0 na ko
rzyść Anglji.

Kolosalny wieniec, niesiony przez 
trzech Niemców na Grób Nieznanego 
Żołnierza „Cenotaph“, wywołał liczne 
komentarze wśród publiczności angiel
skiej.. Zgodnie z InstruKcją rządu hitle
rowskiego, uczestnicy powstrzymali się 
od śpiewów.

Prasa angielska, zwłaszcza konser
watywna. zamieściła artykuły w języku 
niemieckim, dotyczące drogi na boisko 
Tottenham Hotspur Club‘u, położone na 
przedmieściu Londynu, oraz pełne spra
wozdanie z przebiegu meczu, ku wielkie
mu zadowoleniu gości, poraz pierwszy 
bawiących w Anglji i zaglądających do 
szpalt „Standardów“.

Przybysze Hiemieccy otrzymali do 
dyspozycji dwieście autobusów. Wpraw
dzie na mecz Anglia — Niemcy przyby
ło tylko 5 tysięcy ludzi, w dużej mierze 
spowodu. fatalnej pogody, ale autostrada, 
wiodąca na boisko przedstawiała cieka
wy widok. Na przestrzeni blisko 3 mil 
angielskich wlókł się sznur autobusów z 
cicho siedzącymi Niemcami. Rozitaz hit
lerowski zrobił swoje ł armja niemieckich 
entuzjastów niemal bezszelestnie dostała 
się na trybuny, by dopiero w momencie 
pojawienia się obu drużyn, zademonstro
wać swój entuzjazm. Na trybunie powie
wał sztandar hitlerowski, a gdy rozległy 
się dźwięki i orkiestra angielska zagrała 
hymn hitlerowski, zerwali się wszyscy 
Niemcy z wyciągniętemi rękoma. Następ-

ifporf wv @3ie1sfau
HAKOAH — GRAŻYNA.

Mecz ten spowodu nieodpowiednich warun
ków, w jakich znajdowało się boisko, został 
odwołany.

B. K. S. — CZARNI ŻYWIEC 2:1 (0:0)
Sędzia p, Błachut dobry.

K. S. PONIATOWShl GODULA - STRZELEC 
SZARI.ZJ 9:4 (1:3).

Reservy obu dmiżym grały z wy rkiem S-.4 
Æa Pon auOA’sfaego.

lońdur. ski v go
nie orkiestra zagrała „God Save the 
King“.

Gra obfitowała w dziwne kontrasty: 
drużyna niemiecka zademonstrowała ty
pową angielską strategię, podczas gdy 
Anglicy posulgiwali się w grze metodą 
kontynentalną. Wynik do pauzy 1:0 na 
korzyść Anglji powitała publiczność bry
tyjska huraganem oklasków. Z drugiej 
strony za każdem dobrem pociągnięciem 
niemieckich piłkarzy, 10-tysięczna armja 
przybyszów zrywała się z miejsc i entu
zjastycznie powiewała malemi chorą
giewkami ze znakami i symbolami nie

mieckich klubów sDortowych. Nikt je
dnak nie ryzykował propagandy polity
cznej, tylko w paru miejscach na murach 
pojawiły się napisy „Heil Hitler“, a po
nadto policja rozpędziła kilku demon
strantów u bram boiska, roznoszących 
inty-hitlerowskie ulotki. Jeśli nie doszło 
Jo komplikacyj na meczu Anglja — Niem
cy, to dzięki środkom zastosowanym 
przez władze brytyjskie i zmobilizowa
niu dla ochrony gości detektywów „Scot
land Yard“, którzy uwijali się dyskretnie 
na trybunach i wszędzie towarzyszyli 

Niemcom. Albion.

Atletycznego
W sobotę 1 w niedzielę odbyły alę w Ka

towicach n craystości j iMeuszow z okazji 
10-cio leda Polskiet; o Związl i Atletycznego, 
połączone z zapaśniczym turniejem w konka- 
sencjł międzynarodowej.

W pierwszym dnh' odbyt rię otwarcie za
wodów ta nowej hai A* ejśktego Ośtodl" W. 
F. Rozegra o tylko przedboje. W m« zielę 
na uroczystej « rademjji, po przemów ontu pre
ssa P. Z. A. c r. Kocura, oraz przedstawicie* 
władz 1 związków pokrewnych, wręczono dy- 
niomy 1 oznaki honorowe z-służor ym na niwie 
spor1« zapaśniczego.

Popołudniu orzeprowad totrO dełszy ciąg 
zawodów z udziałem czołowy ci zapaśników 
ftustrji, Węgier I Niemiec.

Finały zakończyły się późnym wieczorem, 
toteż szczegółowe wyniki ./alk polarny do
piero w drrà dzs âejszym.

?«th WFk, Hajduki - Warta Poznań 3:0 (1:0)
Na boisku w W. Hajdulrartt rozegrany zo- 

Łiał wczoraj towarzyski mecz czołowych dru
żyn ligowych, tegorocznego “istrza Polski 
Ruchu z sympatyczną dniżvną Varty poznań
skiej, który zakończył się zasluzmem zwycię
stwem drużyny Ruchu. Same zawody odbyły 
się w atmosferze bardzo spokojnej, a przebieg 
gry był naogół wyrównany

Prużyra Warty wystąpiła w takim komple
cie, w jakim zamierza w czasie Bożego Naro
dzenia rozegrać spotkania na zachodzie Euro
py. Skład ten był następujący: Fontowicz,
Banaszkiewicz, Pawlak, lis, Ofierzyński, Da
nielak, Sswarc, Przybylski, Szerfke, Kryszkie- 
wicz i Slomiak. .tośde zaprezentowali się z 
dobrej strony przyczem kombinacyjnie w linji 
ataku, D.uz uenni znie przewyższali oni Ruch.

N?c mogli natomiast poradzić sobie z boiskiem, 
pokrytem 20 cm śn egu. Szwankował start 
do piłki, oraz kondycja fizyczna. Poznańczycy 
me po’rafi i należycie rozłożyć sił, gdyż w 
pierwszej połowie rozpoczęć enc. giczme atakr 
wać, co wyczerpało ich pod koniec gry. Nay 
lepszy w drużynie Fontowicz. On głównie 
obronił swą d.użynę przed większą porażką. 
Niejedni cinie bronił bardzo groźne strzały 
napastników Ruchu, a w dodatku wygrywał 
prawie wszystkie pojedynki. Na wysokości za
lania : tanuta rów.iież obrona, aie zato pomoc 

oyła na: słabszą częścią zespołu. °opełnikua ona 
ten błąd taktyczny, że trzymała się za bardzo 
w tyle, przez co była ustawicznie w defensy
wie, nie mogąc należyci : poprzeć napad u
Przez cały czas meczn pomoc '"ratalnie „ply-

W&imm - HâÂrrç w bo lisic 12:4
W cyrku warszawskim rozegrany rosiał 

wcz yraj międzymiastowy mecz bokserski, mię
dzy Warszawą a Hamburgiem, który zakoń
czył się wys< kłem zwycięstwem Polaków w 
stos. 12:4.

Zawody wywołały olbrzymie zainteresowa
nie 1 zgromadziły 4.000 widzów. Zwydęstwo 
bokserów polskich wywajczoae zostało bezape
lacyjnie.

Wyriki; Rothote pokouai na punkty Grafit 
Czortek po bardzo ładne] walce zwydężył

Kasha. Poius wyrrał w pierwszem sfarełu przez 
techniczne k. o. wskutek ooddania t.ię Dunzlga. 
Jak się okazało, Dunzig miał dwukrotnie pęk
niętą szczękę. Kozłowski zwyciężył Hensa, Se- 
weryniak bije na punkty Brechsteina, Beinrok 
zwyciężył Karpińskiej, Pisarski zremisował z 
Rohnem, a Gar-tecki i Otto.

W ringu sędziował p. Eichhorn i Budapesz
tu, na punkty: Krause Niemcy 1 Centrowsld 
Warszawa.

F. C. Irperoia_ _ _ ._ _ _ _ _ _
Scitslkc po trstnaiycznel walte mtoaaw 2:4 (0:0).   . . .. - a « AAA  . _ ł *  ■ 1 _     1   I... C » „A. „JW Du es sd torfie, w obecności 30.000 wi
dzów, rozegrany został wczoraj final o pnłiar 
Niemiec pomiędzy od szeregu lat najlepszeimi 
drużynami Niemiec: 0Í Scnalke i FC. Norym
bergą, zakończony po niesłychanie drama
tycznej walce i emocjonującej girze niespw- 
dziewanem zwycięstwem FC. w stos. 2:0 
(0:0).

Drużyna mistrza Niemiec Schalke, miała 
poniekąd wielkiego pecha, gdyż szereg dosko
nałych zagrań skrzydłowych z wypracowa

nia najlepszego na boisku Szepana. obronie 
na zostały wprost nicpiawdoDOdobnemi ro- 
binsonaidami bramkarza FC. Koehla.

Obie bramki padły w drugiej potowi« gry. 
przyczem pierwsza po niefortunne! obn ttłe 
bramkarza Schalke Mellage. Biilke, < dbitą 
przez n ego w zamretszanati wepchnął do 
bramki Kitosrg- Równ. el 1 druga bramka zdo
byta została w podobnych otoadcztraściacti. 
Wiedeń:

ALMIRA — RAPID 4:2

W bdSî^ie coraz gorzej
Xivów 6 He 10:0

Wczorajszej niedtztorl odbył sie we Lwo
wie międzyokręgcwy mecz bokserski, Śląska 
ze Lwowem, zakończony zwycięstwem Lwo
wa 10:6- Wynik przynosi ujmę Śląskiemu 
boksowi i św ra-dery o tern. że zamiast zapo
wiadanej poprawy, jest coraz gorzej.

iatnaczyć Jednak należy, że przy więk
szym objektywtómie sędziów Vwowsk.ch wy
nik mógł brzmieć 8:8. Na .lepiej ze Ślązaków 
sipisali się: Bieniek, oraz Świerk, obaj odrie- 
śli zwycięstwa prz&z k. o« świetne niegdyś

punkty w wagach c. ęzklch. zaprezentowały 
sie tym razem słabiej.

Wynik : Górecka (Lwów) pokonaj na punk
ty Jasińskiego, Sidelmików zremisował z Ja- 
rząbk-em, Cholowa zwyciężył na punkty 
Krawczyka. Bieniek w 3-e era starciu przez k. 
o. pokonał Sauera, Swiesk rów.ueż w 3-eer., 
starciu pwycieżyi przez k- o- BJeia. Micbałe- 
w.cz rozprawił sic z Bania?hem_ Leomiak xe 
Skaicetn, a Skwarko wskj z Wocka.

■nl i *. Napad w polu grał chwüair1 ładnie. 
Pięknie pnebijał się przez defensywy Ruchu, 
ale bardzo pcw nie szwanl owal ýrzulowo. 
Żaden z napastników nie posiada w obecnej 
chwili zdecydowanego stn. i !t. Szďke był 
“abszy od Kryszk ». wieża. Ten ostati ■' wraz 
z skrzy di Jw rai s-warzal czasem bardzo zawiłe 
momenty pod bramką miejscowych.

Drużyna Ruchu ze wzg.ęuu na fatalny mecz 
z Naprzodem, i jzegranym przeu tygodniem, 
.nc.aia tym razem za wszelką cenę zrehabili
tować się w oplnji sportowej Śląsko. Trzeba 
przyznać, że udało się jej to, ale tylko czę
ściowo, bo nadal mamy pewne zastrze żeni i 
co do jej formy. Dobrym podągmędem jest 
w obecnej “.IrwiH eksperementowunie posiać l- 
nym mai erjalem Diałego też wado przyto
czyć skład Ślęzaków, w jakim przeciw^tawiH 
się War de. Był on .'Ustępujący: Ta.uś, Ru-
i tńjui, Wadas, Panchyrz, Badura, Zorzyck^, 
Giemza, Kubisz, Górka, Wodarz.

Wysuń ęcćj GLemzy na prawe atorydło nb 
jest szczęśliwe. Dalej stanowczo zmiana mtid 
nas ąpdć na miejscu kierowi Ira nrpodu. P ie- 
rek -najduje się w tak dabej formie że ide- 
rowTVctwo dobrze zroW, o Je udzkn mu na 
jakiś czas urlopu. 'Ja.eży wypróbować w jego 
■miejcie Górkę. Wodarz wczoraj był lepszy, 
niż w meczach, rozegranych w osntmch tygo
dniach. Kubrs graji c w nanadzie powinien 
się wyzbyć długiego przytrzymywania 
piłki, oraz '.„tuczyć się Jiopować 1 precyzyjnie 

>dawać. Z całej piątl i kwi rtetu Ruchu naj* 
)iej wypadł Gć rka.
Pomoc, podobme jak ! obrona, byt* najlep

szą częścią Ruchu. Badura początkowo trzy. 
mai się kurczowo tyłów, lecz nasi, pnie prze
szedł do przodu, co odrazu odbilo się na grze 
napadu. Zorzycki wsiawton-- na ttrejsce Dzi- 
wiszą był bardzo ofiarny i nie należy go jesz
cze wycofywać z pierwszej drużyny. Ma on 
tę wyż zość nad Dziwiszem, że za Ja atak do
břenu piłkami. Wadas w obronę był słab
szym od swego kolegi. Specjalne uznanie na
leży się bramkarzowi Ta'uclowi, który wykazał 
wczoraj najlepszą formę, jaką kiedykolwiek u 
mego widzie'’śmy. Ogólnie Ruchu ^ral znacz
nie lepiej, niż przed tygoonic i z Naprzodem. 
Przedews tystkiem Ślązacy nie zlekceważyli 
przeciwmua i ambicją oraz lepszym startem do 
ptíki znacznie go przewyzszaL

Zawody rozpoczęły się energicznym star
tem Warty i treema osbcirt str-ałr-rć na 
bramkę Tatusia. Trwało to jednak krótko, 
gdyż Ruch dochodzi do głosu i często odwie
dza Fo ltowicza, dużo strzela, jednak niecel
nie. W 21 mtftude Ruchowi przyznam rzui 
karny za rękę jednego z obrońców Warty. 
Karny zamienia Peterek na pierwszą bramkę.

Po przerwie obraz gry zupetp'e się nie 
zmienia. Obie bratni i są często w niebezpie
czeństwie, a proicznosć braninar. y nagradza 
„JdasKarm. w 17 minucie Fontowicz musiał 
'ednak po raz dcigi kapitulować. Ostry strzał 
jórki z "odatua Giemzy wbiia sam do bramki, 
Wynik dma ustalił również Górka trudnym do 
obrony strzeleni Pod koi lec gry uVdoczmid
»? 
około

lepsza kondycja fi tyczna Ruch 
to 1.000. Sędtia naigół dobry.

Ruchu. Wiuzów

Wspaniały sekccs siermieizy Fiąslfkti
W Warszawie rot-n >częłv się w sobotę awj- 

dntowe międzynarodowe wall« szermiercze 
przy udziale szermierzy węg errkich. W zawo
dach tych wz.ęli również udział szermierze ślą
scy którzy, znani ze swej ambicji, odnieśli w 
w ice kilka pięknych sukcesów. Na plan pierw
szy wybił się Sobik, który w -szpadzie za ął 
pierwsze miejsce, zdobywając 7 zwycięstw. Na 
dalszych miejscach vp’asowalH się: K°nHr

w Warszawie
(Łódź) S rwyęsrw, Zaczyk (Śląsk) 3 zwy
cięstw, akademicki mistrz Europy Bally (Wę
gr ) 3 zwycięstwa, Karwlcki (i-ląsk) 3 zwy
cięstwa, CzajKOwsId (Kraków), Młro-ws, 1 i Ty
mieniecki po i zwycięstu ie.

Pod wieczór w niedzielę odbył się dalsi ' 
ciąg walk w szabli. W chwili, gdy podajemy 
powyższe wyniki, do finału zakwalifikowali 
się następujący zawodnicy:

Orłja I.: Racy (Węgry), Dobro wolski vPot- 
ska), F^ld (Węgry).

(jrupa II.: Segda (Polska), F^ti-ich (Pol- 
>ka), Eltev (Węgry).

Grupa 111.: Sobik (Polska), Nycz (Polska) 
Baj (Węgry)

Todaihowo wszedł jeszcze do itnału Pappee 
(Śląsk),

Co POS’OTO'Y'ÎJ 

U ,4ry~arodeo)i Te der aro 
Łebhaołłełjiujin

Obradująca od 2 Jul w Warszawie pod 
p-zewc dUiCtwem Węgra Stanków'f a międei* 
nairodowp. Federacja Lekkoatl- postanowiła U- 
stzadzić w i J28 mistrzu t -a Eur°jy i po- 
■w.i«r®yć Je do przeprowadzenia tesna pad* 
stwu, Jctóre zaswaTauitule 100 zawodatjfjw 
zwrot kosztów p°droży ! utrzymarl i Spe
cjalny kluoz pails«w których eawodn cy bę
dą brani pod uwagę, ustalony ma być na rok 
przed m'strz06t\varnx

Postancw.ono zwrócić s'ę do wszystkich 
państw, należących do federacii z referendum 
w sp.aw.e wniosku delegata polskiego, kapi
tana iiUsińskieg« w sprawie iednol tej punkta
cji, dotyczącej meczów między państwowych.
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Zle się dziele w sporcie hokejowym
Półnóc z wycięła Południe 2:1 (1:0, 0:1, 1:0)

Mróz nii>my w Polsce prawie ^>d dwu ty
godni i zdawałoby się, że martwy dotychczas 
sezon hokejowy mszj raźno z miejsca. Mie
liśmy pełne prawo dointagać się tego, gdyż 
za,\’0jnicy trenowali na specjasrym obozie 
w Katow 'cach- To też opinia z niecierpliwo
ścią oczekiwała pierw szych prób. Jak zwykle 
przed sezo tern zc-pOwiada sie szumnie, iak!e 
drużyny przy jadą grać z naszymi hokeistami, 
co będzie i wogóle... fantastyczne projekty 
A kiedy przyjdzie sezOp, niema nic- a gracze 
skarżą się na brak przeciwników. Z Czecha
mi, reprezentującymi bardzo wysoką klasę, 
którzy w każdej chwili mogą nam sprawić so
lidne ,anie, nie można gi ać ze v zglcdów poli
tycznych. Niemcy nie ehe«, przyjechać, dru- 
±"&er austrjackit i szwajcarskie sa za drogie, 
rumunské i węgierskie, to ,-latałachy“. o 
Francuzach, czy Anglikach nie można nawet 
marzyć i reprezentacyjny team Polski zmu
szony Jesi grać z drużynami glmnazlalnemi, 
albo w najlepszym wypadku sam z s°hą. Nikt 
jako# nie mógł wpaść na pomysł, by sprowa
dzić do Katowic jeden z ze -połów zagranic: - 
nych, które liczne od dwu iresięcy wałęsają 
się po Niemczech i Czechosłowacji A tym
czasem przychód 'A mistrzostwo świata. Jub, 
jak obecnie olimpiada. W°ła sie wówczas w 
iiiehogtosy, że nie mamy pieniędzy. I tak co 
Toku-

Mamy Szt tczny Tor Łyżwiarski i ci, co 
interesują się sportem hokejowym zapytują 
się: jak to możliwie, że na tem Torze Pic się 
ne dziele. Dotychczasowe kserOwiTctv,’a To
ru nic były zbyt przychylnie uetosunkow are 
do hokeju 1 zdawało się. że w chwilę, kiedy 
nad Torem objął kuratele Magistrat katowic
ki, zajdzie zmiana na lepsze. T -mczasem o- 
k a żuje się, że jest g°rzej, jak było.

W ub. sobotę np. odhj ć sie nťal na torzo 
katowickim mecz hokejowy pomiędzy dwoma 
zespoiami PołnOcy i południa, złozonemi z 
graczy, trenujących na obozie Mecz miał się 
rozpocząć o gOd7- 20-tej. a tymczasem zaczął 
się dop e ro o g°dz. 2I.Í5. Publiczność, licznie 
zeb-sna marzła niemiłosiernie i nfeno sarka
ła pod adresem o-ganizatorčw. I słusznie! Bo 
jak można w ten sposób pozwolić sobie na 
lekceważenie widzów, którzy muszą płac'ć 
drogie wstępy. Jesteśmy przekonani, że takie 
skandaliczne postępowanie, zraża tylko pu
bliczność do sportu hokejowego. Publiczność 
sianka przyzwyczajona jest do punkua'uOsci, 
a jeżeli sobie ktoś z n'ej .-blmba“, to ttapew- 
ito na drugi raz nie będzie popierać takiej 
imrrezy. Nie możemy tutaj przemilczeć po- 
stepr-waria zarządu Toru. Spóżnien'e nastą
piło właśnie z ieeo winy. mecz mógł się roz
począć punktualnie, w pół godziny po ozna
czonym na mecz terminie, zabrano się dopie
ro do „rot enia lodu". To się musi skończyć, 
panowie z zarządu Toru.

Sam mecz aczkolwiek był przewidziany, 
jako tren ngcwy, miał charakter ostrej walki-

Drużyna „Północy“ gTala i składzie: Ma
ciejko (Kraków-), Sokol îwski (Lwów), Lndwi- 
ozak (Poznań), Głowacki (Warszawa), Zie
liński (Poznań). Król (Łódź. Michalski (Kra
ków), Maierski (Warszawa). Staniszewski 
(Warszawa).

Drużyna „Południa"; Przeździeck, (War
szawa), Tąpalski (Warszawa). Kamiński 
(Warszawa), Marchewczyk (Kraków ), Woł- 
kcrw ski (Kraków). Kowalski (Kraków). Soko
łowski II (Lwów), Burda (Krvmca), Tutrling 
(Wilro).

Jak widać, intencją klerowrťczvch sfer o- 
bozu. było. by przeciwko dobrej ofert iťe wal
czył najlepszy na«z atak. Dlatego też nie 
można mówić o pewnej ambicji bronienia 
-Dzielnicy" Gra chwilami była bardzo ©sf-a.. 
W pewnym momencie KOwa'ski z CracOyii 
najechał z taka siłą na Sokołowskiego, iż

Międzymiastowy mecz szermierczy 
w Łodzi

Reprezentacja szablowa Łudzi spotkała się 
z reprezentacją szablowa Warszawy, ulega
jąc lej w stosunku 10:6.

Każdy aespól składał się z czterecn za
wodników. U miejscowych wybijał się Wojt
czak, u gości Mat.\siak i Wieczorek-

Zamiast 03 Racibórz, 
Peiicylny KS. Katowice
K. S. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — POLI

CYJNY K. S. 6:1 (2:1)
W Świętochłowicach miał być rozegrany 

wczoraj towarzyski mecz między KS. Śląsk 
Świętochłowice i ligową drużyna Śiaska Opol
skiego 03 Racibórz. Niemcy jednak w ostat
niej chwili, telegraficznie odwołali swój przy
jazd i Śląsk zmuszony był zakontraktować 
Piecz z inną drużyną, by nie narazić publicz
ności na zawód.

Przeciwnikiem drużyny ligowe i był zespół 
Polic- KS. Katowice, ktôrv, me będąc przygo
towanym do tak poważnego spotkania, v.j - 
Jechał do Świętochłowic z rezerw-a.

Mimo to, poLcjanci b’ Ii godnym przeow- 
iiikiem Śląeka i przez cały czas meczu sta
rali s.ę jakne [bardzie.i utrudu ć mu zwyc ę- 
Stwo Pod koniec gry jednak lepszą była dru
żyna Śląska dysponująca dobra kondycja fi
zyczną- W droży nie Policyjnego KS. zawiódł 
po części lwpmłjtz.

Bramkłł dla policyjnego zdohyp: Mrowieć 
2 i Goj 1. Dla Śląska najlepszy na boisku God 
3, debiutant ligowej drużyny Smolkę 2 i Wię
cek 1.

warto tu przy znać, że takich „bodięzków" nie 
widzieliśmy nawet u ostro grających Kana
dyjczyków. Sędzia nie zau^ ażył tego pewne
go „faula", bo w chwili zderzenia się Kowal
skiego z Sokołowskim, ten pierwszy, podniósł 
kul?no co siłą rzeczy zwaliło silnego S°ko- 
łewsk5ego z nóg.

Mecz zakończył się niespodziewanym zwy
cięstwem Północy, dysponującej słabszym a- 
tak eni i gorszą obroną. Słynny atak krakow
ski (Wotkowski, ROwalski i Marchewezvkl, 
uiejednokrotifię spisywał sie bardzo d°brze.

Prowcazenia zdobyli wpierw „Biali" (Pół
noc" w pierwsze] tercji gry z dobrego zagra
nia ataku, ze strzału Z Glińskiego. Wyrównali 
„Czerw ori“ w drugiej tercji, a wyrik dnia, 
zastał ustalony przez Ziel ńskiego w połowie 
ostat-iie? tercji.

Poziom gry naogół zadawalniający. Tempo 
«iość Ostre. W zespole „Czerwonych" wyróż
nili się z napadu pierwszego; Kowalski, Mar- 
cbew'czyk, z napadu drugiego: brat Sok°łow 
skiego i Burda, W ubron'e brylował bardzo 
dobry taktyk, Tupalski, nie ustępując by naj 
mniej reszcie. oraz Kamiński-

W drużynie ,.B!aiych‘‘. godna pochwały 
była gra napadu oierwszego z Królem i Zie- 
l riskim na czele, następnie v drugim napadzie

Matersktego 1 Głowackiego. Obrona Sokołow
ski — Ludwiczak bardzo dobra, jak również 
i obaj bramkarze: Maciejko i Przeźdzlcckt

Sędziował — poprawnie p. Trvtko.

Obóz Olimpijski — 
SI. Klub Hokejowy 9:0

\V niedzielę w południe na Sztucznym Te
rze Łyżw arskim w Katowicach odbyt się dru
gi mecz drużyny olimpijskiej. Przeciwnikiem 
był ŚI. Klub Hokejowy, który, jak było do 
przewidzenia poniósł dotkliwą .porażkę 9:0!

Olimpijczycy w zupełności zasłużyli na ta
kie zwycęstwo, a rrajac przed sobą słabego 
przeciwnika, zadcmoiistfowali rosta ai a grę-

Będziemy grali
w Hamburgu

U drwach 21 ä 22 bm. z racji otw-a cńa toru 
odbędzie się w Hamburgu rńiłędizynasadowy 
turniej hokeja lodowego. W tunn jetiu tym ' ma 
startować r-aprezeritaicja Polski PtłudWiowej.
Po tunn'eju drużyna polska bawić będz. e w 
Niemczech do dnia 28 bm. na tournee

Dostali zaproszenie
ale nie PÔ .1? ze wzglądów politycznych

Słowackie pismo sportowe z B^atisiavy do
nosi, że w Tatrzańskiej Łomnicy odbędzie się 
międzynarodowy turniej hnkeinwy o puhar 
Wvsokich Tatr.

Turnie ogranizu wanv jest przez klub H. C. 
Tatry, który pozostaje w dobrych stosunkach

z poiskiem' klubami naogr niczoemi. Na tur
niej ten zaproszone zostało Krynickie T. H., a 
ponadto startować będą E. K. C. Wiedeń, B B. 
T. E. Budapeszt, A. S. B. Bukareszt i H. C. 
Rapid Praga. W drużynie czeskiego Rapidu 
grają dwaj Kanadyjczycy.

Jeszcze prowadzi Koszarawa 
lecz Naprzód zagraia

Wczorajsza niedziela rozgrywek o mistrzo
stwo Ligi śląskiej przyniosła naogół spodziewa
ne rezultaty. Wpłynęły one jednak kolosainie 
na tabelę rozgrywek. Aczkolwiek prowadzi je
szcze Koszarawa, której udaio się wczoraj po
konać na boisku w Bielsku B. B. S. V., to jed
nak zagraża jej obecnie bardzo poważnie Na
przód Lipiny.

Lipiniacy mają obecnie o jedną grę i jeden 
punkt mniej i łatwo mogą wysunąć się na 
czoło. Czy zdołają się tam na nieru długo utrzy
mać, nie wiadomo, bo tytuł nusir-a jesieuneg i 
może zdobyć: Koszarawa, A. K, S., lub Czarni 
z Chropaczowa.

Pewną riiespodzianką wczorajszej niedziel: 
test wysokie zwycięstwo Concordji nad 06 Ka
towice. Przez powyższe zwycięstwo, oba klu
by zamieniły się z miejscami w tabeli. W środ
ku tabeli nie było poważniejszych zmian. God
ny jest jedynie podkreślenia fakt, że Naprzód 
z 4-go miejsca wywindował na 2-gie.

NAPRZÓD LIP1NA — SŁOWIAN KATOWI
CE 4:1 (2:1)

Po rewelacj juern !zw yciestwto Naprzodu 
nad Ruchem, mistrzem Polski, zainteresowa
nie, skierowane zostało na dziesiejszy mecz 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo Ługi ślą
skiej, m;ęJ.zy Naprzodem a Słowianem, który 
zakończył się zwycięstwem Naprzodu. Zwy
cięstwo to było jednak Ciężko wywalczone i 
iponadto, jak iras informują, przyczynić s ę 
miał do mego sędzia, p. Linke. Niezawsze 
stał on na wysokości zadania i częściowo 
miał skrzywdzić drużynę Stiowiawu.

W pierwszej p ołowie gry drużyną lepszą 
był Stowian, który zaskoczył miejscowych o- 
streim tempem i szvbkicm stairtem do piłki- 
Mimo to udało się Naprzodowi zdo-być pri0' 
wadzenie, lecz p:er.vszą brrmke z-Joby! Sło
wian ce strzału Kf.cigera-

Po przerwie gra zmieniła se zupełnie na 
korzyść miejseowyoh. którzy do końca pra
wie gry mieli wyraźną przewagę. Goście są 
mocno z-depremr.wsiii, spowodu sędziego i nie 
stawiają już większego oporu. Bramki, zdo
byte przez Naprzód zosledy bardzo łajnie 
wypracowane przez atak. Bramki dla Naprzo
du zdobyli: Pdec i Sta »owaki po 2.

W dmżjuiie Naprzodu v yróżnjii się: bram
karz, lewy obrońca (nie Michalski), w napa
dzie Piec I. i Stanowsfci.

Drużyna Słowdaeu wystąpią z czterema 
rezerwowemi be« bramkarza Zdcfcłonka, któ
rego zastąpił Widera. oraz bez Królika i 
Szczerbowskiego. Bramkarz Zdebiok znajdu
je się obecnie w szpitalu, spowodu konruzji. 
jaką poniósł w pracy. W Stowianie najlepiej 
zagrali skrzydłowi: Christ i Mus oi, oraz
Cholewa w obronie.
K. S. KOSZARAWA ŻYWIEC — B. B. S. V.

BIELSKO 2:1 (2:1)
Z v,ielkiem zainteresowaniem oczekiwane 

spotkanie obu zespołów odbyło się w dnui 
wczorajszym na pięknem boisku B. B. S. V., 
pokrytem grubą warstwą śniegu.

Zaznaczyć wypada, że zespół miejscowy w 
obecnych rozgrywkach o mistrzostwo Ligi ślą
skiej nie poniósł porażki, to też słusznie ocze
kiwano walki bardzo ciekawej. Goście okazali 
się zespołem znacznie lepszym i wygrali zasłu
żenie, górowali nad przeciwnikiem kondycją 
fizyczną, dobrze czuli się na śn:egu, mieli znacz
nie większą szybkość i dokiadn ejsze podania. 
Już w pierwszej połowie gry zdobyli prowa
dzenie ze strzału doskonałego Stępienia. Wy

równał jednak dla miejscowych Ksel, jednak 
Stępień ponownie zdobył prowadzenie dla Ko
szarawy, a wynik utrzymał się już do końca 
gry. Po przerwie mecz byl daleko mniej cieka
wy, chociaż ostatnie 15 minut należały do B. 
B. S. V. Sędziował dobrze p. Gruszka. 
CONCORDIA KNLRÓW — 05 KATOIWCŁ 

7:5 (4:3).
Po szeregu niepowodzeniach. Concordia w 

rozigrywkaoh o mistrzostwo Ligi śląskiej zdo
łała w-ci-ągu ostatn.ego tygodnia o dojeść dwa 
čeiMiťí zv. i Męstwa- Wczoraj uległa w Kmrm 
w, e. drużyna 06 Katowice, przyczem mimo 
tak dziwnego stosunku bramkowego gra była 
otwarta- Jednak lepszymi strzelcami dyspo
nowała drużyna Concordji- 
CZARNI CHROPACZOW — KS. CHORZÓW 

0:1 (0:1).
Była to 27-minDutowa rcizgrywlka pomiędzy 

powj żs-zemi drużynami, a ogólny wynik 
brzmi 3:2 na korzyść Czarnych.

TABELA LIGI 'ŚLĄSKIEJ.
Gier Płot. St. br.

Koszarawa 8 12 17:13
Naprzód 1 11 25:14
Czarni 8 10 13:5
A. K. S. Chorzów 7 8 21:13
B. B. S. V. 8 8 15:16
Stowian 7 7 16:11
Waweł P 6 18:19
Chorzów 8 5 8:20
Comoordi » 3 4 12:15
06 Katowice 8 3 11:23

KS. STRZELEC SZARLEJ — 22 MAŁA DĄ
BRÓWKA 3:0.

STRZELEC SZARLEJ — STODJON MIKO- 
KOŁÓW 2:1 (0:0).

STRZELEC MIKOŁÓW — STRZEIEC 
ŁAZISKA 2:6 (1:1).

KS. 06 MYSŁOWICE - KS- 20 N1KISZO- 
WIEC 6:2 (2:2).

Niesnodziewaniie wy soka porażka Nikiszow 
ca, który grał bez w.ększej amhieii. Bramki 
dla Mysłowic zdobyli-: Kocz i Walczuch.

ZGODA BIELSZOW1CE — KS. POGOS 
NOWY BYTOM 3:0- 

WALKOWER.
KS. 07 SIEMIANOWICE — STAD.TON CHO

RZÓW 1:2 (1:1).
Wynik odpowiada przebiegowi gry i Sta

dion odm ós i 'zasłużome zwycięstwo.
KRFSY CHORZÓW — RUCH II 2:3 (1:2). 
ODRA SZARLEJ — VK. WYZWOLENIE RA

DZIONKÓW 5:1 (2:0).
Bramki dla Odry zdobyli: Kunis i Zora po 

?, Zgoda 1-
K. S. BRYNICA KAMIEŃ — STRZELEC KA

LETY 6:1 (2:0)
Ostatni mecz o mistrzostwo B-ligi powyż

szych klubów zakończył się generainem zwy
cięstwem drużyny Kamienia, która nie wyko
rzystała nawet 2 rzutów karnych. Zawody 
przeprowadzane były fair i numo grzązkiego 
boiska, stały na dobrym poziomie,

Obie bramki dla Strzelca zdobyte zostały 
z rzutów karnych. Sędziował bardzo dobrze p. 
Rust z Chorzowa.
K. S. PIOTROWICE — KOŚCIUSZKO SZO

PIENICE 3:0 (1:0)
Niespodziewane zwycięstwo drużyny Pio

trowic, która tenisamem potwierdziła swe 
ostatnie zwycięstwa nad szeregiem dobrych 
drużyn Śląska. Bramki dla zwycięzców zdo
byli Mastalski, Wolny i Prus. Gra nieciekawa, 
spowodu ciężkiego terenu, pokrytego śifiegiem. 
Sędziował p. Duglaszewski.

Co slKha( zagranica!
NIEMCY — SZWECJA 3:0

Szwedzka drużj-na hokejowa, barwi obec
nie na furmcjiu w Niemczech i w ub. sobotę 
rozegrała w Monachium mecz o charakterze 
międzypaństwowym z Niemcami, który za
kończył się zwycięstwem Rzeszy w stosun
ku 3:0.

Zwycięstwo mają Niemcy do zawdzięcza 
nia doskonalej defensywie, oraz najlepszemu 
na boisku Jae«eck emu-
wildeńskie derby
WitNER EV. — EKE. WIEDEŃ 4:1!

Powyższy mecz, roezgrany jako towarzy
ski wywotiał w Wiedniu bardzo wielkie zain
teresowanie. Obie drużyny, są najlepszemj w 
Austrji, przyczem EKE. zdobył w ub- roku 
mistrzostwo. Gra toczyła się z niesłychaną 
rmbicią i ze względu na udział kilku Kana
dyjczyków, stała na bardzo wysokim .pozio
mie. Zwycięstwo WEV. z'ipetnie easiażone. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Nenniayer 2, 
DWhmeii i Kelly (Kanada) po 1 Dla ookotia- 
iiyeh honorowy (punkt Lsoetgey.
AMiltLSKA REPREZENTACJA HOKEJO
WA POKONANA

W Wimbledcme odbył się cmogdaj mecz 
pomiędey „Wembley Lions“ j reprezentacją 
państwową Amglji, zakończony wysoką po
rażką^ reprezentantów w stosunku 9:4. Był to 
mecz ‘treningowy, .przyczem w składzie repre
zentacyjnym grali „ol mpijozycy“. brani pod 
uwagę na wyjazd do Gartnisch.

— EHC. St. Moritz poniósł d<HkI‘wą po
rażkę w MedjOlaińe, przegrywając do tarnt, 
drużyny „D, a voli Rosbneri“ 8:1. W drużynie 
Szwajcarów grało 3 Kanadyiczvków.

ANGLICY CHCĄ DYSivWALIFIKACJI 
SCHAEFLRA I SOM HENIE.

Przewodniczący M,ędzvttarodw• ej Fede
racji Łyżw arskiej Sza ed. Sal cl W'w, otrzyurul 
w ty oh dniaoh ze strony Angielskiego Zw. 
Łyżwiarskiego kategoryczny protest, doma
gający się zdyskwalifikowania Schaefera i 
Sonit Henie, którzy reekomo podczas swo
jej ostatniej podróży po Stanach Zjednoczo- 
nycłi mieli złamać przepjsy amatorskie. 
WĘGRY POKONAŁ! WŁOCHÓW W TENI

SIE 4:1.
W Turynie odbywa się obecnie między- 

(państwowy mecz w tetřsíe pomiędzy Węgra
mi i Wlocteni- W ogólnej .punktacji zwycię
ży'!, Węgrzy w stosunku 4:1.

W osłatn:m dmu Gabrowitz pokonał Ser- 
torio 6:4, 6:4, a Szigetti — Paltnieriego 7:9, 
6:1, 6:4.

KwOgO BIoff«K3CB?

Hokeiści wszysilklch krajów jeżdżą tylko na 
ŁYŻWACH KANADYISKICH C. C. M. 

Kanadyjskie bowiem łyżwy C. C. M. są naj- 
bard:?™i trwałe, wygodne i szybki'“1 

Wszystki tum ©je hiokejorv.e krajów e, zagra- 
n cane i ol m.p‘jskie rou grywam.e są zsw > na
KANADYJSKICH ŁYŻWACH HOKEJOWYCH 

C. C. M.!
Generalne p-zedstaw cćelstwo na Woje wodztwo 

Śląslee, Knaikowsk'e i K eleckie posiada

Największa Składnica Spnrtowa

„SPORT“
Katowice, ul. 3-go Mała 22. Tel. 322-50 i 310-97 
Ceny fabryczne ! Uwaga na aoresl

NIEMIECCY TENISIŚCI DOSTALI LAMĘ 
WPARYŻU.

W drug..m dniu m ędzy państwowego me
czu tenisowego w hali, pomiędzy Francją I 
Niemcami, stan meczu btzmiai 5:2. dla Fran
cji. Cramm pokonał Bousussa 7:5, 6:4, 6:4> 
przyczem ruenrecka para Gramm — Lung, 
niespiod ziewanie zwycięż.yła parę framcuską 
Borotra — Brugnon 7:9, 9:7, 6:4. 6:4-

Są to jedyne dwa punkty, które dotych
czas zdobyil' Niemcy.

CZECHOSŁOWACJ4 ORGANIZUJE MI
STRZOSTWA ŚWIATA W TENISIE 

STOŁOWYM.
Wobec odmowy J u g osiowi a ńskiego Zw. 

Terisa Stołcwego przeprowadzenia następl 
ryoh mistrzostw świata, roli tej podjęła się 
Czechosłowacja. .

Mistrzostwa od-oędą się w Pradze w mar
cu 1936 r- i trwać t>ędą kolo 14 dni.

Ogólmy koszt urządzenia mistrzostw obli
czony jest na 90 tys. koton czeskich

ZABALA MOŻE ZNÓW STARTOWAĆ.
Znany argentyński maratończyk. Żaba la 

(zwycięzca OLimipiadv), stojący opd zarzutem 
zawodowstwa, został ostatnio reaktywowany 
w prawach czlonkcuv stwa i może znów star
tować.

FORTUNA PRAGNIE ROZEGRAĆ TRZY 
MECZE W POLSCE-

Za pośrednictwem ref. sportowego konsu
latu R. P. w Essen, p. Maleczki. «nana druży
na piłki nożnej Fortuna z DuesseJdorhi. zwró
ciła się do Warty poznańskiej z propozycją 
zorganizowania tournee po Polsce-

Fortuna pragnie rozegrać trzy mecze * 
drużynami polskiemi w okresie przedolimpij
skim. Prawdopodobnie przyjacd Fortuny do 
Potoki nasrapi w okresie Świat Wielkanoc
nych.

HOLANDJA — IRLANDJA 5:3 (3:2) 
Budapeszt:

HUNGARIA — ROCSAR 5:0 
Sztokholm:

SZTOKHOLM — BERLIN 5:0
W ostatnim dniu meczu tenisowego, Szwe

dzi ustalili wynik spotkania na 5:0. Nyström — 
Kulman b:2, 6:4, 1:6, 4:6, 6:1. Schroeder,-— 
Alenzel 3:6, 1:6, 2:6.



Nr joog — g. 12. 35. Str. 7

poniedz.

grudnia
iu:a>

Dziś: Leona Ji'i, ïYn- 
Jutro: N. M. P- L^ref 
Wschód słodc n g. 7 m, 31 
/.ovdoti- ï. 15 tu. 26 
D!«gO££ dn|a: g. 7 nt. 55

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
V kościele katedralnym Sw. Piotra I Pawła w Katowicach. 

Wtorek, — za t Oustaw* I Roza] ę Scliernerdw. 
j.30 do S. Patia Jezus» . fcw. Antoniego za rodź. 

Heraianów.
7 c'eha: « t Mieniła States*.
7.30 msza Sw.
» « t frat-.ti&zka Stenera ot. pries kilku przyjaciół-

Z życia akademików Ggórnoślązaków 
w Lwowie

W tych dniach odbito się pod prze
wodnictwem p. Makoszu Konstantego wal
ne zebranie Z. A. G- we Lwowie, które 
zgromadziło zgórą 60 kolegów. Po zło
żeniu sprawozdania ustępującego Zarządu 
* p. Konradem Basiertem, jako prezesem 
na czele, udzielono ustępującemu Zarzą
dowi absolutorium. VVśród szeręgu spraw 
szczególnie silny oddźwięk i ożywioną dy
skusję wywołała sprawa likwidacji ■ a- 
skiei Pomocy Naukowej, którą nilod/ież 
śląska studiująca we Lwowie boleśnie od
czula. Wkońcu przystąpiono ^ do wyboru 
nowego Zarządu, w skład którego weszli 
następujący op: Prezes: o. Pal:ca Ry~

w Katowicach
Na ontgdajszem zebraniu Towarzystwa 

* Instytutu Pedagogicznego złożył dyrektor 
p. E. Czernichowsk sprawozdanie z do
tychczas osiągniętvcn wyników pracy w 
zakresie krzewienia kultury pedagogice 
nej na Śląsku. Siedmioletnia działalność 
Instytutu Pedagogicznego w Katowicach 
wykazała potrzebę ’stnienia tej placówki 
na terenie Województwa. Według kon
sekwentnie realizowanego planu pracy 
prowadzi /. P. dumeme studium pedago
giczne. na którem uczęszcza przeszło /.50 
słuchaczy, rekrutujących sie ze sfer nau
czycielskich. Ponadto prowadzi łnstyćut 
Pedagogiczny szereg kursów z zakresu 
psychologu, stosowanej i pośrednictwa za
wodowego, łącznie z poradnią psycholo
giczną dla młodzieży, Dużem wzięciem 
cieszą się również lektoraty języków ob

cych. Instytut Pedagogiczny w Katowi
cach '.výdaje czasopismo naukowe „Cho- 
wanna“, poświęcone zagadnieniom psy
chologicznym i wywchowawczym. Prele
gentami I. P- są profesorowie wyższych 
uczelni naukowych z Krakowa i Warsza
wy.

W kierunku ulepszenia metod dydak- 
tyczmo-metodycznych działają ogniska 
metodyczne, prowadzone przez fachowców 
metodyków. Z kursów i studium dwulet
niego korzysta rokrocznie rt nauczyciel
stwa Woj. Śląskiego. Zeoram stwierdzili, 
że 1. P mimo szczupłych środków finan
sowych, staną! w pierwszym szeregu 
wśród ins+ytucyj ku’turalno-naukowych na 
Śląsku i jest jedyna uczelnia o typie wyż
szym na tut. terenie.

Podarek C vinikow;
o stałej wartości I 
BIŻUTERIA - ZEGARKI

IVVCIIÄ
św. Jana li KATO A/ICb iw. Jana U

Fałszerz czeków przed jądem
Sąd Apelacyjny w Katowicach zajmo

wał się w sobotę głośna sprawą Mcräesza 
Kiwkowicza, obywatela amerykaósíťSgo, 
który, jak wiadomo, dopuścił sie fałszo
wania czeków.

W pierwszej instancji sąd skaza! Kiw
kowicza na 3 lata więzienia. W sobot® 
sąd zmniejszył mu kare na panora roku 

I wiezienia, nałożył jednak grzywną w try* 
sokości 2000 zł.

aammammamam

Krwaw® starcie policii z bezrobotnymi
w Sierszy

W Sierszy w piątek doszło do zajścia 
między Dezrobotnymi górnikami a poli
cją. Około Ż00 bezrobotnych górników 
usiłowało wydobywać węgiel z bieda-

szard, wice-prezes: p. Błachut Teodor, se- szybów na terenach gwarectwa Sierszań- 
. . ™-----L .... ^jego, YVobec tego, że masowe wydo-kreiarz: p. Biernat Władysław, skarbnik: 
p. Golombek Jerzy, ref. towarzyski: p. 
Czech Maksymilian, rei. nauko y: Płonka 
Gottnard, ref. społeczny: p. Sojka Henryk.

Komisję Rewizyjną wybrano w swa
dzie: PP- Banerta Konrada, Pluty Wilhel
ma i Bryjaka Edmunda.

Związek Akademików Górnoślązaków 
we T.wowic rozwija na terenie Lwöwa na
dał żywą działalność na polu społeczne!» 
i towarzyshiem, powiększając siale liczbę 
swoich członków, która obecnie wynosi 
102.

m 9— i ■ •m

Pałętajmy o bledrycłi!
Kfo pragnie uczcić Pana Bcga, winien 

wnikać w Jego zamiary i czynić to. co 
nakazał. Największą i stalą troską Jego 
byh ubodzy, którym chciał dopomóc, któ
rych pragnał pocieszać i wesprzeć. S n 
chciał narodzić się ubogim, sam za towa
rzyszy swych wybrał sobie jgbogich apo
stołów, sam pragnął całkiem zając fura 
sce ubogich, stąd też On uważa, ze 
wszystko, co dla ubogich 'aynimy, Jemu 
oddaienfis Czyż mógł bardzie; swą sub- 
te!na miłość dla ubogich wyrazie? A. my, 
czy możemy mówić o miłości b! mm ego, 
ieśli nie otoczymy gorącem serce.n tych, 
których tak bardzo miłował? Miłując u- 
bogifih. okażemy Jen.u największą naszą 
miłość! A ten szczegół winien nas utwier
dzać w wytrwałem wykonywaniu dobrych 
uczynków. W głębi serca nr szego po
wtarzajmy sobie: Dla miłości Boga będę 
troszczył się o ubogich, będę im dopoma
gał i będę ich miłował. Za przykładem ł&r 
zusa Chrystusa będę też szczególnie po- 
wrażał tych. którzy ubogich odwiedzają i
pocieszają. . . . _

pamiętajmy o trwającym obecnie „i y- 
gódniu Miłosierdzia“ i ofiarach dla neu* 
W echiieiszych.

Wszelkie ofiary przyjmuje Związek 
„Caritas“ w Katowicach nr. P. K. O. 
306—687 (Rr. tel. 307-35) i Katowicki 
Okręg „Caritas“ nr. P. K. O. 3uu-llo, Ster 
warzyszema Pań Miłosierdzia przy każdej 
paraiji i Wydziały Parafjalne „Caritas .

Pakaz gwiazdkowy w Pszczynie
Towarzystwo Popierania Przemysłu 

Dornowego i Ludowego w Katowicach u* 
rządza w Pszczynie w dniach od S—I0 
bm. w sali Rady Miejsk.e Poitaz Gwiazd
kowy prac śląskich ośrodków pracy prze
mysłu ludowego i domowego, na który 
całe społeczeństwo gorąco zaprasza. Po 
kaz odejmuje: zabawki, kilimy i wyroby 
tkackie, koronki i hafty, wyroby przemy
słu zdobniczego i artystycznego, wyroby 
żelazno, drobne wyroby z drzewa, tryteo- 
•taźe i wyroby garbarskie.

raba" ki ośrodką oracy w Pszczynie 
możną nabywać w Katowicach przez T-wo 
Popie-an.a przemysłu Domowego i Ludo
wego

bywanie węgla z biedaszybów mogło 
spowodować z jednej strony niebezpie

czeństwo dla górników, eksploatujących 
biedaszyby, oraz powikłania techniczne 
w kopalni sierszańskiej, wezwano poli
cję, które rozproszyła bezrobotnych gór
ników. W pewnej chwili grupa górników 
obrzuciła policję kamieniami 1 zagroziła 
jej kilofami oraz łopatami. Gdy tłum za
czął nacierać na posterunkowych, ci dali

W tych dniach zwołano zebranie Ko
mitetu Lokalnego akcji „Dni Przeciwgruź
liczych", któremu przewodniczył lekarz 
miejski p. dr. Graczykowslä.

Przewodniczący przedstawi! w krót
kim zarysie wobec zebranych przedstaw, 
cieli wszystkich sfer społecznych zagad
nienie niebezpieczeństwa gruźlicy, jako 
klęski społecznej i uzasadnił ważność ak
cji, podejmew auej przez Towarzystwo 
Walki z gruźlicą na terenie Państwa. Na 
wniosek przewodniczącego powptano do 
Komitetu Wykonawczego pp. dra (ivac?y- 
kowskiego, Insp Kostrzewę, dra. Zawadz
kiego, d'-a. Matogę, dra. Skotarka, dra. 
Kompła, dra, Maraszka, dra Prudnickie
go, dra, Lenart'nyskiego, Jaworskiego, 
nacz, Koja, ks. Kałusza, radcą Zawiszą, 
radcą załogowego Szeibla i Reiskównę.

Oprócz tego na zebraniu dokonano za-

Wyfrór komitetu lokalnego
łożenia oddziału Ś!. Tow. Walki . gruźli
cą na terenie Chorzowa. Akcja „Dni Prze
ciw gruźliczych“, wyznaczona na terenie 
śląska trwa od ł. §rudnia br. do 19 stycz
nia 1936 r.

Z okazji „Dni Przeciwgruźliczych wy
dał Polski Związek Przeciwgruźliczy 
znaczki prepaganuowe, które Komitet Lo
kalny rozpoczął z dniem 6 bm. rozsprzę- 
dawać wśród miejscowego obywatelstwa. 
Z okazji tej Komitet Lokalny zwraca się 
do społeczeństwa z prośbą o poparcie, z 
uwagi na to, że dochód z tej akcji jest 
przeznaczony na udzielenie pomocy za
grożonym gruźlicą. Cena znaczków (od 
Ü.10 do 1,00 zł.) umożliwia miejscowym 
sferom udzielenie pomocy placówkom or
ganizacyjnym walki z gruźlicą, które wo
bec ciężkich warunków gospodarczych nie 
mogą należycie poddać zadaniom.

»i i KRADZIEŻ SKLEPOWA
w Katowieach-Załężu

W nocy na 7 bm. nieznani sprawcy wła
mali się przez podkop w przyległej szopit 
do wnętrza składu Konsumu Kolejowego 
w Katowicach-Załężu orzy ul. Wojcie
chowskiego 56, skąd skradli 20 kg kawy,
6 kg herbaty, 55 tabliczek czekolady, 3 
butelek koniaku, 40 butelek spirytusu. |

większą ilość papierosów, łącznej wartości 
około 1000 złotych.

Włamywacze po dokonaniu kradzieży 
zbiegli przez nikogo nie zauważeni. Kra
dzież stwierdzono dopiero rano w chwili 
otwarcia składu.

Chłopiec stracił oto
Pizykry wypadek spotkał w lislopa jzic 

br. 8-letniego Pawła Przykllnga z Rybnika,

Aresztowanie J. Kiinstnngsra
W związku z dochodzeniami w spra- J W sobotę przesłuchany .ostał przez 

ie wielkich nadużyć podatkowych, po- sędziego śledczego główny podejrzany Je-
. % •______ __/T 1± mrio-r Irilł/n V tis>trci\îrtrr/?r Iztnnr tYft Tą r 7 P C łł ł ^ miliwie ______ .

pełnionych przez 6 lat z rzędu przez kilku 
kupców żydowskich w Katowicach infor
mują dodatkowo, że wysokośi nadużyć 
slega podobno kilkusettysiący złotych.

Śląskie władze skarbowa zajęte są o- 
Decnie szczegółowym badaniem materiału 
dowodowego. Nie*a’eżnie od tego proku
rator Sądu Okręgowego, dr. Początek o- 
raz sędzia śledczy dr. Zdankiewicz pro
wadzą dalsze dochodzenia.

rzy Kuenstlinger. który po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego, został zatrzy
many w areszcie. Nadto sędzia śledczy 
przesłuchał kilku świadków i podejrzanych 
osób.

Dochodzenie i śledztwo ze względu na 
olbrzymie rozmiary afety potrwa około 
kilku tygodni. Afera wywołała zrozumia
łą sensację w zainteresowanych kolach.

Kopalnia Reden winna być
Delegacja robotników wyjeżdża oo Warszawy

W Dąbrowie odbyło się ogólne zebra-
___ _______»___ . nfe robotników unieruchonionej skutkiem

klórv 'wchodząc*^"nieoświetlone podwó- j pożaru, kop. K« den, na którem zapadła re- 
rz- Aleksandra Machulca w Rybniku przy zolucja, w której zeorani domagają słę 
uf św Jar.a 5, uderzył giow-ą o stojący uruchomUnia kopalni i proszą władze o 
tam wóz, kalecząc sobie poważnie oko. pomoc.
Wskutek tego wypadnii chłopczyk stracił Na zebraniu przem iw ąło kilku z po- 
obecnie jedno oku. O wypadku powiado- ^ród obecnych, którzy stwierdzali, że me- 
miono Dolicie która stwierdzi, kto w da- i bezpieczeństwo dawno iuż mineto i mc me unieruchomionej kopalni panuje
nyra wypadku nonesi winę (R1 i bieda J nÇdia*

normalnejstoi na przeszkodzie podjęcia 
pracy.

W związku z tern w bieżącym tygodniu 
wyjeżdża do Warszawy delegacja robot
ników, która pizedstawi władzom istot
ny stan rzeczy i wręczywszy memoriał, 
prosić będzie o pomoc.

Trzeba dodać, te wśród robotników
wielki

salwę. Dwie osoby zostały ranne w no
gi, kilku policjantów doznało kontuzvj. 
Również \v sobotę górnicy usiłowali wy
dobywać węgiel z biedaszybów. co wy
wołało ponowną Interwencję policji.

om
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PONIEDZIAŁEK» 9 GRUDNIA WS R.
KUowice. 6.30 Pieśń j>o*ati«a. 11.57 Sygwał czasu.

12.15 AuJycja dla szkól. „Jak eiç ds-Ieci Ławist w Pa* 
ryż«“. 12.35 Koncert Mátej Ork. P. R. 13.25 Chwilka go
spodarstwa domowego 13.30 Lcktía jęiyka polskiego- 
13.^5 Płyty. 15-20 Wiadomośpi giełdowe. 15.30 Koncept 
<yrkiestry wojskowej. Î6.00 „C^y ïwierzçti myślą?** 1630 
Koncf-rt. fekks Mathęla — tenor. 16.43 Wielkie Iowy“ 
— skecz. 17.20 Recital śpiewaczy. 13.00 Rama« Siatkow
ski. Kwartet Smyczkowy »r A. OP. 3S. 13.00 Skrzynka 
ogólna. 19.35 WiadomoSoi sportowe. 20,u0 Koncert po
święcony twórczości kompozytora Iużyck;*gc> Biarnata 
Krawca. 21.30 Q. Bizet: „Carmen“ — z płyt.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycje poranne. 12.15 
Koncert mątej orkiestry P. R 15.30 Koncert z Wilna.
16.15 Muzyka salcnowa Í6-45 Skecz. Í7 20 Recital śpie
waczy z Krakowa. .15 CO Kwartet .smyczkowy 18 30 Listy 
od tUieci. 20 00 Koncert z Poznan’a. 21.3*0 Wieczór lite
racki ze Lwowa. 21 30 „Carmen“ — opera w A aktach 
G. Bizeta ( z płyt),

Kraków (293,5 m) 6.30 Traristn. z Warszawy. 6 50 
Muzyka z płyt. 12.03 Trarnsm. z Warszawy 12 30 Połud
niowy koncert popularny z płyt. 15.15 Transm. z War
szawy i Wilna. 16 00 Transm. z Warezjwy. 16.15 Arte 
operowe z płyt. 17 20 Recital śpiewaczy. 17.50—18 30 
Transm. z Wilna i War&zawy. 18 45 Recital skrzypcowy. 
20.00 Transm z Poznania. 21.00 Transm. ze Lw<vw>- 
21.30—23.35 Transm. z Warecawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) zodz. 6.30, 12.00. 17.00. 20 !0,

22.30.
Mediolan (221.1 ni) godz. 11.30, 16.00, 19.00. 20.50.
Praga (470.2 ml gůdz t2.35. 16.10, iS.2tł 21.05.
Wiedeń 1506.8 raj godz. 11.30. 17.40, 20.OC, 22.ÎO.
Budapeszt (550^1 m) godz. 12.05. 17.00, 18.00. 22-15.

WTOREK, 10 GRUDNIA 1935 R.
Katowice, 6 30 Pleśń «p-cranna j gimnastyka. 6 50 PÎy* 

ty. 11,57 Sygnał czasu. 12,15 Audycjo dla daleci młod
szych p, Lr „Zlína Idzie“. 12,30 „10^0 taktów muzyki*4. 
13,25 Chwilka go«iPodarstwa dowowego. 13-35—14.30 Kon
cert orkiestry mandpLni-stów im. Moniuszki. 15,20 Vv,;>- 
do mc i ci giełdowe. 15.30 Płyty. 16 00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Utwory fortepianowe, 16,45 „Cała Polska śpiewa“. 
17,00 „Wielkie 1 drobne wynalazki“. 17.15 Koncert ork. 
P. R. 17,50 „Skrzynką Językowa“. 18-90 Igor Strawiń
ski: „Święto wiosny“ płyty. 18.30 ..Dziecko na ułjcy#* 
— odczyt. 19,00 Feljeton sipcrtowo-turystyczny. 19,35 
Wiadomości soor-towe. 20.00 Koncert symlonlcmy. 22.30 
„O poradnictwie przedślubnem“ — pogadenka dla leka
rzy. ?2.45 „O fetesraf:! artystycznej j zawodowe!“. 23 05 
—23,30 Muzyka taneczna

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycje poranne. 12.15 Au
dycja dla szkól. 12.30 „IOOO taktów morzy ki“ — koncert 
zespołu St. Riicbonla. 15.30 Muzyka lekka — płyty. 16.15 
Utwory fortepianowe. 16.45 Cała Polska śp'ewa. 17.00 
Wielkie i «dröhn® wymalazki — odczyt. 17 15 Koncert or
kiestry P. R. 18.00 Płyty. 20.00 Koncert symfoniczny z 
Witaa. 23.05 Muzyka taneczna»

Kraków (293,5 m) 6 30 Tfcwi. ? Warszawy. 6.50 
Muzyka z p|yt, 12.03 Transm. z Warszawy 13.35 popu
larny koncert z płyt 15.30 Muzyka -z pîyt. 15-30 Muzyki 
z płyt 16.00 Transm. z Warszawy. 18.00 Muzyka bale
towa z płyt. 18.45 T^nsfcryptle utworów J. S, Bacha 
z płyt. 20.00 Transm. z Wilna. 23.00 Transm. a Warsza
wy.

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycje poranne z Warszawy. 
6-50 Muzyka z płyt. 13.03 Transm. z Warszawy. 13 35 
Muzyka lekka na płytach- 15 3) Płyty 16 CO 18 30 
Transm. z Warszawy. IS-45 Audycja wokalna. 20 0) 
Transm. z Wilna 22.45 „Swawolny kwadrans“. 33 00

"ansm. z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315.8 m) godz. 6 30. 13.00, 16 00. 30 10.
Mediolan (221,1 m) godz. li 30. 16 00. 20 50. 22 00.
Praga (470.2 m) godz. 12.35. 15 00. 19.25. 20 45.
Wiedeń (500.8 m) godz. 12 00. 16 05, 20 €3, 23 00.
Budapeszt 1550,3 m) godj. 12.05, 17.00, 20.10, 22 A.

25^1187098
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Zaczadzenie całej rodziny w Czeladzi
W nocy na 8 bm. w Czeladzi wydarzył 

«îe straszny wypadek, który omalże nie 
pociągnął za sobą kilku ofiar.

Jedna z mieszkanek domu Gebharda 
przy ul. Milowickiej, wczoraj około połu
dnia wszedłszy z mieszkania na korytarz, 
usłyszała jakieś podejrzane rzężenie i char
czenie, dochodząre z mieszkania stróża 
tego domu Olszewskiego, zajmującego 
mieszkanie w piwnicy.

Zaintrygowana i równocześnie zanie
pokojona kobieta zaalarmowała sąsiadów, 
którzy wyważyli zamknięte drzwi, wcho
dzące do środka.

ZitemoSawał siekierą irieszkame
Właściciel domu B. w Niedobczycach 

Zdemolował mieszkanie lokatora S., u\v- 
bijąjac młotem kowalskim dz'ury iv murze 
i suficie. Kres dalszemu demolowaniu 
mieszkania położyła policja, (b)

Ojca zbił ppwrozem
W Bobrownikach, paw. będ1? riski, wyda

rzył się ohydny wypadek.
FraciicisiAk Pitera otrzymał połowę majątku, 

po-di słonego przez swego ojca, zq co zobowią
zał się ujrzy mywać go. N -e c'1 otrzymał jednak 
zcfouwązaf toteż . ojciec chciał odeb ać mu 
tnfefk-cmłeciziny inwentarz syna. Dopraw atteiło to 
do wściekłość, toteż chwycił gruby postronek 
i pobił ofca do k’wi.

Onégdaj sąd w Gsefedzä wymierzył nie- 
Jtjdrkenui synowi 'karę 2 tygocinî aresztu. 
Móżf to go trochę utomiperuje i oteeżwi.

Oczom przybyłych przedstawił się 
straszny widok. Na łóżkach i podłodze 
zobaczyli leżących siedmiu członków ro
dziny Olszewskiego, którzy nie dawali 
znaku życia.

Mieszkanie cale napełnione było gę
stym, gryzącym dymem, oraz czadem, któ
ry wciskał się w oczy i usta, nie pozwa
lając oddychać.

Przerażeni odkryciem mieszkańcy za
alarmowali policję i szpital, skąd przybyła 
natychmiast pomoc.

Na miejscu zjawiła się karetka oogoto- 
wia, a przedtem jeszcze przyjechał dr. 
Wiśniewski. Po pewnych wysiłkach 
wszystkich zaczadzonych udało się przy
wrócić do przytomności i uratować.

Olszewskich, oraz ich ojca-staruszka 
przewieziono do szpitala, natomiast dzieci

pozostawiono w mieszkaniu odpowiednio 
oczyszczonem z trującego gazu.

Według wstępnego dochodzenia, prze
prowadzonego przez policję, stwierdzono, 
że rano około godziny 6 Olszewscy, pizy- 
szli z hałdy kop. Saturn, gdzie przez całą 
noc zbiegali węgiel.

Zziębnięci i głodni ludzie rozpalili 
Dgień w' piecu. Obok którego położyli się, 
zasypiając Drzwiczki pieca pozostawio
no "otwarte. Wkrótce śmiertelny gaz za
czął napełniać izbę, grożąc śmiercią bie
dakom.

Tylko przypadkowi zawdzięczają Ol
szewscy swe ocalenie, gdyby bowiem, we
dług opinji lekarza, jeszcze kwadrans od
dychali gazem, wszelki ratunek byłby iuż 
spóźniony.

Składaj ofiary na rzecz niesienia 
pomocy bezrobotnym

na konto P. K. 0. nr. 307.795.

Z
Dnia 7 bnt. o godz. 19.50

Kradzieże w Lubiinieckiem
Od pewnego czasu nieuchwytni zło

dzieje dokonywali systematycznych kra
dzieży w lesie Hohenlohego w Koszęcinie. 
Sprawcy kradli sosny, olchy, żerdzie i 
ćrzewo opałowe. Jako sprawców kra
dzieży ustalono wreszcie M. Sylwestra z 
Grojea, W Wincentego z Psar, L. Sewe
ryna z Huciska, S Józefa z Huciska, P. 
Alojzego i syna jego Piotra oraz A. Miko
łaja z Huciska, gm;na Boronów, pow Lu
bliniec. Skradzione drzewo w części zdo
łano odebrać. Robotnik S. Wiktor z Bo
ronowa, pow. Lubliniec, karany za kra
dzieże diobiu, skradł z chlewika bezrobot
nego Hugona Stroby, 5 kur, które mu zo
stały odebrane, (pg.)

patrolujący
na kolonji Podlas w Orzegowie policjant 
natknął się na znanego przemynikii sacha
ryny Józefa Ptutę z Orzegowa (Wolności 
3L który wspólnie z innym osobnikiem 
niósł w walizce kilka kg sacharyny, prze
myconej codopiero z Niemiec.

nad granicą pod Drzegowem
Pluta, na widok policjanta zaczął ucie

kać przez pola, wobec czego policjant wy
strzelił, chybiając jednak. Zbiega przytrzy
mał zaalarmowany odgłosem strzałów 
strażnik graniczny, odbierając mu kilka kg. 
sacharyny Drugi przemytnik, korzystając 
z pościgu za Plutą, zdążył zbiec.

Zamiast 30 tysiecv oiainilów - p 1
Ilu jest płacących podatki w Czeladzi?

Jak przed kilku dniami donosiliśmy, 
radni w Czeladzi omawiali projekt pod
wyżki podatku za wodę, który według 
zdania pp. radnych jest za niski.

Jak się dowiadujemy, obecnie w Cze

ladzi na 3 tys. z górą płatników podatku 
za wodę, płaci zalzdwf“ około 703. Reszta 
wogóle nie płaci, bo niema ciem.

Świadczy to o wielkiem zubożeniu lud
ności Czeladzi.

ta® iś&mm zabawy w Wiowicodi
Zabójcy stana przed sądem w Białej

Wandale pramalí 40 drzewek
Na. szosie, prov'adzącei do Chwałowic, 

od mostu kolejowego w Rybruku, niewy- 
śledzeni osobnicy połamali przeszło 40 
drzewek. Władze bezpieczeństwa z pew
nością dołożą wszelkich s.arań, celem wy
krycia wandalów i położą wreszcie kres 
7b otmirj irm wyczs nom w powiecie ryb
nickim. (b) _______

yCcawka Cieszyńska

— Z BYRE-KCfl POL. GIMNAZJUM REAL
NEGO W GRŁOWFJ. W sobotę, dnia 14 bm. 
r> godz 16.30 w sali Gwarectwa v Dąbrowej 
odbędzie s«e staraniem uczniów i uczemc uro
czysta akadartva, celem złożenia hoidu i ucz
czenia pamięci" w;elkich zmarłych pisarzy pol
skich: Mick.ewicza, Brodzińskiego. Konopnic- 
Jî'ej, Reymonta i Żeromskiego z okazj. rocznic 
ich śmierci, przypadających w tym roku. Na 
program złoży się przemówienie p. prof. N'em- I 
ca, który nakreśli sylwetki wymienionych pi
sarzy ora? odegranie inscenizowanego „W t 
stawa” Brodzińskiego. W operetce tej młodzież 
g mnaz:alna popisze się swym chórem, orkie
strą i polskiemi tańcami. Czysty dochód prze
znacza się na biednych uczniów zakładu. Już 
dziś Dyrekcja, grono profesorów i młodzież 
zapraszają tak najserdeczn e, Rodziców i Przy
jaciół zakładu na wspomnianą akademję i nie 
wątpia, że spolei zenstwo polskie złoży hołd 
tym wielkim Polakom, (gaw)

— 14-I.ETNI CHŁOPIEC POD KOŁAMI 
LOKOMOTYWY. Syn ubogich rodziców, 14 
letni W. poszedł zbierać węg.el na hatdy ko
palniane w Karw.nie. Przechodząc przez tor ko
lejowy, zaczekał, aż przejedzie pociąg, a wkro
czywszy na tor, nie zauważył, że z przeciwnej 
strony nadjeżdża lokomotywa, która go powa
liła i odcięła mu nogę. W stanie ciężki m prze
wieziono n eszczęśliwego do sznitaia. (gaw)

— WIELKA KRADZIEŻ RYB. Do Piotro
wic zawitał niebywały złodziej, wypróżniając 
stawy z karpiów Marca] ikowi skradł 30 kg. E. 
Żyle 9 kg, a J. Waktarowi 4 kg karp ów. Żnn- 
darmerja aresztowała 35-)etr.;ego G. E. w Dar
kowie który przyznał s e do tych kradz ety.

— Z WYBOPÓW GMINNYCH. Przy nie
dzielnych wyborach gminnych, które na terenie 
czeskiego Śląska odbyły się w M cliałkow cach. 
Kończycach, Muglu.owie i Gruszow e, P !acy 
kandvdowali tylko w Gruszowie na jednej 
wspólnej liście. Lista +a otrzymała 224 głosów 
i 2 mandaty, to jest o kilka głosów wiecej. niż 
przy poprzednich wyborach w roku 1929. Ilość 
mandatów została niezmieniona: (gaw)

W najbliższych dniach rozegra się przed 
sądem w Białej epilog krwawego zajścia, 
zakończonego śmiercią śp. Bolesława Dam
ka z Wilkowic, a rozegranego 21 paź
dziernika br. podczas zabawy tanecznej w 
prywatnem mieszkaniu Krysty Wladysiawa 
v Wilkowicach. Tragicznego dnia, kie
dy zaproszeni goście w najlepsze się ba
wili, 23->etni Pietraszek Antoni bez powo
du uderzył w twarz tańczącego Hudziaka 
Wladysiawa. Kiedy śp. Damek stanął w 
obronie znieważonego, wynikła kłótnia, 
która wkrótce zamieniła się w krwawą 
bójkę. W okamgnieniu utworzyły się 
dwie nieprzyjacielskie grupy, uzhroicne w 
noże. Po jednej stronie walczył Pietra
szek Antoni i 34-letni brat jego Józzf. a 
drugą grupę stanowili: ?D-letn. Stanisław 
Damek, jego 28-Ietni brat Antoni i Bole
sław Damek. Walka była tak zażarta, że

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Katowice bSia Łódź
w s mnsstyce

Wczoraj w ł edzi odbyło sie miijdeyrria- 
stowe spotkanie g.rr.insstyczr.e mieûzv repre
zentacjami Sokola katowickiego i łódzkiego-

Ślązacy wykazali nad mie.lscowemi znacz
ną .przewagę. Na pierwszy plan wybijali s ę 
doskonali przyrządowcy : Ślósarek. Biegała i 
Peda. Do pozi unru gości cześc o wo dorosí.: 
Barczyk i Sznajder. Na szczególna uwagę za
stosują brawurowe ćwiezema Breguty na 
drążleu, które wzbudzały gromkie oklaski ze
branie i publiczności-

Na zawodach obecni byli przeostaw iicieie 
władz wojskowych i miejsk ;h. Kierowmkiem 
zawodów byl p. Lindner e. Warszawy.

Szczegółowe wyniki w poszczególnych 
konkurencjach ogłosi my w dniu jutrzejszym-

wszyscy uczestnicy doznali pokaleczeń. 
W pewnym momencie dwaj Pietraszko
wie rozerwali stół i uzbrojeni w jegc no
gi, rzucili się na Bolesława Damka, które
go kilku silnemi ciosami w głowę zwaPli z 
~óg. Skutki tych uderzeń okazały się tra
giczne, bowiem ciężko ranny Bo'eslaw 
już po kilku minutach, nie odzyskawszy 
przytomrości, zmarł. Sekcja zwtók tra
gicznie zmarłego wykazała, że doznał on 
hamana czaszki i zmiażdżenia mózgu. 
Energiczne dochodzenia ze strony policji 
doprowadziły wnet do wykrycia i ujęcia 
morderców. Przyznali-się oni do uoko- 
nanej zbrodni, oświadczając, że tragiczne
go dnia byli kompletnie pijani i nie wie
dzieli co czynili. Na rozprawę zawezwa
no wielu świadków, których zeznania 
oświetlą winę oskarżonych, (p.)

Obóz treningowy
śliskich piłkarzy

W związku z realizacją programu wyszko
leniowego, P. Z. P. N. na podstawie zarządze
nia trem u Otto i kapitan? związkowego śl. 
O. Z. P. N. urządzony zostanie w dniach od 
10—20 bm. specjalny kirs najlepszych piłka
rzy śląskich.

Kurs odbędzie się w Katowicach. Polegać 
on będzie na szeregu wykładów teoretycznych 
i ćwiczeniach praktycznych.

Ćwiczenia odbędą się w Hali Powystawo- 
wej w parku Kościuszki.

Na kurs powyższy powołano następujących 
piłkarzy: bramkarze: Tatuś, Kwoka, Andrze
jewski, Polczyk: 1. obiuńcy: Czempisz, Kra
wiec, Kitowski; pr. obrońcy: Michalski, Rurań- 
ski, Żydek; pr. pomoci Piec II. Niechciol; śr. 
pom.: Badura, Nowakowski; 1. pom.: Dytko, 
Kanderla; pr. skrzydt.: Piec 1, Więcek; pr. 
lączn.: Książek, Gemza; śród. ataku: God, Szei- 
bel, Rzychoń, Peterek; 1. lączn.: Cebula, Her- 
,ian, ślósarek; ł. skrzydł.: Włodarz, Marszel.

1 '-abi,

Łstmda i £j(buw
’ A KONCrRT KOMPOZYTORSKI ADAMA 
HARASOWSKIEGO. .

Chór męski „Echo“ w Katowicach urządza 
w dniu 17 bm. o godz. 20-tej w sali Teatru 
Polskiego Wielki Koncert Kompozytorski swe
go dyrygenta p. inż. A Harasowskiego. Wyko. 
nawcanr tego koncertu będą: Uiór męski
„Echo“ i orkiestra symfoniczna Towarzystwa 
Muzycznego oraz soliści Alina Kaszówna (so
pran) i Stanislaw Kruzer (bas). Koncert odbę
dzie się pod batutą kompozytora. W programie 
zostaną wykonane utwo-y A. Harasow skiego na 
chór a capella i z towarzyszeniem orkiestry 
oraz solowe z to w. fortepianu i orkiestry. Wszy
stkie utwory zostaną wykonane w Katowicach 
po raz pierwszy. Koncert ten ze względu ną 
mające się wykonać nowości muzyczne, wzbu
dził ogromne zainteresowanie w szerokich ko
łach muzycznych, jak i wśród chórów na Ślą
sku. Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł. -nożna 
nabyć w sekretarjacie „Echa“, Katowice, ulica 
Różana 3 (tel- 345-67) i kas e Teatru Polskiego.

A „KONCERT MIECZYSŁAWA MLENZA".
We wtorek, 10 bm. o godz. 20-ts| wtecz. wystąpi * 

jednym korceniem fortepianowym w Teatrze Polsk ul 
znakomity pianista. Mieczysław Münz. Na program skła
da 6ÍQ niezwykle bogaty repertuar koncertowy, uzupeł
niony orygimalnemj kompozycjami wirtuoza. 12-letme za
graniczne tourne artystyczne tego znakom ieeo artysty 
przedstawia się impomuiąoo, nic więc dziwnego, że wy
stęp lego w Katowicach wzbudził zrozumiałe zaintereso
wanie. Bilety do nabycia w kasie Teatru. Bony i zniżki

A REFEPTDAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

WTOREK: g. 15.30 ..Dziady" (dla szkól):
g. 20 „Koncert Mieczysława Mfuza-
ŚRODA: g 19 „Muzyka na ulicy" tdla dz'eci bes- 

robotnych). '
^ TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
K“L'ROW: poniedz.. 9 b m.. g 20 .Star» wino".
CIESZYN: piątek. 13 b m'.. r 20 „Muzyka na nlicv“.
FTELSKO: poniedz 16 b. m. g. 20 „Kiedy kob.cia 

kłam e".
CHORZÓW: wtorek 17 b. m. g. 13,30 „Dziady" dla 

szkól i godz 19,30 „Stare wino".

REPERTOÁR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Batoona“.. Czelno: „Walc

cesarski" Colosseum: „Wesoła wdówka". Płalto; ..Ra
psodia dał y ku" Union: „Burza w szklance wody“. Dę
bina: „Regina" ; „Biały wódz".

KATOWICÉ-BOGI iCICE. Atlantic: ..Karnawał l md
łość" i bogaty iiidprogram Ba]ka: „Czerwony sułtan" 
oraz 2 bogate uadp-ogramy dźwiękowe.

CHORZÓW I. ‘poiło: ..Chciałbym a bolę słę" f ..Le- 
doo nieustraszonych-'. Colosseum: „Marzące usta" i

Peu pałacem niebem Argentyny".
MYSŁOWICE. Casino: „Ucieczka". Odeon: „Se

quoia“ I akrobaci na scenie. Helios: Flip I Flap w „Zo
nie z ogłoszenia".

SZOPIFNICE. Helios: „Śpiewaczka ludowa".
SIEMIANOWICE. Kameralne: „Roześmiane oczy“.

Apollo: ..Ucieczka".
SWlĘTOCHŁOWICt. Apollo: „Kariera" Ł.śplewacz- 

ka iLdowa") Colosseum: „Burza nad świstem" : „Męż
czyzn! do wyboru”.

PIOTROWICE. Metropol: .Pieśniarz Warszawy“ I 
nadprogram

BIElSZOWICE. alaskie: „Pleśń milionów" * „Sen 
nocy letniej“.

SZARlE.Ł Apoiio: „Pal ,1 Patachon lako bezdomni *
I „Abisynia w ogniu wojny".

TARN. GÖRY. Nowości: „Księżniczka czardasza".
LUBLINIEC. Apollo: . Wojna w królestwie walaa".
KOPALNIA EMA. Helios: „Noc m toścl“ ł ..Dolina 

trwogi"
RLDA §L, Apollo: „Regina". Piast: „Walc cesarski"

I nadprogram.
MIKOLÖW. Adria: „Bmza nad światem". „Tan en 

mitośu, — Rumba" i Walki na froncie abisyńskim
PAWLÖW. Eden: „Wesoła Zuzanna" { „Antek ]X>- 

licmajster".
KNURÓW. Casino: „Ostatnia serenada Schuberta" 

i „Cicha noc. święta noc".
CZERWIONKA. Apollo: „Jej wysokość całuje" 1 dru

gi film.
WODZISŁAW. Stoókc: „Pat I Patachon lako lazzbaU- 

dzlści”
RYBNIK. Apollo: „Kapryśna. Marletta" 1 tygodnik. 

Pałac: „Walczę o życie" 1 „Nocne motyle". Hollos:
„Mon'ka“ 1 „Buster rozdaie miliony".

CHROPACZÖW. Metropol: „Śpiewaczka ludowa" I 
„Kariera".

NOWA WIEŚ. Sienkiewicz: „Noc wese'na" i Mecz 
bokserski Baer oontra Louis.

BIER ILŁTOWY. Helios: „Miody las" oraz „Te az

PANNĘ bititową, urn ejącą pi
sać na maszynie, przyjmę na 
praktykę za Skromném wyna- 
guodizeit" e. Zgłoszeni a Cho - 
, zów I Katowicka 14, m. 5.

PRAKTYKANTK A b urowa po
trzebna. Ofert v do „Potonii" 
pod J. S. 5170d‘‘, 2877

$9_______
WISLA Pensjornat „Zło sień- 
puieca słoneczny, pokoje z 
utraymair em. Kucbrwa zdrowi 
i smaiozma. Ceny urwarkowane.

ZAKOPANE, pensjonat „Jorda- 
nowka“, błsko centrum rkocz- 
nii, terenów narc arsk cli — wo
da bież. w pokojach, tele ton 
650 28«

ZA DŁUGI mojej żony Agnie
szki nie od;pow.adan. Jan Uor- 
m ’nger, L'pjny Śl.

UWAGA REKORD! W prze
ciągu jedne' godzimy wykonuję 
trwałą c.tiduiazję z gwairamCjT 
8-mio mietięcaną w zakładz.e 
fryzjerskim Kiisztck Chorzów I 
w -roik 2. obok magistratu.

TEATR AJTEJ5K! W SOSNOWCU,
Dziś, dnia 9 bm. o rodź. 19,30 przedstawienie zaku- 

T'one d-la zespołów robotniczych, doskonała komedia S. 
Kjedrzyństóego p. Ł: „Cudzik t Spółka".
ROSYJSKI CHÖR DUBROWINA W TEATPTE MIEJ

SKIM W SOSNOWCU.
We wtorek, dnia 10 grudnia o godzinie 20,30 tylko 

jeden występ słynnego „Rosyjskiego Chóru O arowina", 
znanego z audycyi radiowych, płyt gramofonowych i Kf- 
mów dtw ękowyct Bi,ety mo ma nabywać wcześniej w 
,:rmle W. Czechowski. Sosnowiec. 3-go Maja S 

KiNOlEAlR*' W ZAOLF.BIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Kochaj tylko małe". Pal« 

„u : „Rapsodia Bałtyki'--.
BĘDZIN. Apollo: „Ooljota".
&ZELADŻ. Czary: ,Nirbezpieczna piękność".

61554958
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Jicanifia SJląska
— „ŚWIADOME MACIERZYŃSTWO“. Sta

raniem Diecezjalnego Instytutu AWcji Katolic
kiej w Katowicach, wygłosi Zofja Kossak- 
Szczucka wykład na temat: „Świadome macie
rzyństwo“ we wtorek, dnia 10 grudnia o godz. 
20-tej w sali Domu Oświatowego przy ulicy 
Francuskiej 12. Wstęp na wykład 50 gr., dla 
młodzieży 20 gr

— ZBIÓRKA PUBLICZNA NA AKCJĘ KA
TOLICKĄ. Zbiórka publiczna, urządzona stara
niem Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej 
w Katowicach na Akcję Katolicką, przeprowa
dzona na terenie województwa śląskiego 27 
października br. przyniosła ogółem 2080,77 zł. 
Wszystkim ofiarodawcom, jak również tym od
działom Stowarzyszeń Akcji Katolickiej, które 
zajęły się zbieraniem ofiar, składa Diecezjalny 
Instytut Akcji Katolickiej tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać“.

— WYKŁAD O MASONERJI. Wszystkich 
Stałych uczestników wykładów dyskusyjnych o 
Akcji Katolickiej zawiadamiamy, że ostatni wy
kład o masonerji, zapowiedziany na później, od
będzie się jak zwykle w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 19-tej w sali III w Domu Związ
kowym przy kościele N. M. P. Wstęp dla 
uczestników dotychczasowych wykładów, woj
ny.

— Z WYSTAWY OBPAZÓ N W KATOWI
CACH. Wystawa Obrazów art.-malarza Rafała 
Malczewskiego p. t. „Śląsk“, przedstawiająca 
w barwny, ciekawy i charakterystyczny sposób 
krajobraz Górnego Śląska, zapełniony dymiący
mi kominami fabryk, kopalń i warsztatów pra
cy — skutkiem wzbudzenia ogólnegi zaintere
sowania publiczności, została przedłużona do 
dma 16-go grudnia br. Wystawa powyższa mie
ści się w sali reprezentacyjnej Śląskiego Urzę
du Wojewódzkiego w Katowicach i zwiedzać 
ją można codziennie od godz. 10-tej do 14-tej 
przedp, i od godz. 15-tej do godz. 19-tej pop.

— NOWY ZARZĄDCA W FIRMIE „DOM" 
W KATOWICACH. Jak informują, uchwałą Są
du Grodzkiego w Katowicach postanowiono 
zwolnić p. Al. Eggerta ze stanowiska zarządcy 
upadłościowego firmy „Dom" i w mie set jego 
mianować zarządcą p. Jana Nowakowskiego z 
Katowic. Wspomniana firma jest, jak wiadomo 
właścicielką „Hotelu Europejskiego“. Poprzed
niemu zarządcy zarzuca u"hwała niezgodne z 
przepisami ordynacji upadłościowej postępo
wanie.

— ZA ZATRUDNIENIE OBCOKRAJOWCA.
Dn. 7 bm. odbyła się w Sądzie Okręgowym w 
Katowicach rozprawa przeciwko kierownikowi 
firmy „Paramounth-Fdm“, Szymonowi Tekli no
wi i jego zastępcy Mieczysławowi S:lbersteino- 
wi, o zatrudnienie bez zezwolenia wojewody 
obcokrajowca Sąd skazał Tektina « Silberstei- 
na po 200 zł. grzywny oraz na pokrycie kosz
tów sądowych.

— Z MUZEUM ŚLĄSKIEGO. Towarzy
stwo Przyrodników m. Kopernika i diział przy
rodniczy Muzeum Śląskiego aaiwtediawiifl, że 
dnia 11 bm. o godz. 19 w Śląskich Zakładach 
Technicznych odbędzie się odczyt p. dr.. W. 
O-mi-C:! "go o. t. „Abisyr'a — kość niezgody 
italsko-brytyjfkiej“ z obrażam” św ettnemi. 
Wstęp walmy. Goście mitte wîdziwini.

-- ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ŚP. 
SĘDZIEGO DR. HAMERSKIEGO, którego po
grzeb odbył się we Lvvov.ne, złożyli uizędcicy 
Sądu Apelacyjnego w Katowicach 20 ził. na 
cele Towa.’zvstwa opieki nad ociem małymi.

— WIELKA KRADZIEŻ SKLEPOWA. W
nocy na 6 bm. nieznani sprawcy włamali się 
do skhdu biawatnego Heilborna Hermana w 
Siemianowicach przy ul. Powstańców Nr. 6, 
skąd skradli kilkadziesiąt koszul męskich, oraz 
innej bielizny, łączne' wartości 1.000 zł.

— „ZAGRODA SOBKOWA“ W MAŁEJ DĄ
BRÓWCE. Dz:ś. w niedzielę 8 bm. przyjeżdża 
do Małej Dąbrówki zespół kółka teatr. „Gwiaz
da" z Katowic i odegra na sali p. Kuli sztukę 
p. t. „Zagroda Sobkowa“, melodramat w 5-ciu 
aktach. Podczas przerw przygrywać będzie do
borowa orkiestra. Początek o godz. 19-tej. Ce
ny mieisc od 35 gr. do 99 gr. Przedstawienie 
dla dzieci o godz. 14-tej, wstęp 10 gr.

— MYSŁOWICE NA OCIEMNIAŁYCH. W
niedzielę, 8 bm. o godz. 10,45 odbędzie się po
ranek w kinie „Odeon“. Będzie wyświetlony 
polski film , Antek policmajster“ z Dymszą w 
roli tytułowej. Dochód z poranku będzie prze
inaczony na ociemniałych I niewidomych, z 
okazji „tygodnia niewidomych i ociemniałych“

— ADWENTOWE ODWIEDZANIE CHO
RYCH W MYSŁOWICACH. Duchowieństwo 
parafjalne w Mysłowicach będzie odwiedzać 
obłożnie chorych według następującego planu: 
10 b. m. (wtorek) on godz. 8-ej — w Janowie, 
Ćmoku, Ducie Rozaljt Shipnej I Brzęczkowl- 
cach; 11 b. m. (śmda) — od godz. 8-mej — 
w Mysłowicach, .Miejskich Szopienicach, Sza- 
helni 1 Stawiskach. Zgłoszenia chorych — w 
lakrystji do dnia 9 b. m.

— POSTRZELIŁ SIĘ W SŁUŻBIE. W drnu 
7 bm. o godz. 2 post rzekł się z rewolweru 
służbo wegv posterunkowy policja Frainiciszek 
Si enol z posterunku w CFropaczowi«. Szenol, 
pełniąc służbę, wvjítr rsamłwn', 1 którego na
gle padł strzał. ’ Kula przeszyła policjantów 
ud na wvlot.

__POWRÓT DO KRAJU. W sobotę ramo
w-óciło przez punlkt gmamiicœny w Łagiewnikach 
77 reer '.granitów poislkich z Francja.

— ODCZYT W T. C. L. W CHORZOWIE 
O KOEDUKACJI. W niedzielę, 8 bm. w Cho
rzowie wygłosi ks. prof. Weryński odczyt z 
cyklu powszechnych wykładów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. t. „Koedukacja z punktu wi
dzenia psychoifugjj- doświadczaną i 1 ftgF*. 
01—* tern odhedre się w sali wykładowej 
T C. L., przv ul. Sob eslgego 3 o godz 17,30.

’ ZŁODZIEJ1 W MAGAZYNIE. Do ma-

CENTROSPORT
KAT O W ICE, ul. 3-go Maja 23 
— — Cennik bezpłatnyI — —

gazymu Stillera w Ci turzo wie (Głowackiego 3) 
włamali się meznami osobnicy i skradli 16 wor
ków mąki oraz woreik kminku, ogólnej war
tości 400 zł.

— NA ŚPODOWEM POSIEDZENIU MA
GISTRATU W CHORZOWIE uchwalono około 
30.000 zł. na gwiazdkę dla miejscowych ubo- 
fr'ch. Pozatem Magistrat wyznaczył na dzień 
13 bm. gudiz 12 ostateczny term'u otwarcia 
miejskie"'' mir" -1 w salach szkoły powszech
nej nr. 13.

— DYŻUR LEKAPCKI W CHORZOWIE
dla członków Kasy Chorych w dmirn 8 bm. peł
nić będą: p. d*- Jan czek, zam. w Chorzowie I, 
ul. W olności 16 i p. dr. Lex. zam. w Chorzo
wie III, ul. K Dscietna 1.

— TARG NA BYDŁO W MIKOŁOWIE. 
Następny targ na bydlo i konce odbędzie się 
w m e«‘-:e M kri-wte w środę 11 bm.

— Z URZĘDU DO URZĘDU. Jak już do
nosiliśmy, po zakończeniu gk srtej licytacji w 
dobrach ks. Pszczyńsk ego nastąpiły " większe 
przemiesieimiia w Urzędzie Skarbowym w 
Pszczynie . M. im. przemii îsony został do My- 
słowc kierownik egzekucji, p. Stieber. Jak 
nam sfoecn:e donoszą, po dwumiesięcznym po
bycie w Mysłowicach p. Stieber przenieś omy 
zastał ponownie do Urzędu Skarbowego w Cie
szynie.

— USIŁOWANA KRADZIEŻ I UJĘCIE 
SPRAWCY. W drnau 3 bm. w nocy nieznany 
sprawca usiłował W'amac się do loosku Fran- 
eszka Cziwortika w Lublińcu, przy ul. Mickie
wicza. Złodzieja spłoszył jednak miepzka.jący 
w sąsiedztwie obywatel, który załamów®! po
licję. Złodzieja udało &ę pnzy trzymać na sta
cja kolejowej. Jak stwierdzono, j est rum nie
jaki Jan Hadryiś a, 'którego odstaw iono do są
du. H. pochodzi z Dąbca, pow. W'toszczowa.

(Pg)
— OKRADLI RESTAURATORA. W dniu 

5 bm. zgłosił podicji w Tani. Górach restaura
tor Franciszki Miehałz w Tam. Górach, że

sknadą no mu z liofcału "«gar écenmy omaiz 
obruz biały. (20)

— POBIŁ GO W SĄDZIE. 5 bm. na (cury-
taezu Sądu Grudfckiego w Tarn. Góra rh niej. 
Wi'helrr D. pobiły został przez Rudolfa H. za 
zeznanie «rseciiwko H. na aioapraiłie sądow°j.

izo)
— FAŁSZYWE PIENIĄDZE W TARN. 

GÓRACH. Pciczas place ma -pieni ędizy na 
pocznie w Tarn. Górach 5 bm. przez .niiej. D. M. 
stwierdzono, ii między pSerfądemi znajdowała 
się fałszywa lO-złołówka. Monetę fałszywą 
naitychm «st skonfiskowano i oddano policji, 
celem przeorowadizeira tochodzeń. (.zo)

— WYSTĘP MUZYCZNY SZKOŁY BRACI 
SZAFR MJKóW. W następny czwartek o godz. 
11,30 odbędzie się w auli Polskiego Gimnazjum 
w Rybniku drugi tegoroczny popis Szkoły Mu
zycznej Br. Szafranków. Wstęp bezpłatny, (b) 

— KONTROI A BEZROBOTNYCH W RYB
NIKU. Władze opieki społecznej w Rybniku za
rządziły dodatkową kontrolę bezrobotnych, któ
ra odbędzie się dnia 21 grudma br. w gmachu 
urzędu opieki społecznej od godz. P-tej do 
12-tej w południe. Wszyscy bezrobotni winni 
się stawić do kontroli, w przeciwnym bowiem 
razie traça prawo do zapomóg, (b)

— NIFDZIFLNY DYŻUR LEKARZY I AP
TEK W RYBNIKU. Dyżurnym lekarzem jest p. 
dr. Kniażycki. Dyżur pełni dziś „Apteka Sta
ra“.

— TRAGICZNE SKUTKI NAJECHANIA. W
dniu 3 bm. najechał na zakręcie ul. Raciborskiej 
w Rydułtowanych, samochód kierowany przez 
miejscowego lekarza dra Dadaczyńskiego, na 
przechodzącego przez jezdnię robotnika 30 let
niego Jeża z Syryni. J. odniósł szereg ciężkich 
obrażeń ciała i został po udzieleniu pierwszej 
pomocy przez dra Dadaczyńskiego odstawiony 
do miejscowej Lecznicy Spółki Brackiej. Stan 
najechanego jest beznadziejny, (r)

— NAUCZYCIELE CHRZEŚCIJAŃSCY NA 
BUDOWĘ KATEDRY. Nawiązując do wielkiej 
akcji Katol. Stów. Mężów diecezji katowickiej 
na budowę Katedry Chrystusa Króla w Kato
wicach, Koło Stów. Chrzęść. Naród. Nauczycieli 
Szkół Powszechnych w Knurowie złożyło na 
ten cel 50 złotych ,

TAJEMMICA PIĘKNYCU RĄK
na sfarannem ich utrzymaniu Przed wyjściem na po- 
i na noc należy nałrzeć ręce udelikaf nia jqcym i wybie- 
Kremem Prałafów, przenikajqcym w tkanki skóry.

Dalsza (Ma cen wm w Zagłębiu
Skutki wilki konkurencyjnej wśród rzeźników

Przed kilku dirlami pisaliśmy ooszenue o 
kulisach handlu mięsem i wyrobami w Zagłę
biu. podkreślając dodatnie skutki zapoczątko
wane;' przez rzeźników czeladzkich walki kon- 
kui encyjncj.

Rzeżnicy czeladzcy, broniąc się tw^ed 
groźną konkurencja swych będzińskich i sos
nowieckich kolegów, obniżyli wydatnie ceny 
mięsa, słoniny i wyrobów, co wywołało 
ogromne poruszenie w calem Zagłęo u. Kilka 
prób porozumienia zawiodło, to też walka 
trwa dotąd.

Na skutek tego, w sobotę jedna z poważ
nych firm sostwwieckich Kosa, poszia w ślad'/ 
rzeźników czeiadzk oh i obniżyła ceny słoni
ny i sadła do 1-60 zl„ kiełbasy do 1.60 zł„ 
oraiz immcli wyrobów. Przypuszczać należy, 
że Dociągnie to za soba dalszą obniżkę, co 
wyjdzie na dobre ludności.

O ile Sosnowiec i Czeladź sprzedała taniej, 
dlaczego Będz n i Dąbrowa, utrzymują wyż
sze ceny?

tydzień społeczL»v
młodej inteligsKsji katolickiej w Krakowie

W dniach od 15 do 21 bm. odbędzie 
dej inteligencji katolickiej. Tygodniowi 
się w Krakowie tydzień społeczny mło- 
temu, który jest czternastym z rzędu, pa
tronuje jako protektor Prymas Polski ks, 
kard. Hlond. Komitetowi honorowemu 
przewodniczy ks. metropolita Sapieha, a 
do prezydium wchodzą rektor Un. Jag. 
prof. Maziarski, rektor Uniw. Lubelskie
go ks. dr. A. Szymański, rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie W. Weiss, 
rektor Akademii Górniczej prof. Wl. Ta- 
kliński, dyrektor Wyższej Szkoły Han
dlowej dr. A. Holland, prezes Naukowego 
Instytutu Katolickiego w Krakowie prof. 
Fr. Zoll. Na czele komitetu organizacyj
nego stoi prof. dr. L. Piotrowicz, kurator 
Stów. Kat. Młodzieży Akad. „Odrodze
nie“, a do prezydium komitetu organiza
cyjnego wchodzą: ks. dr. St. Czartory
ski, dyr. Jędrzejowski, prezes Archid. In
stytutu Akcji Katol., ks. Lubowiecki, dy
rektor Archidiec. inst. Akcji Kat., ks. dr. 
T. Kurowski, kapelan akademicki. Ty
dzień społeczny przeznaczony jest dla 
młodzieży akademickiej i osób z wyż- 
szem wykształceniem, a ma na celu roz
budzić w młodej inteligencji katolickiej o 
wyższem wykształceniu lepsze poznanie 
zasad, które winny kierować życiem

społecznem. Ma on również wskazać 
konkretne sposoby działania i realizowa
nia tego, co jest obowiązkiem katolika. 
W ramach tygodnia wygłoszonych bę
dzie wiele referatów wybitnych uczo
nych i fachowców. Tydzień ten będzie o- 
kresem wspólnego wysiłku, starań, wy
miany myśli, zachęty i postanowień, aby 
przez entuzjazm i zapał młodego poko
lenia, katolików realizować wiecznie no
we hasto: Instaurare omnia in Christo. 
(Odnowić wszystko w Chrystusie). Co
dzienny program zajęć tygodnia jest na
stępujący: o godz. 8 Msza św. recytowa
na, o 10 pierwsze, a o godz. 12 drugie 
zebranie plenarne, o godz. 15 obrady sek- 
cyj lub zwiedzanie miasta, o godz. 17 
trzecie zebranie plenarne, o 18 nabożeń
stwo i konferencja religijna.

W niedzielę 15 bm. po Mszy św., któ
rą odprawa w katedrze wawelskiej ks. 
metrop. Sapieha nastąpi o godz. 12 zebra
nie inauguracyjne w auli Uniw. Jag. Zagai 
przewodniczący komitetu organizacyjne
go prof. Piotrowicz, poczerń przemówi 
rektor U. J. prof. Maziarski, a następnie 
ks. metrop. Sapieha. Odczyt pod tyt. 
„Wychowawcza wartość pracy“ wygło
si ks. prof. K. Michalski.

w Krakowie
W uh. sobotę odbyła się uroczystość | demickiego na tej uczelni. Na uroczystość 

poświecenia Akademii Górniczej w Krako- i te przybył minister Wyznań Religijnych i 
wie oraz inauguracja nowego roku aka- I Oświecenia Publicznego Swiętosławsfd

potrzeba jednak do tego 
celowego odżywiania, za
pewniającego oaporno>ć 
organizmu. Ovomaltyna 
zaopatruje organizm we 
Wszystkie ważne dla życia 
substancje 1 podnosi sora- 
wnosc fizyczną 1 umysłową.

Na próbę puszka za zl. 1.20.

OYdMALTI/NF

Zjazd Nauczycielstwa w Krakowie
W sobotę odbył się zjazd Związku Na

uczycielstwa Polskiego okręgu krakow
skiego. W zjeździe brało udział około 300 
osób. Rzecz charakterystyczna, że w cza
sie obecności przedstawicieli władz nie 
ośmielił się odezwać jakikolwiek glos kry
tyczny i dopiero gdy salę opuścił kura
tor, wicewojewoda Małaszyński i inni, 
rozwiązały się nieco obecnym języki i roz
poczęło się narzekanie.

JCcenika tFesfkidz'ïct
REPERTUAR KIN:

BIELSKO. Rialto: „Tyś mój ca-ly świat“. W niedzie
lę o gedz. 11-ej iporatieię filmu „Legjon niejs-trąszoaych“. 
Ceny wejścia 25 J 50 gr.

BIAŁA. Miejskie: „Dwie sie-oty". W n'edzieiç o go
dzinie 10,30 iK)ranek filmu „Manewry miłości". Ceny 
mieisc 25 i 50 gr.
Sport w Piotrkowie.

— ZŁODZIEJ Z RZESZOWA W BIALIJ.
21 ub. m. dokonano włamania do mieszkania 
Wejnarowioza Feliksa w Leszczynach-Biaiej, 
giz © wpadła w ręce ztodz ei kwota 110 zl. 
w gotówce. Policja bialska obecni© ujęła 
sprawcę tej kradzieży w osobie Potocznego 
F ranciszka z Rzeszowa, który za pieniądz© ta 
kupił so di© rower, zloty zegarek z bransolet
ką, a pozostałą resztę przehulał z kolega Mi
gasem Franciszkiem z Mikuszowic- „Gościa“ 
z Rzeszowa odstawiono do wiezienia. (r>'

JCcenika Cieszyńska
— ŚWIETLICA CZY KARCIARNÏA. Swe

go czasu Oddział Strzelecki w Zebrzydowi
cach urządził sobie świetlicę w salce zamku 
hrabiego Larischa. W świetlicy tej wszczęto 
wychowywanie obywatelski© junaków, wcą- 
gając ich do gry hazardowej w kar*.v w t. zw. 
„oczko“. lak pojęte „wychowywanie obywa
telskie“ jest dla komendanta lunaków nad
zwyczaj intratne, gdyż nie trudno mu obgry- 
wać niedoświadczonych chłopaków. Może tą 
sptawą za nteresują się właściwe czynniki i 
bliżej przypatrzą się działalności wychowaw
czej pana komendanta- (gaw)

Składaj ofiary na rzecz niesienia 
pomocy bezrobotnym

na konto P. K. 0. nr. 307.795.

wraz z wiceministrem prof. Chylińskim, 
oraz wiceministrem Przemysłu i Handlu 
Doležalem. Uroczystość rozpoczęła się na
bożeństwem w kościele śtv. Anny, odpra- 
wionem przez ks. biskupa Rosponda. Po 
nabożeństwie o godz. 11.30 uczestnicy u- 
roczystości, a więc przedstawiciele władz, 
profesorowie Akademji Górniczej, przed
stawiciele innych krakowskich uczelni, 
młodzież i publiczność zgromadziły si? w 
gmachu Akademji Górniczej przy ul. Mic
kiewicza. Poświęcenia gmachu dokonał 
ks. biskup Rospond w otoczeniu probosz
czów parafji św. Anny, oraz św. Szcze
pana. Po poświęceniu nastąpiła w auli u- 
czelni inauguracja roku akademickiego, 
po której wręczono dyplomy doktorowi 
honoris causa p. Al. Ciszewskiemu, pre* 
zesowi Unji Polskiego Przemysłu Górni* 
czo-Hutniczego, p. Stanisławowi Surzvc* 
Memu prezesowi Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych w Katowicach, Czesławowi Per 
chemu, dyr. Departamentu Górniczo-Hut
niczego w ministerstwie Przemysłu i Ha«* 
ćlu oraz prof. Akademji Górniczej Karo* 
łowi Bogdanowskiemu, który obchodzi 50- 
lecie pracy naukowej. Na zakończenie 
prof. Zalewski wygłosił odczyt inaugura
cyjny z dziedziny techniki podsadzkowej.

2774
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isłmda i ÇJhvcm
A PORANEK A1UZY CZNY W KATOWI

CACH.
Dziś, o g. 12-tej w sali Śląskich Techn. Za

kładów Naukowych (Katowice, ul. Krasińskie
go 1) odbędzie się III. Poranek Symfoniczny. 
Udział biorą: orkiestra symfoniczna Towarzy
stwa Muzycznego pod dyr. Faustyna Kulczyc
kiego, oraz p. Irena Strokowska-Faryaszewska 
(śpiew) j połączone chóry: „Kolejowy“ i „Dam- 
rota“ Program zawiera: „Symfonję polską
c-moH“ Karola Runda, „Preambule“ M. Cyrus- 
Sobolewskiego. „Symfonję Nr 2“ Bolesława 
Szabelskiego. Solo sopran Irena Strokowska- 
Taryaszewska i połączone chóry „Damrota“ i 
„Kolejowy“ oraz M. Cyrus-Sobolewsk ego „Ma
tur“ z suity Nr. I.

A KONCERT KOMPOZYTORSKI ADAMA 
HARASOWSKIEGO.

Chór męski „Echo" w Katowicach urządza 9 
W dniu 17 bm. O godz. 20-tej w sali Teatru 
Polskiego Wielki Koncert Kompozytorski swe
go dyrygenta p. inż. A. Harasowskiego. Wyko
nawcami tego koncertu będą: Chór męski
„Echo“ i orkiestra symfoniczna Towarzystwa 
Muzycznego oraz soliści Alina Kaszówna (so
pran) i Stanislaw Kruzer (bas). Koncert odbę
dzie się pod batutą kompozyto-a. W programie 
zostaną wykonane utwory A. Harasowskiego na 
chór a capella i z towarzyszeniem orkiestry 
oraz solowe z tow. fortepianu i orkiestry. Wszy
stkie utwory zostaną wykonane w Katowicach 
po raz pierwszy. Koncert ten ze względu na 
inaiące się wykonać nowości muzyczne, wzbu
dził ogromne zainteresowanie w szerokich ko
lach muzycznych, jak i ws^ód chórów na Ślą
sku. Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł. można 
nabyć w sekretariacie „Echa“, Katowice, ulica 
Rć'=>na 3 (tel. 345-67) i nas e Teatru Poiskiego

A „KONCERT MIECZYSŁAWA MUENZA".
We wtorek. 10 bm. o gocłz. ?0-iej «mecz. wysili z 

îedn'in kirne 'em -lamowym w Teatrze Polskim
Mäkn y p-iani ta. Mieczysław Jlltinz. Na program skła
da się niezwykle bogaty repertuar koncertowy, uzupeł
niony oryglnalnerrti komipoizyejani] wirtuoza. 12-letmie za- 
%ti ‘ožne ! jurne nrtys vezme tego cnakontft&go artysty 
T>r.zecl iawia się . r^^orcmiaco, nic wCęc dawnego, ie wy
stęp }eg3 w Katowicach wzbudził zrozumiałe zaintereso
wanie. B y do nabycia w kcsle Teatru Bomy 1 zniżki 
ważne-

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

NIEDZIELA: g. IZ .Akademia Jcu czol Koflrmalckiej“:
Z. lS.SC przedst. sprzedane;
S 20 -Kiedy kobieta klamta".
WTOREK: C. 15 30 .-Dz’ady“ (dla řzkdl):
y. 30 . Koncert Mieczysława Mim-za"
ŚRODA : g. 19 „Muzyka na ulicy" (dta dzieci bez 

rob. . ych).

A rEATR POLSKI NA PROWINCJI:
KNURÓW: posiedź . 6 b ta E 20 .Siarę wilio“.
CIESZYN: p atek 13 b m.. y 20 Muzyka na jilicy“’
BFLSKO: ponfe-dz. 16 b. m. g. 20 „Kiedy kobieta 

kta-m e".
CHORZÓW: wtorek 17 b. m E- 15.30 „Dziady" dla 

azkćl o sod z. 19,30 „Stare wino .

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Babooua". Casino: „Walc

cesarsk “ Colosseum: „Wesoła wdůwka". Rlalto: „Ra
psodia Bałtyku". Union: . Birrza w szklance wody". Dę
bina: „Rogtaa" Î „Biały wódz".

KATOWTCE-BOGUCICE. Atlantic: „Karnawał ! tnd- 
loîd" i bogaty nadprogram ßaikr: „Czerwony sułtan' 
oraz 2 bogate nadproz amy dźwiękowe.

CHORZÓW I. Apollo: „Chciałbym a bolę s!ę" I „Le
gion nieustraszonych". Colosseum: „Marzące usta" i
„Pod oalai-em niebem Argentyny".

MySLOWICE. Casino: „usteczka". Odeon: „Se- 
flnoia" I akrobati na scenie Helios: Plip i Plap w „Zo
nie z ogłoszeni- .

SZOPIENICE. Helios: „Śpiewaczka indowa".
SIEMIANOWICE. Karne aine: „Roześmiane oczy“

Apollo: ..Ucieczka“
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: „Karle-a" („Splewacz 

ka ludowa“) Colosseum: „Burza nad światem" i „Męż
czyźni do wyboru".

PIOTROWICE, Metropol: „PicSn'arz ■ Warszawy" I 
nadprogram.

BIEŁSZOWICE-. Śląskie: „P:eśi milionów" ł „Sen 
nocy letniej".

SZARLEI. Apollo: „Pat 1 Patachon lako bezdomni"
I „Abisynia w ogn»u wr uy".

TARN. GÓRY. Nowości: „Księżniczka czardasza".
LUBLINIEC. Apollo: „Wolna w krćler wie walca“.
KOPALNIA E.Ma Helios: „Noc m lości" I „Donna 

łrwogl"
RUDA ŠL. Apollo: „Regina" Piast: , Walt cesarski" 

I nadprogram.
MIKOLOW. Adria: „Burza nad światem". „Taniec 

miłości — Rumba" i Watki na Ironcie ablsynskim.
PAWŁÓW. Eden: .Wesoła Zuzanna“ I „Antek po

licmajster“.
KNURÖW. Casino: „Ostatnia serenada Schuberta" 

I „Cicha noc święta noc".
CZERWTONKA. Apollo: „Je] wysokość caJule" i dru

gi film.
WODZISŁAW. Stolice: „Pat I Patachon lako lazzfcan- 

dz'ścl".
RYBNIK. Apollo: „Kapryśna Marletta" I tygodnik. 

Pałac: „Walczę o życie" I „Nocne motyle". Helios:
„M-onika" < Buster rozda]« miliony".

CHROPACZÖW. Metropol: „śpiewaczka ludowa" I 
„Kar Jera".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś, dnia 8 bm o godz. 16 30 doskonała komedia 

O B. Skawa p. t.: „Nigdy nic nie wiadomo".
Wieczorem o godz 20 30 powtórzenie premiery, prze 

boKwel komedii S. Kiedrzyüsk'jgo V 1.: „Cudzik I 
Spółka". Bilety w cenie od 25 gr.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Kochaj tylko mnie". Pala 

cc: , Rapsodia Bałtyku”.
BĘDZIN. Apollo: „Ootaolr“.
CZELADŹ. Czary: „N.ebezoaeozna piękność“,

Sport
Sensacje w śląskim sporcie piłkarskim

W projekcie mecz z Berlinem
Zdawało się. że tego rocen y sezon piłkarski 

w Polsce po skończeni« rozgrywek o mi
strzostwo zaśnie snem zimowym- Tymczasem 
zupełnie niespodziewanie PZPN. .abral się do 
przygotowania nasz y oh piłkarzy do O'impja- 
dy, cc pociągnęło za sobą intensywną pracę-

Jak to już podaliśmy, śląscy piłkarze pier
wsi .wzięli się do realizacji programu zimowe
go PZPN. i rozegrali już pierwszy mecz tre
ningowy. Na omegdajszem zebraniu zarządu 
ŚOZPN. omawiano sprawę, zbliżających się 
rozgrywek m ędzyokręgowych o ruhar PZPN 
przyczerą referentami sprawy byli pp.: Otto i 
kapitan zw>azkowy Dyrda.

W wyniku Tumów ustalono, że najbliż
szy mecz treningowy reprezentacji śląskiej, 
odbędzie się 12 bm. PrzeciwnikiWn będz;e 
drużyna „Kresów" z Chorzowa- Mecz odbę
dzie się o godz. 14 na boisku ..Kresów“ w No
wych Hajdukach- Drużyna reprezentacyjna 
wystąpi w następującym składzie: Tatuś. rez. 
Kw'owa. Rurański, Gzempisz. Ni ech ci ot. Badu
ra, Panhirsz, Więcek, 0 emza, God, Cebula. 
Wodarz. Rezerwowi: Piec II, Klosek. Sitek, 
WostaJ i Herman.

Trzeci skole.i mecz treningowy rozegrany 
zostanie 19 bm. Przeciwnik nie jest jeszcze 
wiadomy.

Z dalszych projektów warto zaznaczyć, że 
w dniu 26 stycznia lub 2 Lutego. Śląsk roze
gra mecz z reprezentacją Berl-na w Katowi
cach. Dalej projektowane są spotkania z Za 
głębiom Dabro'v’skicm i Łodzią. Sprawa, któ
ra niewątpliwie zainteresuje najbardziej ślą
ski świat piłkarski, jest projekt zaangażowa
nia własnego trenera zwiackowego.

ín»e *» spedłf 
tüs-rzis •» naa rttTitsi?

Czy i ‘ecie że nartv, łyżwy, sanki I inne 
artykuły zimowe najtan ej nabyć można w

sMafltpcy harcerskie!
W t£8lowis*cü prcy ul.frairüfel? ilnm I.fřU

Czy wiecie, że dobry komplet nart jesio
nowych kosztuje u harcerzy zł. 17.— 
Idźcie a przekonacie się.

Sport na Śląsku * * * 4 * 6 * 8

Hekej, hekej, hekej
O PUHAP PLWF W HOKEJU LODOWYM

W tych dniach podawaliśmy system roz
grywek w hokeju lodowym o puhar Państwo
wego Unzędu WF i PW. Tuirniei ten jak pod
kreślaliśmy. rozegrany będzie najpierw w 
okręgach przy udziale družin A i B-k!asy, 
puczem zw yc ęzcy okręgowi rozegrają turniej 
międzyokręgowy-

Ze w.zględu na specyficzne warunki w 
okręgach Krakowskim i Lwowskim — roz
grywki eliminacyjne, okręgowe, odbędą sfę w 
tych dwuch okręgach według specjalnego sy
stemu.

W okręgu Krakowskim utworzone będą 
dwie grupy: w Krynicy i Krakowie. Mistrzo
wi® grup rozegrają decydujące sobikanié., 
Zwycięzca tego spotkania startować będzie w 
rozgrywkach między okręg owych.

W okręgu Lwowskim, w grupach: Tarno
polskiej, Stanisławowskiej. Zagłębia Naftowe
go i Przemysk ej odbędą się spotkania celem 
wyłonienia misrrza. Zarzad Lwowskiego O. Z- 
H. L. zgóry «yznaczy 4 drużyny; A~k'.p«f)\ve 
ze Lwowa które rozegrają spotkania wyjazd 
uow4 z miMbzurr.i - wspomnianych ężberęc i 
grup.' Pozostałe drużyny lwowskie tworzą od
dzielną grupę. Zwycięzcy tych spotkań grają 
w dalszym ciągu nrędzy sobą systemem pu- 
harowym, aż do wyłonienia jedne! drużyny.

NAJBLIŻSZE MECZE HOKEJOWE
W turnieju hokejowym w Krynicy, który 

odpędź e się w dn’aoh 1—6 stycznia 1936 r„ 
wezmą udział następujące drużyny: Czarni

Lwów, AZS. Poznań, Ognisko Wilno. Leg ja 
Warszawa, Krynicki© TH. oraz Wiener E. V.

Na wspomnianym turnieju projektowany 
iest ponadto mecz pomiędzy reprezentacyj
nym teau em Polski a zespołem węgierskim 
B. K. £• Budapeszt.
OBÓZ OLIMPIJSKI — REPREZENTACJA 

SZKÓŁ ŠRELN- KATOWIC 13:0 (4:0 4:0 5:0)
Rozegrany w piątek mecz obozu treningo

wego polskich hokeistów, z reprezentacją 
młodzieży szkól średnich zaxcfiozyl się, jak 
zresztą było d-o przewdzenia wysoką wygra
ną obozu w stosunku 13:0.

W drużynie olimpijskiej widać dostatecz
nie skutki treningu w obozie. Większość gra
czy, praweże osiągnęła formę.

Wśród młodzieży szkolnej na uwagę easlu- 
gują: KlukOwSki, Brodowską Olszówka, Ur- 
dzoń i Kunert.

O PUHAR EUROPEJSKI 
EKE Wiedeń — BKE Budapeszt 1:1 (0:0 

1:0 0:1). Zawody rozegrano w Wiedniu z cy
kl® zawodów o puhar europejski. Węgrzy 
uczynili ostatni© -zntxzne postępy-

HOKÊJ W RLMUNJI
Dzięki posiadaniu sztucznego lodowiska, 

drożyny hokejowe Bukaresztu roznoczęly tre
ningi i przygotowują się do otwarcia sezonu, 
które odbędzie się w dniu dzisiejszym.

Pierwsze miądzynar-odowe mecze rozegra
ne zostaną przez rumuńskie drużyny Telephon 

, | Klub i Bragadbu Club z lwowskimi Czarny- 
i 1 mi.

Niedzielne imprezy
W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 

mprezy sportowe:
W Warszawie — Dokończenie : élimina o yj 

olimpijskich w szabli i szpadzie przy udziale 
szemrerzy węgiersaich; dalszy Ciąg obrad 
Kom tetu Europy M: ę dz y n a r odo w e i Federacji 
Lekkoatletycznej; mecz bokserski Warszawa
— Hamburg.

W Gdańsku — mecz bokserski Legja War 
szawa — Oedanja.

We Lwowie — mecz bokserski Lwów — 
Śląsk. turniej g:er sportowych.

W Krakowie — mecz bokserski Kraików — 
Śląsk II.

W Katowicach — mecz hokejowy A. K. H.
— kombinowany team obozu ołimpijsk ego, 
oraz m:ęd«zynarobowy turniej zapaśniczy.

W Łodzi — walne zebranie Pol- Zw. Teni
sa Stołowego oraz mecz ping-pongowy War
szawa — Łódź.

W Wielkich Hajdukach — towarzyski mecz 
piłkarski Warta — Ruch.

W Wilnie — mecz hokejowy AZS. Poznań
— Ognisko Wilno.

Wśród tenisistów
AKCJA P. Z. L. T. O OBNIŻKĘ CEN 

SPRZĘTU TENISOWEGO.
NajaiKtualniCjSzą sprawą w obecnej działal

ności Zarządu Polskiego Zw. Ten sowę go jest 
kwestja obniżeniu? cen sprzętu tenisowego.

Dla sprawy tej wyłoniona została specjalna 
kom sja w składzie: radcy Olchowtcza, Kapi
tan; sportowego Związku, oraz p. Bolesława 
Zielińskiego, skarbnika Związku.

Komisja słusznie stanęła na stanowisku, że 
szerszy rozwój tenisa,, tak bezmiernie doniosły 
dla poziomu tego spertu w Polsce, hamowany 
jest nieuzasadnienie wysokiemi cenarrr sprzętu 
sportowego, w szczególności rakiet i piłek. Ko
misja przygotowuje się do przeprowadzenia 
słusznej watki z irmami tenisowemu

W walce tej Zarząd P. Z. L. T. mieć bę
dzie po swojej strome wszystke sfery sporto
we. Drożyzna sprzętu tensowego niczem nie
uzasadniona umemożl-wia szerszy rozwój tego 
pięknego sportu w Polsce.

Dla przykładu możemy zaznaczyć, że tuzin 
oiłek tenisowych w Anglji kosztuje 13 szylim- 
ków (około 16 złotych), w Polsce zaś piłk; te; 
samej firmy kosztują aż 40 zŁ

— Turniej plng-pongowy urządza dziś w 
Mysłowicach Stów. Czeladników Polsk. Wo
jewództwa $1. w Mysłowicach.

POCZTOWE P. W. KATOWICE — I- F. C.
KATOWICE

Dziś o godz. 13.30 odbędzie się w Katowi
cach na boisku Policyjnego KS. Katowice, cie
kawy mecz piłkarski pomiędzy azolowemi ze
społami Katowic: Poczto .vym PW. i niegdyś 
ligowa arazyna Polski IFC- Katowice.

Drożyna IFC. wystąpi w swoim starym 
składzie i należy spodziewać się. że „poczciu- 
iize" będą midi twardy orzech do zgryzienia.

LIGA ŚLĄSKĄ JESZCZE GRA
Mim© zimy, jaka już w całej pełni zawitała 

na boiska Śląska, piłkarze nie dają się od
straszyć i nadal kantýnu ją swoje rozgrywki. 
W Lidze Śląskiej stoi dzisiejsza niedziela na
wet pod znakiem pewnych sensaevj. Ciekawi 
jesteśmy przedewsiystkiem. Lak Naprzód da 
sobie radę ze Sł°vianem. Liplniacy będą mu
sieli udowodnię, że zwycięstw nań mistrzem 
Folski „Ruchem“ nie było przypadkowe „Con
cordia" Knurów, gości u siebie „06" Katowi
ce. Obie drużyny uplasowane sa obecnie na 
szarym końcu ‘abeli.

P. W. I W. F. PRACUJE.
Pod Werowrcilctwem MteJsklezo Komeirdanta P. W. Ï 

W. F. odbyły się w dtriach 2«, 29 i 3-®o 11. 35 r. zawo
dy strzeleckie międzyszkolne.

W zawodach hraïy odalaî następujące szkoły: Pań
stwowe Glnrnaizjum Bolesława Chrobrego. Gimnazjum 
T. S. S. oraz szkoła Handlowa Męska. Ogółem zgłosiło 
się 30 zawodników, t I. 3 zespoły po 10-clu z każde] 
szkoły

Warunki zawodów: 1) Broń fcb. sportówy (0.22) o 
przyrządach celowniczych otwartych. 2) Odleffřoéó 50 me
trów. 3) Tarcza 20X14 om- otlimpCjska. 4) Ilość słrzaiów 
po 10 z każdej po*zyo)i. t. 1. leżąc bez podpórki, stojąc 
1 klęcząc. Najlepszy wynik indywidualny osiągnął uczeń 
Onyp Tadeusz z Państwowexo Gimnazjum na 300 możli
wych — 151 punktów.

Zespołowo najlepszy wynik osiągnęło Gimnazjum T. 
S. JB. na 3000 moHiwych. 1037 jnraktów. Państwowe Gim
nazjum 957 ipimktów. Szkoła Handlowa 750 punktów. Wy
niki naogół słabe ze względu na trudne konkurencje <tar- 
cza oUmpLjska). (bp)

Dow.adujemy się, że istnieje możliwość 
przyjazdu słynnego trenera tenisowego Romana 
Najucha na wiosnę do Pol siei dla treningu z 
czołowemi graczami polskimi.

Zarząd polskiego Zw. Tenisowego apeluje 
do wszystK ch klubów w całej Polsce, aby na 
walne zgromadzenie Związku w dniu io bm. 
przysłały swych delegjitow. Chodizd o to, aby 
delegaci- nie kun.itlowaiti przedstawicielstwa 
kilku klubów, jak to miało miejsce dotych
czas.

Ciekawe wnioski Ligi
Wydział gier ligi otrzymał od swego za

rządu Dolecenie przyg"t«vi au a w najbliższym 
czasie szeregu ciekawych wniosków na temat 
reorganizacji sędziów piłkarskich, rozwiąza
nia sprawy spadku z Ligi, systemu rozgry
wek. zagadn enla „karencji“ dla Diłkarzy oraz 
zastanowienia się nad kalendarzykiem przy
szłorocznych zawodów o mistrzostwo LIgł, z 
tern. że pierwsza runda ukończona ma być 14 
czerwca, a druga rozpoczęta 16 sierpnia.

Kronika sportowa
— Powracającą z Londynu reprezentacyj

ną drużynę piłkarską Niemiec, powitał dr. Gla- 
I ser. przedstawiciel niemieckich władz piłkar

skich. który oświadczył, że w wyniku ładnej 
gry Niemców w Londynie — Szkocia i Irlan
dia zaprosiły już reprezentację Niemiec do 
rozegrania u siebie meczów jeszcze w bieżą
cym sezonie-

— Przyjazd koszykarzy YMCA (Ryga), 
która iest mistrz.-wskim zespołem Łotwy, do 
Warszawy został już zakontraktowany. Dru
żyna łotewska rozegra w dniach II i 12 gru
dnia dwa mecze w sali YMCA w Wirszaw.e 
z drużyną YMCA (Warszawa) i AZS. (War
szawa).

— Drużyna niemieckich kandydatek olim
pijskich do turnieju lekkoatletycznego została 
uż zesrawiona i przedstawia cie następująco: 
')\sk: — Mauermayer, Mollenhauer. Krauss i 
Oeifing; oszczep — Fleischer. Kriiger. Eber- 
hardi, Doge, Russmann i Gc'dman: wzwyż — 
Kann, Ratjen, Sche:be, Nieûerlicff i Le Vie- 
seur; 80 m plotki — Steuer. Elger. Seiffert, 
'Mirrę. Ecktrt, Spitzweck : 4 X 100 mtr. — 
Kràuss, Dollinger, W.nkels, Baumschulte. Zun

mer i Albus- Opracowany już został szczegó- 
to.vo trening kandydatek oi'moi]>k:ch.

— V ęg erski Zw. Łyżwiarski rozpoczął 
w tych dn.ach przygotowania olimpijskie swo
ich łyżwiarzy 1 hokeistów.

Wskutek interwencji Związku mistnzowska 
para świata, Reiter — Szollas rozpoczęli tre
ning i zamierzają startować w Garmisch.

— Międzypaństwowy -uecż szeririerczy 
Francja — Ni jmcy w szpadzie j szabli odbę
dzie s.ę 26 stycznia 193Ê r. we Frankfurcie 
n. M. W każdej broni walczyć będą drużyny 
pięcioosobowe-

— B- niemiecki nt’strz b°kserski. Selig,
walczył w Nowym Jorku ze znanym pięść.a- 
rezm amerykańskim, Mickey Walker, którego 
pokonał w szóstej rundzie przez nokaut tech
niczny.

— Lista klasyfikacyjna połudripwo-afry 
kańskich tenisistów wygląda następuiąco: Pa
nowie — 1) Farquhairson. 2) Kirby. 3» Bertrain
4) Robbins, 5) Ro-bbs. 6) Malconum. 7) Cordon, 
8) Fannin. 9) Lowe, 10) Musgrowe. II) Hen- 
drie. 12) Muir. Panie — 1) ALiister, 2) Robb ns 
3) Low'-e, 4) Hatborn. o) Kitsop 6) Neave, 7) 
Rodd, 8) Morpney, 9) Jonnstone. 10) Cook, 
11) Craze, 12) King.

— Alisirzyt:! świata w jeździ« iignrOwej 
na lodzę, Sonja Henie, bawi na treningu w 
Zuirj chu na sztuczpem lodowisku.' Pierwszy 
publiczny występ Hen e wykazał, że znajduje 
się ona w doskonalej formie. Rówireż naj
groźniejsza pywa'ka norweskiej mistrzyni, 
Szwedka Vivian Hülfen, trenuje w Zurychu.

— Inger Kragb, najlepsza pływaczka duń
ska, nie będzie mogła startować na igrzyskach 
olimpijskich spewodu komplikacji małżeńskich. 
Krągli wyszła zamaž za Norwega, stając się 
przez to automatycznie obywatelka norweska 
i wskutek tego — nie może rep.ezentować 
Danji. Z drugiej jednak strony, Kragh starto
wała w reprezentacji duńskiej na meczach 
międzypaństwowych, wobec czego nie wolno 
jej w igrzyskach olimpijskich -leprezentować 
innej narodowości.

— Mecz b°kserskl Prusy Wschodnie — 
Polska Wschodnia w styczniu- Pertraktacje 
między wileńskim okręgowym związkiem bok
serskim, a związkiem bokserskirr Prus Wsch. 
doprowadzone zostały do skutku. Mecz odbę
dzie się w połowie stycznia w Króiewcu.

— Irlandzki zw. tenisowy ustalił już listę 
klasyfikacyjna swych zawodników, a mk.no 
A-icię Panowie — I) -yttleton-Rogers, 2) 
Mac Veagb 3) Sandys, 4) Fannin. 5) Mochkler,
6) Cronin, 7) Porter, 8) Kennedy Panie — 1) 
Loedham-Grenn. 2—3) Stoker i Loo. 4) Wal
les, 5) Harman, 6) OKeefft P. 7) O Kceffe M„
8) Mahany.

— Niedawno donosiliśmy, że reden z sę
dziów piłkarskich krakowskich, p. Schimshei- 
mer doniósł, iż znany obrońca łódzki Karasiak 
m <tl otrzymać pewną sumę od przedstawicie
la klubu Cracovia za mecz Cracovia — LKS. 
W tej spraw .e Yv. O- i D. Lig.' rozpoczął do- 
otifldzenia. Jak obecnie donoszą z Łodzi, za
wodnik Karas.ak Jest oburzony tą msynuacją 
i zamierza wystąpić przeciwko o. Sclrmshei- 

. merowił o oszczerstwo. Nadmienić także przy 
j okazji warto, że w ozaisie dochodzenia p. 

Schimsliei-mer pragnął obrócić całą ^prawę w 
żart.
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IGMMI GBHIM?EID
ODDZIAŁ: FABRYKA MEBO I 
BIURO ARChiTEKTURY WNĘTRZ

McKe nowoczesne i stylowe
Projektujemy urządzenia wnętrz z uwględnieniem indy- 
widualnvch życzeń klijenta — Porady naszych architektów 
bezpłatnie.

KATOWICE. FaYryKa: farbowa 59 - Tel. 310-28 i 3io-:o 
Nenii: 12. (rjqStawowej) Tel. 350»28y

ZDROWIE - TO SKARB
używaj zatem

ZIOtA Dr*1 EVE
którp stosuj-: się w nast. chorobach:

Nr. 1 — w katarach piersiowych. Laszlach, astmie.....................................................zł. 2.50
Nr. 2 — w zlej przemianie materji, reumaty-mie, artretyzmle, chorobach skórnyah

nieczystości cery................................................................................... ...zł. 3.00
Nr. 3 — w chorobach żotąd to wo - kiszko wyc”, żółtaczce. ..........................................zł 2.50
Nr. 4 — w chorobact nerwowych i przy 0'ó'nem osłabień"! mogą zastąpić nerwo

wo chorym herbatę lińską ..........................  ...zł. 3 60
Nr. 6 — w hleJmr-y i nie-1<Krwistusci...........................................zł 4.20
Nr. 7. — w cnorobich nerko .v yen i pęcherzowych...................................... .....zł. 3, 0
Nr. 9 — przeczyszczające ................................................................................................ zł. 1 50

Do nanycla w orygtnalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i dro,erjach 
lub w wytwórni:
„POLHERBA«KRAKÓW> P4DGÓRZE, Skrytka poextawa Nr. 48

która równ eż wysyła b'oszunci o ziołach — bezpłatnie. — XIV.

MBS

Dzieci lubią
JECOROL

Jecorol stosowany zamiast tra
nu, jest smaczny I chętnie przez 
dzieci przyjmowany, jecorol sto
suje się przy krzywicy, skrofułach, 
sprzyja wzrostowi, powoduje 
przyrost wagi. poprawę apetytu, 
samopoczucia ł zdrowia.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

j Każda blondynka
\ zwraca uwagę swym p u-

> ÿ/r szystym złoto blond

Na Effłlftt Knpnlctc
PIEB1E

tylko w firmie
JfqsÄi Dom JMeMi
Katowic*, ul. 3-go Maja 19.
Filja: ihorzow I, ul.Sooieskiego2 

róg Wolności.
Najniższe ceny. - Największy wybór. 
Dogoune warunki. - Dostawa bez

płatnie na cały G. SI.

Uwaga! Uwaga!

Harpie świąteczne
dla

koniom äw I nusprzedawcAw
Zna-ie z dobrojl karpie św ątrezne 
i Hny z gospodarstw rybnych Ks-ęcla 
Pszczyńskiego odsprzedaje po cenach 

przystępnych _
Jiurtomnin iÄwfi

«h. I. SZWIMER, BĘOriN,
ul. Zawale 14 Id. 340

włosem gdy używa

Kto oszczędzać musi
oporządza swe likiery sam na sław
nych Fsencjach Reichel a, gdyż cały 
titT najprzedniejszego, 40 proc. likie
ru, sporządzonego n,a Esencjach Rei
chet — aiatiuratay-ch s'woavraich ł kie
rowych — kosztuje około 5 zł. Wte
dy można sob e pozwolić na 1 kieli
szek więcej i poznać najszlachetniej
sze gatunki i ro-zkoszować się n-a-vet 
aci-droższemi likierami. W ten spo- 
Biib oszczędza i detektuje s#ę równe, 
eześnte. Żądajcie tytko ory&jpnych 
Esei.cyj Reicheła, z o-d ław na sławną 
marką „Promujme Serc«***. Oddają 
cr.e wzorowe fabrykaty, które wy
trzymują porówanře z snaiw.ęcej re- 
rom-owame.ná liiléeirami. Nie cena, 
łydko jakość rozstrzyga. O We nabyć 
nie m-oên® w drogeriach i skłaniani 
wódek, dostarcza Wytw. Ch. Nowo 
rrmsi-sJa; Kraków .Skrytka 41.

^HĘZJPWND

Autentyczny tylko z Fabryki Kosmetyków

HENRYK ZAK, Poznań

Druki
szybko 
i tanio 

wykonuje 
się tylko

W POI»!

ASPIRINA .
wyrabiana obecnie w kraju,

jfaHiafa !

We «ryskich aptekach nabyć moina « f*
pudełko zawierające 20 tabletek już ra JLl • Mm • Æm

pudełko zawierające 6 labletek już za zł. 0.90
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Tak blołq bieli
znę możno mieć 
tylko piorąc PER* 
SILEM, środkiem 
stosowanym 
przez mil jony 
dobrych gospo
dyń. Wystarczy 
raz spróbować, 
aby się o tem 
przekonać.

Ce meczenia bitlizng: HE H K O, soda do praniu f Ar>/enf*

fiai Ely Oirzymufe
kto nadrśie trafne rozwiązanie:

————— wcaSole omeln — ncorp zeb ■
Za trafne rozwiązanie wym enionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy nastę

pująca nagrody celem zdobycia klientel:
Nagroda: 1 Mafacy i II Nagrnd.- 11-1. Dram tonywaïUkaae

z Maszyna do szycia I 1.-30 Zsgarki męskie
J Rower damski mb męski II 91-10 Obrazy oUJne

4-6 Aparat IHagraflezne I 11-63 Kassty toaletowe
7-10 Hparaty radiowe ||

Prócz tego wiele innych nagród Draż wielką Ilość nagród pocieszenia. Rozizle- 
lenie nagród odbędzie sę pod nad orem nc. rjusza w terminie o któum za
wiadomi się na piśmie, sa 'syłający rozwiązanie mema żadnych zobow ą/ań. 
Rozwiązana na!eży przestać o iwrotnie załączając ewentua'me znaczek na od
powiedź którą s:ę w każ ty n razie otrzymuje. Adresować: Oom WąSyłKOWfjr 

^ „POLONIA“, Kraków, Wielopole 8 2. j

tomu świąteczna
poleca dla ośspizeuawców

Fr. DrnuhBr
_____H jjucka t0. telefon 40801

mm
znajdziesz 
łatwo da
jąc drobne

OfitOSZINIE
do Polonii

iiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiuiii

lATE.L'ER 
TA Ê K] 

MALARS.Wa

æioampwkq
iNOHSE 
AGŁÓWKI 

OPAKOWANIA 
^ETYKIETY 
DYPLOMY

6EKLAMY
Świetlne

SZYLDY 
SZKLANE

{■ELS 30-30'
iiiiiiiimiiinmiiHiiiiiiiiiiiii

K Li S c
do Druku

(
Zdobędziesz licznąkMentele

ogłaszając się stale ^ 1

w POLONII IL
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Firanki, Siory,
Kapy na łóżka, Serwety siatkowe i szydełkowe, 
Siatki maszynowe i ręczne, Brokaty Markizety, 
Kołdry.

Lin oleum. Ceraig
Koce i t p. najtaniej kupisz na GWIAZDKĘ 
w nowootwartej firmie chrześcijańskiej

A. Ni ewrzçdo ws(> ses
Katowice, ul. ratyńsba 41

w gmachu Magistratu.

JoTvoolivarfie ..RAD JO-WYSTAWA''

KOSMOS '■ 
OBWODOWE RADIO z,. ,7,50^

\ Wyrób PH ILI PSA |

ą

m 18 RAT BEZ ZALICZKI
V Bezpłatna demonstracja

najlepsre, najiańszc, nafmnieisze roiy — -...... —

fl

MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO - 
MU PRZEZ AGENTÓW Z-Ł.3.-Z DOSTAWĄ PRZEZ POCZT-Ç 
Z-Ł Ô,- PRZY ZAMÓWIENIU W URZ-EDZK POCZTOWYM ZŁ. 5,-

OGŁOSZENIA Z VYKtí PO 25 CR.ZA 1 WIERSZ MIUMETROWY PRZY 10 SZPAls 
TOWYM UkłADZ : OGŁOSZĘ NIA TEKSTOWE PO ZŁ1.- ZA WIERSZ MILI MUR. JEDNO* 
SZPALTOWY PKL 4SZPALTOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZ-ENIA NA LI OSTATNIEJ STPO, 
NIE O 20%,KO OPOWE O 5Q:',DROZ£J. OGŁOSZENIA DROBNE 20GR.SŁOWO

1124



elegancki wygląd 
wspaniały, kpó} 
pierwszorzędni^ matefjał

Sklad w naj'leps/em 
centrum

KATOWIC
nowocześnie urządzony do wy taer- 
iawienm od I I 1936. Czvnsz mie
sięczny 3.00 zł. Oferty do Aum. 

pod „Skład'1

Na tegoroczna
SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 

zegarków, towarów złotych i srebr
nych, nakrycia stołowego uprzejmie 
taprasza-m. Ceny znacznie zniżone.

EMIL STILLER.
Jubiler I zegarmistrz, 

KATOWICE, ulica 3-go Maja nr. 36.

Na gw ae&lkę poleca ełegamoteie to
rebki damskie, portfele, r-enteurt, ne 
sesery itp. pt> cenach fabrycznych

Mak* Spavrforf
Chorzów I, Wolności 19. Tel. 407.86

(budynek kina „Apollo“)
Zanom kupisz, przeglądnij nasze okna 

wystawowe.

LpPP^.

PREMJA NABYWCY
jest najzupełniejsze zadowolenie z działania 
radioodbiornika TELEFUNKEN—AMBASADOR- 
Radość posiadania tego aparatu potęguje się 
w miarę korzystania z jego doskonałych odbio- 
rów i słuchania jego naturalnego, barwnego 
i czystego tonu. Ułamek sekundy daje corax 
to innq stację bez ograniczeń i przeszkód. 
Każde poruszenie gałkq — to nowe źródło 
rozkoszy słuchowych. Oto premjo 
za trafny wybór doskonałego aparatu
TELEFUNKEN-AMBASADOR

za Zł. 420.—
lub pokrewnego - TELEFUNKEN-SPECIAL - 

za Zł. 248.-
•LAMDOWY t 5Si PROSTOWNICZĄ

„EFUMKEH
MISTRZ TONU PRECYZJI I FORMY

FUTRA NAIKORIISTNIEI KOPISZ W FIRNIE JNIILNEft KATOWICE■ BIB BI B Bi En CTB JiDercciłie^of.Sei^fi ir

PODRÓŻUJĄCY na Gómym
Ślą-ficu, wprowadzony w caikia- 
diaèh stolarek .ch, drogerjach, 
Ök'adach farb, poszukiwany: 
„Renoma“, Częstochowa, Aieja 
nr. 2l, „Pooróżujacy“. 2839

URZĘDNICZKA ze znajomością 
Ikasowośa i ctobremi świadec
twami poszukiwana w Kawow
cach. Oferty trap sać własno
ręcznie : kierować pod „Dokła
dna“ do „Fofonn". 2854

POTRZEBNA rado nita Polka 
do stałej kanwemsac,,, menuec- 
(kite j. b ata P Mlaska, Moz dz n 
Sika. 2852

PRAKTYKANTKA b.urowc po
trzebna. Oferty do „Polonii" 
pco „J. S. 5l70d“. z877

Pi/SzuKUJĘ dodaitkiDwego za
stępstwa taib hib lak. znów na 
wojew. r,aznansk.e, pomorskie. 
ZgLszenaa k-erowac sub: „Wo-

}ażer‘‘ Towarzystwo Rakiamy 
A ędizynanodowej, Warszawa, 
Ma.ezalkowska 124. 284I

KÛ.ROWNIK do prowadzeń a 
interesu z taucją l ,mXj—2 PuO 
złotych potrzebny. Oferty do 
.Polonii" pod „Handlbwiec“.

2831

ZDOLNY handlowiec-organiza
tor poszukuje zastępstwa na 
Polrxç lub poszczególni mia
sta. Poslaü«: tokal, gotówkę. 
Oferty : ,Łc.’ze Istawncielstwo“
Towaizystwo Reklamy An ędzy- 
narodow ej, Warszawa, Marezał- 
Icowska 124. 2853

RZEŻNICTWO z tampł. urzą
dzeniem i miesakaniem od za
raz do wynajęcia. Sobczyk, 
Hajduki ul. Kalina 63. 2880

PIEKARNIA do wynajęcia. 
Zgłoszenia „Potooa“ pod 
5Î65d. 2881

fATRYMON JÀLME
DLA BRATANEK (poemaima- 
nek. przystojnej, 2l lat gmna- 
zjum, szkoła handlcwa i lat 28, 
Krążkowej, gospodarnych, z 
wyprawą, poszukuję znajomo
ści wśród panów — urzędm- 
ków łub na dobrem stanówek u. 
Cd maSryir-o-łjaaTiy. Zgłoszenia 
do „Potonä“ pod 2558.

WDOWA, właścicielka nieru
chomość. i warsztatu stolarskie
go, -poszukuje fachowca w ceiu 
zamąipójścia. Zgłoszenia do 
„Potonä“ pod „V.tek średni" 
5172d. 2865

PRAGNĘ zapoonsc przystojne
go urzędnika, wzgiędn e kupca, 
lat m. w. 40, kat., posiadające
go trochę kap/tału, w celu ma- 
ťymonja-ni; m Posiadam do
brze prosperujący zakład prze
mysłowo-handlowy. Dokładne 
oferty do „Potami“ pod 5!75d 

2875
KAWALEP, lat 25, z Interesem 
kołoujalnym - i piekarnią, poszu
kuje towarzyszkę życia od lat 
18—23 ze zdolnościami kupiec- 
kemi. Wymagana gotówka od 
5—10.000 zł., dla pcw ększe-raa 
interesu. Cel metr ymon-ja’ny. 
Oferty z fotografią kierować uo 
„Polonii"* w Katowicach pod 
2840

HANDLOWIEC, ustcsu-n»: cwa
ny, wprowadzony w branży że- 
laoometaiowej, poszukuje za

stępstwa. Oferty: „Firsten-.
Warszaaw, K omiitefowa 4/2.

2852

SKLEP, magazyn, lub obszerne 
po.ioje, parter, 1 piętro, na lo
kal hau-d.owy w Katowicach, od 
1 sityczn.a poszukiwany. Oferty 
„Par-1 Kaitowce, Pierackiegc 8, 
pod „Centrum“. 2863

KUŹNIA z warsztatem k-oło- 
dz ejskim maszynami i narzę
dziami do wydzwrżaw.ewia. 
J. Marx, Katowice, Słowa-ckc- 
gc 26. 2867

ZAKŁAD fryzjerek-, nowocze
śnie urządzony, 2 pckoje kuch
nia . łazienka zaraz do odstą
pienia. Oferty „Polon-a“ pod 
„Gotówka 5171 d“. 2876

CZY ZNAJDĘ kobietę z dużym 
majątkiem nieszczęśliwą, upo
śledzoną, leoz uczciwą, która 
pragr c szczęśliwego życia w 
małżeństw e. Kawaler, rzemieśl
nik, na posadź e, niezamożny, 
lecz nader uczciwy i szlachet
ny (mogę wy léchai zaorant-cę). 
Zgłoszt n a poważne tylko za
możnych dn „Polonii“ Katowi
ce, pod „Dyskrecja“. ?»83

W ŚRÓDMIEŚCIU Kątowe ku
pię karmemcę dużą, nowo
czesną, tyłku z większerm mre- 
szkam arna. Oferty szczegółowe 
do „Polonii“ Chorzów pod 
„Kamienica“. 2800

REWOLWERÓWK1, używane, 
w dobrym stame- śrzdmej wa
gi, kup ę. Zgłoszenia: M. Rudz
ki, Kraków, Manka 7. 2825

SZMATY, prane, dezynfeko
wane i nci bawełniane, do 
czyszczenia maszyn i kotłów 
dc starcza Jalkób Bettei Kra
ków, Krakowska 49. Telefon 
114 49. 2855

SZMATY, prawdziwe lniane, 
do pcł.tury dostarcza Jakób 
Better. Kraków, Krakowska 49. 
Tel. 114-4S. 2856

KUPIĘ dom do 40.000 zł. ijo- 
tuwką w Śwętochłowócaich, Ka
towicach lub w Chorzowie. 
Oferty „Polon- a“ Chorzów pod 
„Gotówka“- 2861

MASZYNY do pisania wszelkie 
sys.emy tanio spi-Mam Ka
towice, Stawowa 3. „Remont 

2792
DOMY i parcele, centralnie w 
Kräcuwie położone, do sprze
dania. Wnaiiocr.u-ść: Ruch,
Kraków. Rynek. „J. L.“ 2814

FUTRO męskie, dobrze utrzy
mane, okr '.yjrnue do sprzedana 
w firmie Wtoronslki, Chorzów I, 
Piłsudskiego I. 2860

LIKWIDUJĄC interes, sjłrze- 
aam tanuo: wozy rzeżmckie,
bryczki nowe -i używane, same, 
wózki ręczne, guuy i laiaruie 
powozowe. J. Marx, Kaiow ce, 
Słowackiego 26. Tel. -34798.

2868

NOWY DOM, 6 m.eszk., z par
celą w Kiounucy, pow. Kato
wice za.az do spreedama. Ce- 
im 12.ÜÛÜ- Oferty „Polonia" pod 
5181d. 28u9

FUTRO męsk.e, kangury, koł
nierz kryrny, nowe olmer. (Kra
wiec) Plsudsfoego 26. 2872
SPRZEDAM zaraz tamo sypial
nię i pokój męski. Infor-ma-cyj 
udziela się w składzie Breitkont, 
MIcolów, Rynek 13. 2849

SINGERA specjalne maszyny 
plisowki, mereźkarki, okrętki, 
dziurkarki, kompletne urządze- 
n a motorowe do wyrobu bie
lizny, okazyjnie poleca „Secoo-d- 
handmactone“ Katowice, Gli
wicka 24. Przyjmujemy Po
życzkę Narodową. 2767

DOMU trzecią część, Katowice, 
Konopnickiej o. o.azyjme chrze
ścijaninowi jpr^ecUrr, Zgłosze
nia: „Polonia" Sositc w-ec,
„Właś^-H“. 2833

WAŻNE DLA RZEŻNIKA. Do 
sprzedania dom w Miasteczku 
SI., 2 sklepy i rzeźnia. Zgłosze
nia: M.asteczk., koło Tarnow
skich Gór, ul. Hallera. Osadu k 
Teodor. 2832

PIERWSZORZĘDNY, krótki, 
czaimy, koncei rowy tortepia-n, 
zagrań pnej maiici, sprzedam 
öxazyjmae za 1.400 zł. Katu- 
w ce, ul. Lubeckuego 2, m. 5.

2871

SMOKING, rewolwer, sprze
dam. Kaccba-oka 35 b, m. 7.

2874

DOM, p ęt-rowy, w powiatowem. 
mieś. te na Pomorzu, położony 
przy Rynku, sprzedam zaraz 
Cena 28 000 zł. Stacja ben
zynowa do objęcia. Oferty do 
„Par“ Toruń, Szeroka 46, pod 
„Dom“. 2830

TAŃCÓW oryginalnych, pod 
gwarancją, wyucza fachowa 
szkoła, dypl. ntauez. Słwskiego 
w sai pod „Wypoczynkiem“. 
Wpisy na kurea w pomedizialkr 
i Diątki. 2864

OOM na giównoi ulicy w 
PszCij-im«; z dwoma składami 
do spiu-edanoa. Oferty pod nr. 
'2884 do „Polonii”. 2884

LABORATORJUM Fairnia-ceu- 
tyczue, f.-im; zuarna, sprzedamy 
tarwo. Wyjątkowa okazja. Gór
ska, Warszawa, Poznańska 17, 
m-eszkame 9. 2842

„FIAT 501 ", otwarty, po ogól
nym remonce za 500 zł. do 
sprzedam a Auto-Sktad, Młyń
ska 1. 2847

ELEGANCKIE urządzeni 2 mie
szkań owe, iadailw (Barock), 
saion 'angielski), sypialnia (la- 
kdenszil f), kość słoniowa, koro
ny bionizowi, ręcizina robota, 
nakrycia srebrne chińska wi
tryna (an'tyk). ściei ne lampki 
antyk), ni ustki perSl^e, praw
dziwy chiński dywan abp tamo 
spizeaam Oferty „Polonia'* 
pod 5I5Sd 2846

WARSZAWIANKA, dyplomo
wana nauozyc elka, udziela 
lekcyj języków: pois.eego, uie- 
miie-dlcego s francuslr-cgo. Ceny 
przystępne, K rtowce, Francu
ska 23, m. 14. 2879

2 ELEGANCKIE mi ssz-kania w 
centrum Katowic do wynajęcia, 
l-fz-e 6 jx»koi, kuchnia, pełny 
komfort, od 1 stycznia; 2-g.e 
7 pokoi, ku-ch iua, pełny kom
fort, zamemię na 4 pokoje z 
wygodami. Zgłoszenia „Pc.o- 
niia“ pod „Reflektamt" 5159d.

2839
3-POKOJOWE m eszkao e w 
nowym domu, Ligota, Frań 
ářszkaňFka 43, od 1 stycznia 
1936 dio wynajęcia. Telefon 
25079. 2873

DWA pokoje umeblowane z 
osobném wejściem i łafwenką, 
do wynajęcia, ewent. z ca-lo- 
datennem utrzymaniern. Kato
wice. Sienkiewicza 14, m. 8

2878
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LISTY
PRZEWOZOWE

krajowe i między
narodowe (takže 
polsko • rosyjskie) 
na przepisowych 
papierach i forma
tach — dostarczają

Śląskie Zakłady Graf. i Wydawn. 
»POLONIA“ S. A., Katowice
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WILLA w Zakopanem (5 pokoi, 
łaiznenka, basen kąpietowy), 
piękne położenie okanca Sirą- 
żyskej. Wynajmę rodz...wue na 
dłuższy ozas. Lipczyński, Byo- 
goszcz, Skargi 7. 28ol

ZAKOPANE, pensjonat „J-orda- 
n-ówka”, blisko loratrum skocz
ni, ter-anów raarc mslccli — wo
da bież. w pokojach, teł ton 
650. 2843

ZAKOP/cNE do Białego. Pen
sjonat „ÜL1MP“ Maru bryjewi- 
czowej. Pokoje konitortowe od 
6 zl. Kuchima wykwintna.

2844

ZAKOPANF Ż; -wczaństae nad 
Lipkami, willa „TA-. Prosimy 
wcześniejsze z-amówiania. Swę- 
ta, sezon zimowy. Tamo! Te
lefon 742. 2845

KRAWCOWA, pierwszorzędna, 
poszukuje szy-aa po dLomach 
Zgłoszenia „Polonia“ pod 
„Krawcowa 5176d‘‘. 2866

BUCHALTER-RZECZOZNAW. 
CA, 20 lat praktyki, zakłada, 
prowadzi, nadzoruje księgi ba- 
cha-lteryjr.e, udziela porad i lek- 
cyj bucha-terj.. Zgłoszenia „Po- 
lo-niia - pod „Ekspert 5l55d .

2836

WYTWÓRNIA i sklep krawa
tów. Zawsze nowości, w eitel 
wybór, cena tabryczna. Kato
wice, Pierackiego 12, przeüsiç- 
h-orstwo chrześcijańskie.

2790

BILARDY AUTOMAT. bite,
lliczn,.u oraz ws-zeikse przybory 
dosnaiijza zakiad tokarski E. 
Kle ner, Warszawa, Sion«« Kie 
nr. 3. 2843

KOŁDRY, materace stare przd 
iao.a: Matuszew.cz, Katowice,
J-go Maja 21, w pouwotzu.

2870

ZASIŁKI, emerytury zwrót 
składeik Ubezpieczeń Społecz
nych dopomoże wyjednać War
szawskie Eiuro Powiem ścse, 
Warsziawa, Zgoda 6. Informa
cje listownie (znaczek 25 gr.).

2850

NAJSłYnNIłJSZY Jasnowidz 
Vvo.uoui-n, iW-.-unz Mi-ędzynaro- 
uowegu tii'Siy-L'UiU Vv.euzy la- 
jetansą, luiiouiy jaxo wszeca- 
sw.aiv.vy tcuunie-n, aaje w tTatt- 
s.e jasne odpow edzi we wszel- 
KÉch zawiiKiany cb kwesLjacil. 
wata na oourgtosc, ounuj-u-uje 
zagjii cne csuoy. Przepow.-aua 
nieomylnie p.izeszłosć, przy- 
szt-csc, opraeuwuje no^jSKopy, 
an.ail.zy g.atotog.cz.ne. Zesraw-a 
w transie szczęstiwe pcw ne wy
granej N-ra losów, podt-jk, 
gdz.e takowe noz-na nabyć, 
podać datę urodzenia, sta-n, za
łączyć zn,itaki 1 zł. Kraków, 
Lubicz 22. 2857

fprsedaś * DYWANY
úni azdkotva!
y * * * * 
» * *
-k ♦ * *

M KATÓW.CI
4F ★ ul. Młyńska 5

Telefon 303-35

mostki i dywaniki / cnodniki / narzuty / kapy na stół 
d,wany i chodniki kokosowe / wycieraczki i dywan 
i chodn ki linoleum we / linoleum metrowe / cc a y itp

* Duiry wybór I Niskie cenyl *
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leszcze o mowie min. KwiaffiowsKicgo
Dwugodzinna mowa p wićęprćmjera' 

Kwiatkowskiego zawiera obfity materjał, 
którego nie można omówić w jednym lub 
■dwóch artykułach. Coprawda o rzeczach 
najciekawszych, mianowicie o planach na 
przyszłość mówił p. Kwiatkowski bardzo 
zwięzłe. Miejmy nadzieję, że w dyskusji 
nad budżetem jeszcze głos zabierze i nie
jedno wyjaśni.

PODATKI W sprawie reformy syste
mu podatkowego p. Kwiatkowski zajał 
stanowisko prawie takie, jak jego poprze
dnik.

„Uznajemy •— powiedział —żfc nasz 
system nndatkowy jest wadliwy i w kon
strukcji i jeszcze bardziej w wykonaniu. 
W obecnych warunkach nie jesteśmy 
w stanie przeprowadzić zasadniczej i głę
bokiej reformy.“

Cóż więc da się zrobić już obecnie?. 
P. ■ Kwiatkowski zapowiedział powianie 
komisji celem opracowania wniosków', 
„w zakresie komasacji podatków, usunię
cia wszelkich niepewności oraz uproszcze
nia przenisów materjalnych i pt aceaurai 
nych“.

Już to byłoby dużym krokiem naprzód. 
Podatków marny bardzw dużo, a niektóre 
przynoszą tak mało, iż samo wymierzanie 
ich 1 ściąganie pochłania część wpływów.

Usunięcie „niepewności“ przyjęliby 
z radością wszyscy podatnicy. Jest fak
tem, że obecnie nawet, naczelnicy urzędów 
skarbowych nic wiedzą, jak stosowi ć ni - 
które przepisy ordynacji podatkowej. Ta 
„niepewność“ sprawia, że do urzędów 
wpływają tysiące odwołań i sprzeciwów.'

Uproszczenie przepisów' byłoby wielką 
ulgą przedewszystkiem dla urzędników. 
Obowiązujące obecnie przepisy nacecho
wane są nieufnością do podatnika, a c?ę- 
ściow'0 także do urzędnika. Zakres spraw, 
które może załatwić urzędn.k odrazu i na 
własną odpowiedzialność, jest niewielki. 
Przytem wszystko odbywa się drogą pi
semną, choć w wielu wypadkach urzędnik 
mógłby zasięgnąć info/macyj np. telefo-

lunkach pokusa jest wielka. Inna rzecz, 
że urzędnik, który wchodzi na śliską dro
gę, rozpoczyna porem zwykłe hulaszcze 
życie, ale pierwsze „wykolejenie się“ tłu
maczy na rozprawie nędzą, niemożnością 
utrzymania licznej rodziny, zadłużeniem, 
.spowodowanem chorobami etc. Z drugiej 
zaś strony w'iemy, że przeznacza się duże 
kwoty na remuneracje, które wszakże nie- 
zawsze dochodzą do rąk najbardziej po
trzebujących. Możnaby lepiej wynagra
dzać niektóre grupy niższych urzędników 
skarbowych, ale zato pociągać do odpo
wiedzialności nawet finansowej za szkody, 
wywołane np. jaskrawem medbalstwem 
lub błędnem stosowaniem przepisów. Jak 
to zupełnie inaczej wyglądałaby spraw'a 
egzekucyj, gdyby chłop, u którego prze
prowadza się egzekucję podatku już za
płaconego, otrzymywał jakieś skromne od
szkodowani'.

KARTELE. Pięć najważniejszych ka.- 
teli (cukier, węgiel, żelazo, nafta i papier) 
zaliczył p. Kwiatkowski do rzędu łych, 
lćtoi ..spełniają waz ne funkcje gospodar

Wedtns danych prowizorycznych, rac; 
miętych z nr. 49 łyg. „Polska Gospo iar< za , 
wywóz węgla * "imiennego iv Ustopi łzie r. b. 
wyniósł 817 . tys. ton -wobec 878 tys. t. w paź
dzierniku r. b. oraz 1,036 tys. t. w pstopadz e 
r. tib. W związku z mniejszą w listopadzie r. b. 
w porównaniu z październik« t r. b. liczbą dra 
roboczych (25 wobec 27),. przeciętna dzienna 
wysyrka spadła w znacznie mniejs :vm staniu, 
bo tylke z 33 do 32,5 tys t.

" Vvwôz na poszczególne gruny rynków 
przedstawiał się następująco (w tys. Ł — w 
nawiasie różnica w porównaniu z październi
kiem r. b.): środkow'jeuiopejskie 1t7 (— 7), 
skandynawskie 365 (— 23), (bałtyckie 2 (—6),

cze". Kartel cukrowy otrzymał nawet po
chwalę w tych słowach:

„Niezależnie od doraźnych dyferen- 
cyj w poglądach na sprawę ceny su
rowca ř produktu, uznajemy, że np. 
przemysł cukrowniczy pracuje na sze 
rokiej płaszczyźnie gospodarczo-spo
łecznej z dużą korzyścią dla kraju.“ 
Właśnie o tym kartelu pisze się dość 

często i... z oburzeniem. Jedno z pism 
warszawskich ogłosiło przed paru miesią
cami cykl artykułów, w których wykaza
no, iż 450 prezesów, dyrektorów i człon
ków rad nadzorczych otrzymało w 1934 r. 
8 milj. 200 tys. złotych, to znaczy tyle, ile 
wynosiła łączna suma zarobków 34.400 
robotników dniówkowych w kampanji 
1934 r. Jeden z dyrektorów otrzymuje — 
w gotówce i świadczeniach — około 600 
tys. zł. rocznie. Do tej pory przerajst cu
krowniczy nie wytworzył własnego ka- 
p?tału obrotowego to też pożycza w An- 
glji, płacąc wysokie procenty ze szkodą 
dla bilansu płatniczego Poiski.

Czy o tvćh faktach wie p. Kwiatkow
ski?

igła w listopadzie
zachodnio-europejskie 153 (— 21), południowo
europejskie 74 (— 1), pozaeunípejskk. 32
(— b), węgiel OKTPtowy 46 (— 5), W. M. 
Gdańsk 26 (— 2). Z rynko“ południ) woeuro- 
pejskic.1 żaden nie wykazał pov ažmejszycn 
zmian iw odbiorze polskiego węgla Z rynków 
śroci xowoeurope, skicii wywieziono mniej do 
Austrji, więcej do Czechosłowacji j Węgi , Z 
rynków pozaeuropejskich wywożono do Wgie- 
fu, Egiptu, niektórych innych krajów afrykań
skich oraz do Argentyny.

Przeładunek węgla w portach wzrósł w po- 
rówranhi z paździerrłWeni o 14 tys. t. i wy
niósł 699 tys. t„ w tem w Gdyni 512 tys. t. 
(Ç- 43), w Gdańsku zaś 187 (— 31).

nem.
. Pożądanem byłoby pewne rozszerzenie 

zasady (zastosowanej iuż przy świade
ctwach przemysłowych), że brak decyzji 
oznacza zgodę. Wpłynęłoby, tc na przy
spieszenie załatwiania spraw, a podatnik 
wiedziałby, że jeśli nie otrzymał odoovie- 
dzi odmownej, to znaczy, że iego propo
zycja (np. co do teiminów rat) została 
przyjęta.

(idy się czyta 'sprawozdania z proce
sów o nadużycia skarbowe, oka :uje się 
nieraz, że urzędnicy, przez ręce których 
przepływają codziennie dziesiątki tysięcy 
zło‘ych, są stosunkowo skromnie wyna
gradzani. Zdarza się, że kasjer otrzymuje 
130 lub 140 zł, miesięcznie. W tych wa

tt Sornowui drożej, w Warszawie 
taroei

Komisja Statystyczno przy Inspektoracie 
Pracy ftr Sosnowcu -istaUa, żt koszty ut.’y nia
nia rodziny" pracowniczej w Zagłębiu Dąbrów- 
«kiem w Ciągu października i listopada "od- 
niosiy się łącznie o 3 proc. Natomiast w War
szawie ogółny wskaźnik kosztów utrzyVr ani a 
rodziny robotrjcrej av listopadzie wynosił (bio
rąc za podstawę rok J9Žb =- 100), 65,1 wobec 
60,8 w październiku, Obniży! się więc ó 0,7 
proc. W listopadzie 193' r. ogólny wskaźnik 
wyrażał się cytra 64,2, był - vięc lśższy. To 
^narzy, że w porównaniu z ub. rokiem drożyz
na jednak wzrosh.

Ogólny wskaźnik kosztów' utrzymania ro
dziny pra_wołków umysłowych w Warsztpie

wynosił w listopadzie r. to. 69.9 wobec 70,1 w 
październiku r. to.

Sklepy otwarte do godz. 9-tej?
Z inicjatywy ministra skarbu, wicepre

miera, inż. Kwiatkow skiego ukazać się ma 
w najbliższym czasie rozporządzenie na 
mccv którego wszystkie *ldepv na terenie 
całego państwa otwarte będą do godziny 
9-tej wieczorem. Mimo przedłużenia na tej 
podstawie, obowiązujących do tej pory go
dzin handlu, 8 godzinny dzień pracy bę
dzie nadal zachowany. Kupcy będą wobec 
tego zmuszeni prace swego personálu ur: 
gulować w ten sposób, aby nie był «n za
trudniony powyżej 8-miu godzin dziennie.

JUotúka ąospodaccaa
PRZYPŁYW ZŁOTA do Stanów Zjedno

czonych irwa w dalszym ciągu. W dniu 2 to n. 
przybyło do Nowego Jorku zlota za 20,4 milj. 
dolarów, zaś w dniu 3 bm. za ok"!u 20 mili. 
dolarów. Ciągły przypływ złota wzbudza za
niepokojenie w sferach finansowych, które o- 
bawiają się, że wzrost zapasu złota do nienc - 
towanjch dotąd rozmiarów skłoni zwolenni
ków inflacji do energicznej akcji w kierunku 
poważnego rozszerzenia emisn.

WŁADZE CZECHOSŁOWACKIE zauważy
ły w ostatnich miesiącach znaczne zwiększe
nie przemytniczego wywozu banknotów cze- 
chosiowackich zagranicę. W ten spesob omija-* 
no przepisy dewizowe obowązująa w Cze« 
chosłowacji. Celem przeszkodzenia nielegalne
mu przemycaniu banknotów zabroniono obec
nie w Czechosłowacji wywozu banknotów 
czechosłowackich wartości 50 KC. i wyżej. 
Jednocześnie ograniczono wywóz drobnych 
Dieniędzy papierowych wartości 10 i 20 KC. 
oraz wywóz bilonu wszelkiego rodzaju. Do
tychczasowe przepisy, dotyczące wolnego wy
wozu obcej waluty (t. j. do równowartości ty
siąca koron czeskich) pozostają bez zrmany.

NA POI ESIU spłonęły o'brzy m;e zapasy 
siana. W powiecie Stokn og;en zn.s'czyf ł -500 
stogów'. Kilka tysięcy stogów spłonęło w oko
licy Pińska. Gwałtowny wicher przerzucał iskry 
z jednej wsi do drugiej tak, iż pożar ogarnął 
spory kawai ziemi. Pochod ognia powstrzyma
ły większe rzeki. Chłopi polscy, którzy mają 
dochody głównie z łąk łub rybołc dwa, zalicza
ją ten pożar do największych katastrof gospo
darczych w XX wieku.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
POZNASSK* GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 7 grudnia 1933 r.

Ceny parytet Poznań.

Kosowan'a bez zmiany. Uf-Tosobiemie słabe.
Ogółny obrót: 2.017,6, żyta 327 ton, praefiicy 330 toa, 

owsa 65 ton, jęczmienia 359 lont.

NOTOWANI4 W(RSZWVSKIEJ GIEŁDY
z éitóa 7 grudnia J935 t.

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budmvtena 40.00. 5 proc. poi. 

komvexsyýna 63,50. 6 proc. poż. dolarowa
79.75. 4 orce poż. d terowa 52,75. 7 nro-c,
poż. stabilizacyjna 63,50, 63,00, 64,00 drobne. 
4 i pół proc. L. Z, Z.emstoe Kredyt. 44,50, 
44,13. 44,25.

Akcje*
Bamik PoWi 96;00. Wrersz. Tow Fabryk 

CUL"" 33,75. Lilpop 7,25. Ostrowiec 19,30, 
Starachowice 31.75.
Tendencja niejednolite.

Dewizy:
BeJgja 89,25 — 89,43 — 89,07. Berta 213,45 

— 213,93 — 212,92. Hotandja 359,80 — 
36C.52 — 359,08. Londyn 2673 — 26,19 —> 
26,05. Nowy Jork kat :1 5,29,75 — .3,31 — 
5,28 50- Parvż 35,01 — 35,08 — 34,94. Praga 
21,97 — 22,01 — 21.93. Zurych 172,02 — 
172,36 — 171,68. Sztokholm 134,65 — 13^,32 

Waluty:
Dolar prywatny 5,30. Tendencja przeważ

nie słabizr.
po>vC?ii| Polskie w Vr»wi m Jorku:

Pożyczka dcarowa 78,375. Pożyczka Dłło- 
nowskr 92,00. Pożyczka stab.łzacyjna 105,50. 
Pożyozika warszawska 69.50. Pożyczka śląska
71,00.

NIEJAKI X

Postna dottoła posła Kopcia
Motto; „Mówca twierdzi wkońcu, ze 

w dążeniu do usuide-'a choroby partyjnie 
twa poszliśmy za daloko, bo stworzyliśmy 
pustkę «le do w'ytîzj man a. Musza bowiem 
istnieć środki koordynacji i dvsnOzycji wy
siłku społecznego“

Wyjątek z depesz:’ r'ATa, streszczają
cej przemów icmie posła Ki/pcia z Katowic,

‘ na piątkowem postédeç’ûu Scjmr wprszaw- 
‘ skieso. i

- P. posel Kopeć wstał tego rana w rć- 
m humorze. Był pełen radosnej twór. 

tzości, nastrojony entuzjastycznie do tvy 
ścigu pracy, czuł sie wybitnie mocarstwo- 
wo i niezwykle paiistwowot worczo, zaś 
umysłu nie miał zupełnie przesiąknięte 
go miazmutami. Ubieran e sie, gwizdał 
„Pierwszą Brygadę“, a przy śmdąmfu 
powiedział głośno do siebie.

— Dziękuję Ci Panie Bože, ie nic je
stem zgniłym partyjnikiem...!

Przy tych słowach poseł Kopeć spoj
rzał z wylmiem na portret Pułk. Sławka, 
wiszący no ścianie, poczem zabrał sie do 
'wylania kawy z dzbanuszka do filiżanki.

Ukończywszy tę czynność spostrzeg’, 
że wytat trochę kawy na obrus. PuorMo 
ma to nieco humor, ale zaraz powiedział 
sobie-

— Głupstwo, grunt, te perty śnięty o 
zostało zgnićcbme, i że ja dzisiaj przema
wiam w sejmie...!

Zjadłszy z apetytem śniadanie, i popu- 
ti zywszy leszcze raz z wdzięcznością na 
podobiznę pułk. Sławku, wyszedł na miam 
sio. _ _ .

Idąc ulicami, rozglądał się z ożywieniem 
dokoła i mówił do siebie radośniei

— Byczo- jest! Oto naprzyklad space
ruję cGłrie teraz po mieście, obserwując 
wszystko wprawnem okiem prowincjonal
nego reportera „Gazety Polskiej". I cóż 
dustrzegam? Oto dostrzegam, ie nigdzie 
niema nawet ani śladu zgangratowanego 
pąrtyjnictwa. Wszyscy ludzie, których 
widzę, są bezpartyjni ■ i z entuzjazmem 
wspólpracwą z rządem. Jakżeżby zresztą 
mćglo być inaczej? byłoby to przecież 
wywrotowe, antypaństwowe i obrazobur
cze. Ol, dajmy na to, spytajmy się tego 
oto przechodnia, czy się cieszy ze zgnie
cenia zgniłego partyjriictwa...!

To mówiąc p. poseł Kopeć zwrócił się 
do. przechodzącego obok jakiegoś szare
go człowieka z następującem pytaniem:

— Szary człowieku, do którego jestem 
zwrócony frontem, powiedz, mi. czy się 
cieszysz-ze zgniecenia zgangrcnowaaego 
partyjnietwä?

Szary■ człowiek „opatrzył na posła 
Kopcia . dziwnym wznkiem, a potem po
wiedział mu coś takiego„ co wprawiło p. 
Kopciu w zditmtenie.

_■ bneiaożliwe — mówił do .siebie —
iebv cos takiego zapru ponowa. io nu w bia
ły dzień na ulicy! To chyba pomyłka. 
Chodźmy jednak dalej...

>Na następnym rogu postanowił dalej 
fumtymuowat swój wywiad i zaczepiwszy 
drugiego szarego cdowieka, zadał mu 
znowu poprzednie pytanie:

' — Szary Człowieku, do którego jes*em 
zwrócony frontem, powiedz mi, czy cie
szysz się ze zgniecenia zgangrenownnego 
partyjmetwa...?,

Odpowiedz dngiego szarego człowie
ka wpiawiła znowu p. Kopcia iv zdumie
nie.

_ jakto — dziwił się niepomiernie — 
bo raz drugi proponują mi to sa™o? 
Niemożliwe! Ale do trzech razy sztuka. 
Spytajmy sie jeszcze tego szarego czło
wieka, który teraz nadchodzi. — Ejże Sza
ry Człowieku, powiedz mi...

Trzeci szary człowiek nic pozwolił jed
nak p. Kopciowi na dokończenie pytania, 
gdyż odra‘.u mu powiedział to samo, co i 
tamci.

Poseł Kopec długo stał w milczeniu na 
środka chodnika, pełen bolesnego zdumie
nia, aż wreszcie zaczął rozumować iv ten 
sposób:

— A jednak me cieszą się! _ Powinni 
się cieszyć, c mimo to tego . nie robią. 
Czyżbym tylko ja się z iegn cieszył...?

W tej chwili poseł Kopeć odczuł wkoło 
siebie pustkę nic do wytrzymania.

Uczuł nagle, że jest straszliwie samot
ny, że jest — o zgrozo! — odosobniony, 
i — strach pomyśleć! — izolowany! Zro
zumiał, ie jednak nie można się z tego 
cieszyć, lecz tylko można się martwić.

Tymczasem pustka stawała się coraz 
bardziej nie do wytrzymania. Poseł Ko
peć czuł się fonruunie w położeniu pieska, 
biegnącego przez pustynię, na której niema 
żadnego drzewka, żadnej latarni, żadne
go dupa telegraficznego! Ruszył więc 
czempredzej naprzód.

— Byłe do sejmu — mówił do siebie, 
drżąc na calem ciele — byle do kolegów 
sejmowychi Tam przynajmniej nie będę 
się czuł taki samotny...

Lecz i w sejmie uczucie okropnej pust ■ 
ki nie do wytrzymania nie opuściło go ani 
na chwilę. Cóż z tego bowiem, żc widział

dokoła siebie znajome twarze dzielnych i
państwowotwórczo nastrojonych parla
mentarzystów, cóż z tego, że marszałek 
Car obdarzył go uśmiechem, cóż z *ego 
wreszcie, że patrzył na mego osdrścic 
sam pułk. Sławek! Wszystko to dla po
sła Kopcia było, jak to się w Warszawie 
mówi — mięta i Umie!

Poseł Kopeć pożądał na gwałt widoku 
jakiegoś partyjnika! Partyjnika za wszel
ką cenę! Królestwo za partyjnika! Nawet 
za partyjnika najbardziej zgniłego, zgań* 
grenowanego i przesiąkniętego mi a z ma
tami!

Niestety, iv całym, sejmie nie można 
było takiego znaleźć nawet na lekarstwo. 
Wiadomo! Wszyscy posłowie przecież z 
partyjnictwem nie mieli nic wspólnego. 
Byli to najszlachetniejsi z szlachetnych, 
obdarzeni zaufaniem 15-ti: procent wybórm 
ców! Umieli głosować, kwfko przemar 
wiać. słuchać, maszerować iv ordynku, m 
czestniczyć. brać udział, chwalić, odro 
czać się itp. Ale cóż — nie byli part y iub 
kami!

Poseł Kopeć wmdział o tem, i dlategrr 
straszliwie cierpiał. Zwierzył się ze snvf 
boleści, komu tylko się dało, ale nikt niu 
mógł mu nic poradzić. Wszyscy przy* 
znawali mu wprawdzie rację, ale tylko 
bezradnie kiwali głowami.

Wobec tego poseł Kopeć wstał i po
wiedział:

„— Wysoka izbo! TT dążeniu do 
usunięcia choroby pąrtyjnictwa do
szliśmy zadileko, bo stworzyliśmy 
pustkę nie do wytrzymania...!"
I tv tym momencie uczuł, że pomimo 

otaczającej go pustki nie do wytrzyma
nia, powoli się gangrenuje, gnije i prze
siąka miazmatam..
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njtmnfce depesz nylm mytà
Zawiła praca kryp:o!cgćw

statecznie, w jakim języku Japończycy na
dają swe depesze dyplomatyczne. Wszak 
np. Chińczycy tajną korespondencję pro
wadzą po angielsku, a Sowiety po nie
miecku. Wkońcu położenie Hardley‘a, mi
mo, że odgadł, iż decydujące dla szyfru 
jest słowo „a-ri-ta-shi“, stało się rozpacz
liwe.

Odgadnięcie szyfru Hardley zawdzię
cza natchnieniu. Pewnej nocy zbudził się 
i nagle przyszła mu do głowy myśl, że 
pewien fragment tekstu szyfrowego odpo-

Zwycięstwo
„Owari" znaczy „stop“. Znalezienie te

go siowa, to zawsze połowa pracy. De
pesza bowiem szyfrowana pisana jest je
dnym ciągiem, bez podziału na wyrazy i 
odczytujący ją kryptolog nie wie, gdzie 
się wyraz zaczyna i gdzie kończy. Wkrót
ce pópniej Waszyngton znał już całą ko-

W Londynie odbyło się ostatnio otwarcie nowej Unji kolei podzier niej- Otwrráa 
dokonal burmistrz miasta w oto-zeniu tradycyinej świty, ubranej w historyczne stroje.

Eliksir zdrowia
Jak pewstai likier „Cliartreuse“?

wiada japońskiemu słowu „Airurando“ 
(Ireland — Irlandja).

Hardley pobiegł do biura, otworzył 
kartoteki i wkrótce miat już zestawienie:

Wi-ub-mo-il-ve (szyfr) — a-i-ru-ra-n- 
do (tekst japoński).

To pozwoliio mu przy niewątpliwym 
zresztą udziale intuicji, odczytać:

Re-os-ok-bo (szyfr) — do-ku-ri-tsu 
(tekst japoński).

As-fy-ok (szyfr) — o-wa-ri (tekst ja
poński).

respondencję wywiadu japońskiego i ja
pońskich placówek dyplomatycznych i... 
na konferencji waszyngtońskiej w roku 
1021-22 nastąpił nagły zwrot. Stany Zje
dnoczone, popierające dotąd Japonję, nie
spodziewanie przeszły na stronę Angiji.

Jednem z najtrudniejszych i najodpo- 
wiedzialniejszych zadań wywiadu każde
go państwa jest odczytywanie szyfrowa
nych depesz dyplomatycznych. Pracują 
nad tern specjalne biura, zatrudniające 
całą armję statystyków, matematyków i 
językoznawców. Nierzadko nawet profe
sorowie uniwersytetów’ muszą oddać swą 
wiedzę na usługi „biura kryptograficz
nego“.

Przykład szyfru
Na pierwszy rzut oka odczytanie pis

ma szyfrowanego wydaje się niemożliwe. 
Dla przykładu weźmiemy słowo „Anglja“. 
Angielski szyfr może przyjąć, co się czę
sto zdarza, jakiś obcy język do swych de
pesz, np. francuski, dodać literę „k“ na 
początku dla oznaczenia początku wyrazu 
i literę „w“ na końcu, dla oznaczenia koń
ca wyrazu. Otrzymamy wtedy „Kengle- 
terrew“ i dopiero teraz zastosujemy szyfr 
cyfrowy, w którym angielskie „England“ 
ostatecznie w depeszy bçdz'e napisane: 
9,5.22.14.3,5.12,5,7,7,5,17.

Przytoczony powyżej przykład dla 
kryptografologa nie będzie przedstawiał 
większych trudności. Przedewszystkiem 
zwróci on uwagę na często powtarzającą 
się cyfrę „5“ i słusznie będzie przypusz
czał, że jest to samogłoska. Następnie 
przejrzy statystyki poszczególnych języ
ków europejskich, ażeby dowiedzieć się, 
jakie samogłoski w jakim języku najczę
ściej występują. To mu wskaże kilka kie
runków poszukiwań.

Wkrótce przy pomocy językoznawców 
ustali, że tak częste powstarzanie się je
dnej samogłoski w obrębie jednego wyra
zu jest najprawdopodobniejsze w języku 
francuskim, a zatem „5“ — „e“.

Pamiętnik kierownika „Czarnej 
Izby“

Tajemnice pracy biura szyfrów odsła
nia H a rd 1 e y, kierownik biura szyfrów' 
w Stanach Zjedn. zwane.n „Czarną Izbą“ 
w swym sensacyjnym pamiętniku. Opisuje 
on w nim roczną pracę nad odkryciem 
szyfru japońskiego. Do -rozporządzenia 
dano mu olbrzymi aparat pomocniczy, set
ki stenogratów, kopistów, tłumaczy nie 
mówiąc już o normalnym personelu „Czar
nej Izby“. Podstawą do odgadnięcia szy
fru było 25 tajnych depesz japońskich, 
przejętych przez rząd waszyngtoński.

Ażeby zrozumieć niezwykłą przenikli
wość Hardleya, trzeba poznać kilka oso
bliwości języka japońskiego. Jęz\k japoń
ski posiada tę trudność, że forma pisma 
różni się od formy mówionej, a do reguł 
ortograficznych należą nawet reguły gra
matyczne — pewne wyrazy inaczej od
mieniają się w mowie, inaczej w piśmie. 
Pozatem obecny japoński alfabet, t. zw. 
„k a n a“, tern przedewszystkiem różni się 
od alfabetu łacińskiego, że jeden znak nie 
oznacza jednego dźwięku, ale cały zespół 
dźwięków, tworzących przeważnie zakoń
czoną samogłoską sylabę. Język japoński 
nie zna także europejskich dźwięków l,g, 
v,x, i wobec tego te dźwięki zastępowane 
są innemi, możliwie zbliżonemi dźwiękami 
japońskiemi. Angielskie słowo Irlandja, 
Japończyk musi napisać „a-i-ru-ra-n-do“, 
ponieważ „ru-ra“ wydaje mu się dźwię
kiem najbardziej zbliżonym do dźwięków 
„re-la“ w słowie Irlandja.

Trudne zadanie
Jak wygląda metoda Hardley'a, która 

zapewniła mu niezwykłą stawę wśród 
członków amerykańskiego wywiadu i 
kontrwywiadu? Hardley kazał przepisać 
wszystkie siowa z telegramów na oddziel
nych kartkach, z dodaniem wiadomości, 
z jakiej depszy i z jakiego miejsca słowo 
zostało wzięte. Potem słowa podzielono 
na sylaby i otrzymane w ten sposób
10.000 znaków „kana“ znów przepisano 
oddzielnie, notując przed każdym znakiem 
cztery znaki „kana“, które poprzedzały 
znak w depeszy i cztery, które po niem 
następowały. Otrzymane w ten sposób
10.000 kartek ze znakami „kana“ ułożono 
w porządku alfabetycznym. Następny 
etap pracy polegał na sporządzeniu staty
styki dźwięków i znaków, najczęściej spo
tykanych w języku japońskim i statystyki 
częstszych znaków „kana“ w szyfrze oraz 
najczęstszych połączeń tych znaków. Przy
gotowania te zajęły... pół roku czasu.

Hardley zauważył, że ostatnie stowo 
każdej depeszy miało zawsze 10 różnych 
Ii*er. Ponieważ, jak wynikało z obliczeń 
statystycznysh, była tylko jedna szansa 
na pięć, ażeby ostatnie słowo miało 10 
liter, Hardley wpadt na pomysł, że ostat
nie litery nie mają znaczenia i zostały do
pisane dla wprowadzenia w błąd krypto- 
logów, którzyby usiłowali odgadnąć ta
jemnicę szyfru. Sytuację jednak utrudnia
ło to, że przecież Hardley nie wiedział o

Niedawna katastrofa osunięcia się gicr 
ry w Fourvoirie, która zniszczyła zapa
sy słynnego likieru Kartuzów, znanego 
pod marką „Chartreuse“ Przypomi
na dość tajemniczą historię tego orygr 
na nego trunku. Recepta likieru znaną 
była już w XII wieku. Sporządził ją pe
wien alchemik, kióry w poszukiwaniu 
..eliksiru życia“ spreparował napój, zło
żony z destylatów win najprzedniejszego 
gatunku, do których dodał odwar ze 130 
ziół różnegc gatunku. Naoój ten n'ezrany 
wynalazca nazwał „Eliksirem Zdrowia“.

Pod koniec XVFgo wieku recepta tra
fiła do rak ówczesnego marszałka Fran
cji, hr. d‘Estrees, który w 1607 roku 
wręczył ją przełożonemu zakonu Kartu
zów w Paryżu.

Przeor zakonu złożjl receptę dc akt 
klasztorni ch. gdz.e w ki’ka lat poźr.iej 
wykrył ją braciszek, Hieronim M au
li a c.

Braciszek, chcąc uczcić imieniny 
przeora Zakonu, sporządził według tej 
recepty trunek, w którym ojcowie Kar 
tuzi tak się rozsmakowali, że odtąd likier 
ten stał się tradycyjnym napojem, poda
wanym na wieO-ich przyjęciach, wyda
wanych niekiedy przez khnsztór. Przeor 
k'asztoru, umierając, złożył receptę w 
ręco superiora Cakonu Kartuzów, gdzie 
do dziś dnia przechowywana jest pieczo
łowicie w archiwach k’asztornych.

Likier zawdzięcza swą popularność w 
całej Francji oficerom armii aipejsk;ej, 
którzy w roku 184S bawili na manewrach

Niedawno temu odbyia się proklamacj’a niitnodieglości Filipin. P'-vstanie państwa Fili
pińczycy uczcili wielką partią, w której niesiono sztartWv filipińskie ra/tm ze sztan

darami rmerykańskieiri. >

w pobliżu Fourvoirie. Ugoszczeni prze* 
Ojców Kartuzów znakomitym napitkiem, 
oficerowie szeroko po kraju całym roz
nieśli jego sławę.

Po wydaleniu Kartuzlów z Francji w 
roku 1903, likier ten pod nazwą „Tarra- 
gOno" fabrykowany był w Hiszpanji. Po 
Powrocie do Francji Ojcowie Kartuzi 
wznowili fabrykacie likieru, przywraca
jąc mu dawną nazwę „Chartreuse“.

Zd^SeKa i zfelisRa
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POWSTANIE MUZEUM WYCHODŻTWA 
POLSKIEGO W AMERYCE.

Dyrekcja Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego uchwaliła założyć archiwum i mu
zeum wychodżtwa poMiego w Ameryce. Ku
stoszem nowopowstałej instymcii mianowano 
red. Mieczysława Hair.iana, za-Yżonego histo
ryka Pdnnji amerykańskiej.

Zac :ątkłem przyszłego Archiwum 1 Muzeum 
Wychoćźtwa przy Zjednoczeniu P. R. K. będą 
bogate i cenne zbiory dokumentów okresu woj
ny światowej, powstałe przy Wydziale Karodo- 
wym Polskim. Wszczęte również ze stały stara
nia o uzupełnienie zbiorów dokumentami i pa* 
miątkoweni przedmiotami, które są w posiada
niu osób prywatnych spośród Pofonji w Ame
ryce.

NIC NCWEGO POD SŁOŃCEM.
Na odbytym niedawno zjeździe utynierów 

drogowych w Paryżu rozpatrywano m. in. wiel
ce zawiłą kwestję, komu ludzkość zawdzięcza 
zastosowa.-ie asfaltu dla celów technicznych. 
Jeden z delegatów potud liowo-amerykańskich 
twierdził, że w Peru spotkać można jeszcze 
dziś drogi, pochodzące z okresu przed odkry
ciem Ameryki, wyłożone asfaltem. Inny z inży
nierów, cieszący się również stawą wybitnego 
archeologa dowodził, że zastosowanie asfaltu 
znali już Babilorczycy ł Egipcjanie.

Ukoronowaniem jednak tych hipotez jest 
twierilzen'e wysunięte przez jednego z Inży
nierów, że smoła, którą według P!s.na święte
go posługiwał się Noe dla uszczelnień’u arki, to 
nic innego, jak asf&it.

LISTY MIŁOSNE W STAROŻYTNEM PAŃ- 
STWIE RZYMS.Ü5M.

Ostatnie wykopaliska w Pompei i Hercula- 
num dają znowu bardzo ciekawy materjał, ilu
strujący tajemnice ówczesnego życia y r y walne
go Rzymian. Obecnie da się już ustalić z całą 
pewnością, że niszczycielski wybuch ' »ulkanu 
nasiąpił o świcie. W Fhermcpoljiim odkopano 

J z pod lawy rodzaj handelku ż: iadankowego, w 
który n odbywało się zetwan’e wyt~rczc- 

f świadczą o tern liczne'plakaty wyborcze, ror- 
łożone na stołach, wzywające do głosowania 
na wskazanych kandydatów. Lecz najciekaw
szym zabytkiem jest list miłosny. Był on napi
sany przez jedną z rzymienek i zosta! znaiezic- 
ny w żelazie’ szkatułce w jednym z domów w 
Pompeji. Zakochana pan.ia damy iwego ko
chania subtełnemi i w/szukaneml określeniami. 
Pisze mu: „Ty Febie, Apollo w szacie Hercu- 
lesa“, „Jesteś c 1 mnie młodym bogiem", „Two
ja piękność i Twoja siła wypędziła z mego 
serca innych mężczyzn. Jestem młoda, a moi 
wielbiciele, którymi gardzę, zapewniają mnie, 
że jestem piękna. Spó^amy się i t. d.“.

WET ZA WET.
Rzecz dzieje się w Z. S. R. R. Przed 25 ła

ty sędzi? Suszkin, przewodniczący na sesji są
dowej w sprawie socja'rewolucjonisty Awaio- 
wa, es' a żonę,go o spiskowanie orzeciw rządo
wi, skazai go na k?rę 10 lat ciężkiego więzienia. 
Obecnie odwróciła się karta i przed sądem so- 
wiecvhn stanął jako oskarżony o ?kc<ę kontr
rewolucją ex-s°dzia Suszkin. ' .zęba trafu, 
że srdzią wyroku iaevm był właśnie Awałow, 
dawniejszy „k'icrt“ Suszkina. Wyrok opiewał 
na 15 lat ciężkiego więzienia.

Teraz jesteśmy skwitowani; — oświadczył 
Awałow — gdyż te pięć ła in plus są procen
tem od moich dziesięciu lat!

WSZĘDZIE TO SAMO.
Na Węgrzech, w 1917 roku, „czono 4B29 

lekarzy. Dzisiaj, na okrojonem znacznie tery- 
torjum dawnych Węgier, praktykuje 9.000 le
karzy. Według inforniacyj urzędów skarbowych 
675 lekarzy nie ma żadi ej praktyki prywatnej, 
490 zwolniono z podatku dochodowego wobec 
wpływów poniżej minimum podatkowego, a 
53% lekarzy zarabia rocznie mniej niż 1500 zło
tych. Tak więc wśród lekarzy węgie ’skich pa
nuje formalna nędza

KONKURENCJA OLBRZYMÓW AlORSKICH.
Największy transatlantycki okręt angielski 

„Queen Mary“ nie jest jeszcze gotów, a już 
wre walka konkurencyjna między właścicielem 
olorz/ma „Cunard-Line“ a francuską „Com
pagnie Generale-, do której należy największy 
transatlantyk „Normandie“, posiadacz i zdo
bywca „błękitnej wstęgi“ oceanów. .Cunard 
Lifte“ i „Compagnie Geneiale“ wynajęły w N. 
Jorku lokale na swe biura okrętowe w najwięk
szym i najpiękniejszym d apaczu nieba, w 
gmachu Rockefeller« wsi iej Radio-City. W ok- 
rie wystawowym „Compagnie Generale“ znaj. 
duje się model „Normandie“. Okno lokalu Cu- 
nard Line świeci., pustką. Natomiast na szybie 
naklejony jest plakat treści następującej:

„Safujemy bardzo, iż nasze okno w ustawo
we jest zbyt mnie, aby mrglo pomieścić model 
„Queen Mary“. Mniejszy madel nie dalby na
leżnego pojęcia o właściwych rozmiarach no
wego okrętu5',
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Na dwutysiq<znq roaek; arodiin Horacego

\

1

1

Przypadającą w dniu 8 grudnia br. dwu
tysięczną rocznicę urodzin wielkiego poe
ty rzymskiego Quintusa Horatiusa Flaccusa 
obchodziły oficjalnie Włochy przed trze
ma tygodniami w Rzymie. Z całego świa
ta stawiły się delegacje uczonych, przyno
sząc jako dary jubileuszowe zbiorowe pra
ce przedstawicieli filologji klasycznej w 
poszczególnych krajach. Wśród nich nie 
zabrakło i polskiego w postaci Conenta- 
tiones Horatianae, wydanych przez Polską 
Akademję Umiejętności. Na spory tom 
(około 440 str.) złożyły się prace 16 filo
logów polskich, wśród których jest i ślą
zak, Józef Dziech, profesor uniwersytetu 
w Poznaniu. Zabierają tam glos i najstar
si weterani tej umiejętności i zdobywcy 
przyszłych wawrzynów, cieszący się 
światowym rozgłosem uczeni (Tadeusz 
Zieliński, Leon Sternbach, Stanisław Wit
kowski, Tadeusz Sinko, Gustaw Przy choc
ki) i skromni pracownicy. Ujęto zaś cel 
publikacji w następujące słowa dedykacji, 
odnoszące się do Polski: „aby dać świeże 
świadectwo spełnienia się jego wieszczby
0 narodach północnych, chętnie go słucha
jących i dowód wdzięczności za wykształ
ceni wszystkich prawie Uryków polskich 
od XI w. do najnowszych czasów“, przez 
co powiedziano raczej za maio, niż za wie
le o znaczeniu poety rzymskiego dla roz
woju naszej literatury i kultury.

W Commentationes Horatianae umie
ściłem rozprawę o polskich przekładach 
Horacego, dziś chciałbym dorzucić kilka 
uwag, dotyczących głównie piśmiennictwa 
śląskiego.

Horacy jest poetą, czytanym przez mło
dzież w najwyższej klasie gimnazjalnej, 
ale do młodzieży przemawia tylko nielicz- 
nemi utworami i dopiero w wieku dojrzal
szym staje się poufnym przyjacielem. Jako 
liryk refleksyjny mniej oddziaływa na 
uczucie i wyobraźnię, nie porywa żywioło- 
wemi wypowiedzeniami się, miarkuje je 
rozwagą twórczą, tłumi ich rozgłośność. 
a kochając się w prostocie, skupia uwagę 
nie na bezpoś; edniem, a więc zwykle ja- 
skrawem, lecz na jak najdokładniejszem 
wyśpiewaniu tego, co pomyśli głowa. Stąd 
język łaciński, język prawa i komendy, na
bi—a w jeso ręku g ętkości i poda. ; śc: 
na każde drgnienie świadomości, ale nit 

\.:?ci nic ze swej jędrności. Pieśni, satyn
1 lis'ty Horacego nie porywają, lecz przez

ogólnoludzką treść, przez ujęcie jej 
w formy proste, a dlatego właśnie wy
kwintne, przemawiają do czytelnika w 
sposób równocześnie miły i pobudzający 
myśl. Urok jego oddziaływania na czytel
nika polega na tern, że obcując z nim, od
najdujemy jakgdyby własne myśli i uczu
cia, ujęte w sowa, od których trafniejsze 
trudno byłoby wyszukać, że co chw-ia ma
my wrażenie, jak gdyby ktoś nas pytał: 
czy to pamiętasz, a tamto czy pomyślałeś 
sob:e kiedy; jeżeli nie, to przypomnij so
bie, pomyśl, a zobaczysz, jakie to znajo
me. a wiecznie nowe. Ta poufała rozmo
wa we dwoje z poetą wywołała określe
nie go przez Lucjana Sie n'e iskiego, jako 
czarodzieja, działającego silniej niż filtry 
Kanidji, głośnej czarownicy rzymskiej. 
Poezja jego ma coś z natury słońca życio
dajnego, o którem śpiewał w pieśni :tu- 
letniej, że „odradza się coraz Inne, a zaw
sze to samo“. Każdy w niej znajduje to, 
czego chce, a ją taką, jaką chce.

Klasyczny ten poeta jest bliższym lu
dziom nowożytnym od innych twórców 
starożytnych, to też szersze jego oddzia
ływanie zaczęło się dopiero w epoce Od
rodzenia, choć i w średniowieczu czytano 

' go w szkołach, a złote myśli z jego dzieł 
wplatano nietylko do utworów poetyckich, 
lecz także w kroniki i akta urzędowe. 
W Polsce już na początku w. XIII znajdu
jemy potwierdzenie takiej jego znajomo
ści, najpierw w kilkakrotnem przytoczeniu 
jego wierszy w kronice pierwszego auto
ra, rodem Polaka, mistrza Wincentego, 
zwanego Kad’ubkiem, a powtóre w doku
mencie Henryka Brodatego z r. 1234. gdzu 
charakterystycznie przeinaczono cytat z 0- 
dy 14: mors aequo puisât pede pauoerum 
cavernas (w oryg. tabernas) quan turrec 
potentum (w oryg:nale regumque turres). 
Te myśli horacjańskie, niezastąpione w

swej lapidarnej wyrazistości, stają się póż- 1 w książkach; na dowód niech służą: napis 
niej często napisami na pomnikach, bu- I na pomniku żółkiewskiego: Dulce et deco- 
dynkach, medalach, mottami i cytatami | rum est pro patria mori, na medalu na

■

W obliczu katastrofy
powszechnego naučen a

Szkoła powszechna o tyle spe'nia swo» 
je oświatowo-wychowawcze zadania, o 
ile jest tern, czem być powinna: pe'na,
siedmio-klasową, o siedmiu nauczycie.ach 
szkolą, posiadającą normalne warj.i ci 
pracy w pcstaci pedagogicznie uzasadnio
nej ilości dzieci w klasach, oraz na.eżycie 
przygotowanych, nie przeciążonych pracą 
nauczycieli. Szkoła powszechna niższego 
stopnia organizacyjnego, t. j. nie posiada
jąca pełnej ilości oddziałów, jest jedynie 
fikcją. Nie może ona dać dziec..u niezbęd
nej sumy wiadomości, ani wychować je 
na światłego, swoich obowiązków świa
domego obywatela.

Niestety! Skromne ramy budżetu Mi
nisterstwa W. R. i O. P., niedostateczna 
ilość etatów nauczycielskich, oraz budyn
ków szkolnych, spowodowały, że poziom 
organizacyjny szkoły powszechnej obniża 
się w stopniu naprawi? katistroralny.n.

Coraz mniejsza ilość dzieci kończy cał
kowity kurs szkoły powszechnej. Wymo
wa suchych cyfr dostatecznie ilustruje ten 
groźny w swych skutkach społecznych, 
oraz ogólno-pańśtwowych kryzys naucza
nia powszechnego.

Na 700—800.0ÜU dzieci, opuszczają
cych co rok szkoły powszechne, zaledwie 
200—250.000 dziatwy odchodzi ze świa
dectwem ukończenia nauki, świadectwo 
to nie zawsze mówi o tern, że dziecko 
słotnie ukończyło szkołę powszechną; 
przeważnie jest to świadectwo szkoiy po
wszechnej, niżej zorganizowanej. Na wy
żej wymienioną liczbę absolwentów przy
pada zaledwie 100.030 takich, którzy po
siadają świadectwo pe!nych, siedmio-kla- 
sowych szkól powszechnych.

O czem mówią te cyfry? O rzeczy tra
gicznej, zwłaszcza w naszych stosunkach; 
zaledwie 12—15 proc. dzieci, uczęszcza
jących do szkół powszechnych, istotnie je 
kończy. Znaczy to, że jedynie w tym ni
kłym procencie dzisiejsza szkoła po
wszechna spełnia swoje właściwe zada
nia.

Blisko 70 proc. absolwentów pełnej, 
siedmio-klasowej szkoły powszechnej 
przypada na miasto. Wieś jest prawie zu
pełnie odcięta od wysokozorganizowanej 
szkoiy powszechnej. Dzieci wiejskie prze
ważnie kończą swoje wykształcenie na 2 
— 4 oddziałach. Fala ciemnoty — to fala 
najstraszliwszego w swoich skutkach po
topu, która zalewa polską wieś, tę wieś, 
na której mieszka ludności naszego 
kraju.

Przyszłość przedstawia się w jeszcze 
ciemniejszych barwach. Oto jak wygląda

(oparty na danych statystyki urzędowej) 
przewidywany na najbliższe lata przybli
żony‘podział rocznika chłopców, wycho
dzących z wieku obow.ązku szkolnego.

Rocznik ten będzie liczył przeciętnie
375.000 dzieci. Analfabetów 1 półanalfabe
tów — o ile stan szkolnictwa powszech
nego nie podniesie się — będziemy mieli 
około 20 proc.; nie należy bow!em zapo
minać, że absolwenci nawet trzech od
działów szkoły powszechnej są — zwłasz
cza na wsi — jedynie materjałem na po
wrotnych analfabetów. Aby móc utrzymy
wać kontakt z kulturą i posiadać minimal
ne przygotowanie do dalszego samo
kształcenia się, należy zdobyć przynaj
mniej to wyrobienie umysłowe, oraz tę 
sumę elementarnych wiadomości, jakie 
daje pełna, siedmio-klasowa szkoła.

Z wyżej wspomnianego rocznika licz
ba ewentualnych absolwentów czterech 
oddziałów szkoły powszechnej nie prze
kroczy 40 proc. Naukę w zakresie 6 od
działów (co dopiero teoretycznie umożli
wia przedostanie się do gimnazjum) mo
że zdobyć najwyżej 18—20 proc. rocznika. 
Wreszcie pełną, siedmio-klasową szko*ę 
powszechną ukończy zaledwie 15—16 
proc. dzieci!

Podczas, gdy w krajach zachodniej 
Europy toczy się walka o 10-letnią szko
łę powszechną, która dopiero, zdaniem 
najwybitniejszych pedagogów i społeczni
ków, może dać istotne minimum 
przygotowania do życia i samodzielnego 
obcowania z kulturą, my, w Polsce, likwi
dujemy stopniowo ostatnie pozycje 7-Iet- 
niej szkoły.

Już dziś możemy stwierdzić bolesny i 
hańbiący dla nas fakt: w fachowych cza
sopismach zachodnio-europejskich zaczyna 
się pisać o Polsce, jako o kraju, który pod 
względem oświaty cofa się!

Obniżenie się poziomu organizacyjne
go szkolnictwa powszechnego jest jedynie 
jednym ze skutków tego kryzysu, jaki 0- 
becnie przeżywa cała oświata nasza.

Grożącej katastrofie może zapobiec 
tylko zwiększenie liczby etatów nauczy
cielskich, przedewszystkiem na najważ
niejszym i najbardziej zagrożonym odcin
ku — szkolnictwie powszech
ne m. Jest to sprawa niecierpiąca zwło
ki, sprawa najpilniejsza dla naszej zawo
dowej i państwowej przyszłości.

Nie będzie czczą retoryką, jeżeli po
wiemy, że dziś cala Polska wola o nau
czycieli. Z. M.

cześć Konarskiego: Sapere auso, oraz mot
ta wpływowego czasopisma w epoce na
szego oświecenia, Monitora.

Czy potrzeba dodawać, że w Polsce 
stał się zadomowionym poetą od w. XVI, 
że tłumaczą z niego po jednym choćby lub 
po kilka utworów takie wielkości naszej 
literatury, jak Jan Kochanowski, Samuel 
Twardowski, Andrzej Morsztyn, Wespa- 
zjan Kochowski, Ignacy Krasicki, Stani
sław Trembecki, Franciszek Zabłocki,
Adam Mickiewicz, Bohdan Zaleski, Sewe
ryn Goszczyński, Cyprjan Norwid, Adam 
Asnyk, Felicjan Faleński, Henryk Sienkie
wicz i in., że w łacińskich wierszach na
śladują go znowu Kochanowski i Mickie
wicz, a przedewszystkiem Maciej Kazi
mierz Sa*H:ewski, najgodniejszy jego na
stępca v '’e łacińskiej i Stanisław Ko
narski.

A 1 1? Wśród humanistów ślą
skich n /prawdzie talentu tak wiel
kiego jak Sarbiewski, ale naśladowcą bo
daj pierwszym w Polsce jest łaciński poe
ta Wawrzyniec Corvinus, rodem ze Środy 
śląskiej, a w w. XVII, może za przykładem 
Kochanowskiego, naśladuje go w_ niemiec
kich swych utworach Marcin Opitz.

Umiejętność pisania łacińskich wierszy 
przechowała s.ę długo na SląsKu, bo aż do 
XX w., w którym swoje łacińskie wier
szyki tworzył niezapomniany ks. Aleksan
der Skowroński. Największym horacjani- 
stą śląskim był najznakomitszy epik gór
nośląski ks. Norbert Bończyk, który nie
tylko Stary Kościół Miechowski opatrzył 
łacińsldem mottem z Hoćacego, nietylko
naśladował jego miary werszowe w ____
swoich poezjach niemieckich, lecz także 
na jego wzór napisał dwa wiersze łaciń
skie do przyjaciela Karola i przejął się du
chem pogodnej ironji, właściwe Horace
mu. W spuściznie zmarłego przed 13 laty 
poety górnośląskiego Jana Nikodema Ja- 
ronia znajdują się 3 przekłady z Horace
go na dowód, że i ostatnie przedwojenne 
pokolenie śląskie żywiło tę samą cześć dla 
wieszcza rzymskiego, co poprzednie.

Z najmłodszego pokolenia, kształcone
go już w szkołach polskich, tłumaczy od 
kilku lat Horacego, kończący obecnie stu- 
dja filologiczne w Krakowie Mieczysław 
Brożek, wychowanek gimnazjum pszczyń
skiego. Wobec znacznego procentu Śląza
ków wśród najmłodszych filologów pol
skich spodziewać się należy, że niejedno 
jeszcze nazwisko śląskie pojawi c.ę na 
kartach dziejów Horacego w Polsce.

ORYGINA.NE PROSZKI H "
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lOG-Iede urodzin Hork Twofno
twórcy oiuery JtaísVieio humoru

(Od londyńskiego korespondenta „Polonii")

Lorulyn, w listopadzie 1935 r.
Świat anglosaski obchodzi obecnie stu

lecie urodzin największego humorysty, ja
kiego wydala republika dolarowa: Mark

Missouri
«

Mark Twain ujrzał światło dzienne w 
r. 1835 w wiosce Hanibal w Musowi. W 
14 roku życia rodzice odda'i go na prak 
tykę do miejscowego drukarza W czter' 
lata później Twain rozpoczyna swa Pierw 
>za wędrówkę po miastach Stanów. Ziei 
noc/orych jako drukarz, zmiema jedna 
■zęsto miejsca pracy i głód świeżyć 
wrażeń zapędza go do południowej Amery-

Twaina. pod którym to pseudonimem dzia
łał na niwie społecznej i literackiej za 
Atlantykiem Samuel Clemens.

i Mississippi
ïi. gdzie — jak później wyznaje w swej 

I iutubiografji — poczuł się iak ptak wol 
’,y. zdała od kaszty drukarskie) Zdoby 
ca środki na życie iako pracownik na ko- 
■łniach srebra, ale wkrótce powraca di 
owego Orleanu ! uzyskuje posadę piloi< 

i a wielkiej rzece Mis !svnpi. rojącej sic 
I >d statków parowych. Jego oseud' mu 
[pisarski zrodził się w czasie pracy na

Mississippi Wyrazy „mark twairi' w żar 
gonie pilotów oznaczały stan poziomu wo
dy w' płytkich miejscach rzeki Mississ;ppi.

Po wybuchu wojny domowej w latach 
1861-65 Mark T'vain ponownie na krótki 
p-zebieg czasu znajduje zajęcie w kopalni 
srebra w stanie Newada. poczem rozpo
czyna swa karjere dziennikarza i wykła
dowcy w różnych częściach Stanów 7;ed- 
i’oczonych. Rozpoczyna w okresie t ?w. 
'ewolweroweeo dziennikarstwa w Ncva- 
łzie, gdy redakcje odwied/aia os h- :y 
z... rewolwerami za pasem gdv zgrzytom 
->ióra towarzyszy świst kul. Mar’: T«ain 
pisze sążniste arty kuły. przyjmuie wyzwa
nia na pojedynki, żyje w atmosferze go-
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Yeatr-filotrem oświafy
w brnzglifridei puszczy

rącei i peit ej Jaka cechów? P ów
czesne dziennikarstwo Newady. Po jed
nym z pojedynków z czytelnikiem, zmu
szony jest opuścić Newadę i wędruje do 
San řrancisco w poszukiwaniu p-acy 
dziennikarskiej.

W owym czasie nie marzy jeszcze o 
karierze literackiej. Zdobyv a ostrogi li
terackie } pozycje sławnego autora przy
padkiem.

Zrażony stosunkami iakie zastal w 
San Francisco, Mark Twain udaje się na 
pokładzie żaglowca w daleka podróż ocea
niczną do mało znanej grupy wysp hawaj
skich w Pacyfiku i po powrocie publikuj s 
swe wrażenia w formacie książkowym. Za
chęcony powodzeniem, wygłasza odczyt 
O wyspach hawajskich w San Francisco, 
zdobywając sobie szturmem serca pu
bliczności kalifornijskiej. Tak się zrodziła 
idea wędrówki Mark Twaina dookoła 
świata w celu zebrania v rażeń i materia
łów do przyszłych powieści, humoresek i 
odczytów. Jeden z lokalnych dzienników 
zebi ał fundusz*, myakme skromne i wy
ekspediował Manta Twaina w świat.

W r. 1867 Twain rozpoczyna literacką 
wędrówkę po Francji, Włoszech i Pale
stynie, zbiera materiały i w dwa lata póź
niej po powrocie do St. Zjedn. wydaje 
drukiem książkę p. t. „Maluczcy Zagrani
cą“. którą zdobywca sobie pozycję czoło
wego humorysty amerykańskiego. W cią
gu 3 lat ksiażKa rozchodzi się w7 nakła
dzie 125 tysięcy egzemplarzy.

Już jako uznany autor z zebranych 
pieniędzy nabywa udział w dzienniku 
„Buffallo Express“ i zasiada przy7 biurku 
jako redaktor naczelny i wydawca. Wstę
puje w związki małżeńskie z niezależną 
materialnie p. Langami zostaje członkiem 
firmy7 wydawniczej, jednakże wkrótce 
wskutek bankructwa firmy traci majątek, 
jakoteż duże dochody, jakie dawała roz- 
sprzedaż jego utworów w drodze sub- 
skrypcyj.

Zaszczyt odkrycia talentu autorskiego 
u Marka Twaina przypada Anglji : koledzy 
redakcyjni w Kalifornii uważali Twaina za 
w7esolka, publiczność amerykańska śmiała 
się do łez, słuchając odczytów Twaina, ale 
dopiero \nglicy odkryli, iż drzemie w7 nim 
wielki talent urodzonego humorysty7 i ge
nialny' artysta. W ciągu paru lat Mark 
Twain zdobył sobie w Anglji opinję przed
stawiciela najwyższej klasy humoru ame
rykańskiego. Publiczność i krytyka an- 
giekska pozostała mu wierna, nie zmieniła 
nigdy zdania o jego talencie i pozycji w 
w świecie literackim.

Mark Twain nie był dziennikarzem, 
Zdolnym do pracy7 na krześle przy biurku 
redakcyjnetn. Był „trampem“ i autorem, 
poszukiwaczem wrażeń i nieustraszonym 
podróżnikiem. W 1880 r. wydaje przyję
tą entuzjastycznie po obu stronach Atlan
tyku Książkę p. t. „Włóczęga Zagranicą" 
(Tramp Abroad) w dwa lata później 
„Księcia i ubogiego", poczerni pojawiają się 
.przygody HucMebcrry". „Bibljoteka Hu
moru“. „Wspomnienia JoanaArc“, „Huck- 
łeberry Finn, jako detektyw“ i „Dalsze 
wdóczęgi zagranicą“. Na dwa lata przed 
śmiercią, w 1908 roku, publiku-'e swą auto- 
blograne, owianą humoreir. jak ws/elkie 
utwory literackie. Humor Marka Twaina 
jest bezpośredni i prosty w formie, bawi 
czytelnika pod każdą szerokością geogra
ficzna.

W opfnji swych biografów Mark Twain 
był nietylko humorysta subtelnym, ale 
materiałem na wielkiego 1 eformatora spo
łecznego. Życie sw7e spędził napoly jako

Korvtyba w listopadzie.
Niezwykle doniosłe, a doniedawma jesz

cze niedoceniane znaczenie dla podniesie
nia poziomu kultury i podtrzymania ducha 
narodowego wśród naszego osadnictw7a 
w Brazylji posiada teatr polski.

W roku 1934 istniały na terenie Bra
zylji dwa większe polskie teatry w Kury- 
tybie i około 80 teatrzyków7 w7 3 stanach 
południowych, z czego 60 teatrzyków 
przypadało na Parane, a zaledwie kilka
naście na stany Santa Catharina i Rio 
Grande do Sul.

Znaczenie teatru polskiego dla nasze
go osadnictwa w Brazylji należy rozpa
trzeć z kilku punktów widzenia. Przede- 
w szystkiem utrzymanie szkół polskich na 
kolonjach w dużej mierze uzależnione jest 
od prowadzenia przy szkole teatru, który 
jest poważnym źródłem dochodu na utrzy
manie szkoły i opłacanie nauczyciela.

Wobec przewidzianej tendencji zniesie
nia przez rząd brazybjski wszelkich sub- 
v encyj dla szkół obcojęzycznych egzysten
cja licznych szkół polskich na kolonjach 
zdana jest obecnie w dużej mierze na do
chód z przedstawień, wobec czego liczne 
towarzystwa, utrzymujące szkoły, szybko 
organizują teatrzyki.

Kwestja zorganizowania zespołu tea
tralnego zależy prawdę wyłącznie od nau
czyciela, gdyż warunki pracy i materjał 
ludzki są prawie wszędzie jednakowe.

Prócz wyżej wspomnianego znaczenia 
teatru, jako źródła dochodu towarzystwa 
szkolnego, spełnia on wrażne zadanie sku
pienia i kształcenia młodzieży dorastają
cej, biorącej bezpośredni udział w przed
stawieniach oraz kształcenie ogółu słucha
czy, zapoznając ich z rodzimą literaturą 
i sztuką.

Teatr posiada także znaczenie jako 
czynnik, zespalający społeczeństwo osa
dnicze, rozbite i rozproszone przez miej
scowe warunki życiowe.

Kolonje osadników naszych nie przy
pominają w niczem polskich wiosek lub 
zaścianków. Są to gospodarstwa, rozrzu
cone na przestrzeni kilku lub kilkunastu 
kilometrów i odległe od siebie o 2—3 km. 
Centrum takiej kolonji jest kościół i — 
obok niego zazwyczaj położone: szkoła

marzyciel i idealista, na poły jako czło
wiek czynu, stawiający dzielnie czoło 
przeciwnościom życiowym. W roli publi
cysty walczył namiętnie w obronie po
krzywdzonych, był wrażliwy i czuły na 
wszelkie cbjawy niesprawiedliwości spo
łecznej. Niepowodzenia materialne po 
krachu instytutu wydawniczego, którego 
byt współzałożycielem, nie złamały go. 
W starszym wieku występuje na nowo 
pełen wigoru i zapaiu młodzieńczego, jak 
w dniach kalifornijskich występów. Po
nownie w-yrusza z cyklem odczytów w po
dróż dookoła świata, wędruje nieustannie 
tam i z powrotem, z Ameryki do Anglji, 
zbiera nowe materiały i prowadzi niemal 
do chwili śmierci w7 .1910 swą, okraszoną 
niezrównanym humorem działahtość lite
racką, która nazwisko jego przekazała po
tomności.

'Albion.

i „venda“ (sklep-zajazd). W wielu szko
łach dzieci przychodzą z osad, odległych
0 8—9 km. a odległość 3—4 km. uważa 
się za bardzo bliską. Osadnicy przez cały 
dzień pracują w polu lub w łesie i wra
cają wieczorem, by ujrzeć na krótką chwilę 
żonę i powracające ze szkoły dzieci. Od
wiedzanie sąsiadów7 w dnie powszednie 
jest niemożliwa spowodu odległości, a
1 w niedzielę nie ma się do tego ochoty 
w okresach ciężkich robót w polu. Życie 
rodzinne jest jeszcze bardziej osłabione 
przez brak zimy, która w Polsce jednoczy 
rodzinę dokoła ogniska podczas długich 
wieczorów zimowych. W Brazylji osadni
cy są prawie zawsze poza domem i wpa
dają jedynie na krótką chwilę, by spożyć 
posiłek lub przespać się. Szarzyzna i nu
da życia jest okropna, to też marzeniem 
każdego kolonisty jest bodaj najmniejsza 
rozrywka.

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
przedstawienie teatralne posiada wielką 
moc atrakcyjną i każdy chętnie poświęca 
parę groszy, by móc zabawić się podczas 
przedstawienia, ujrzeć dawno nieog'ąda- 
nych sąsiadów i spędzić kilka godzin na 
pogawędce.

Przedstawienie składa się zazwyczaj 
z jednej lub dwu jednoaktówek, oraz de- 
kiamacyj, śpiewów i tańców. Poziom wi
dowiska i frekwencja publiczności zależą 
głównie od miejscowego nauczyciela. Do
chody z przedstawień teatralnych zasilają 
kasę towarzystwa, utrzymującego szkołę, 
a temsamem zwiększają, dochody nauczy
ciela.

Co do wynikó%v pracy nauczycieli, jako 
organizatorów przedstawień i reżyserów, 
to są one raczej mierne. Ponoszą tu głów
nie winę nieodpowiednie warunki pracy i 
stosunkowo bardzo niskie uposażenia 
nauczycieli.

Największą przeszkodą jest brak od
powiednio, fachowo wykształconych nau
czycieli. Instruktorat teatralny przy Cen
tralnym Związku Polaków w Brazylji, ro
zumiejąc doskonale znaczenie fachowych 
sił przy organizowaniu i prowadzeniu tea
trzyków na prowincji, planuje założenie 
szkoły teatralnej w Kurytybie, gdzie moź- 
nhby było dać nauczycielstwu polskiemu 
choć prymitywne wykształcenie sceniczne. 
Założenie szkoły teatralnej nie zostało do 
dziś dnia urzeczywistnione wskutek nawa
łu pracy w instruktoracie teatralnym, 
a także wskutek braku pracowników.

Od niepamiętnych czasów, od chwili, 
gdy człowiek spojrzał na roziskrzone 
gwiazdami niebo zrodziło się w podświa
domości jego pytanie, skąd i co zacz są 
te błękitne światełka, pełgające zimnym 
blask-em. Tworzyły się legendy, kulty re
ligijne, przesądy, najfantastyczniejsze baś
nie, a wszystko to zmierzało do wyjaśnie
nia tajemnicy nieba. Dopiero gdy 
nauka poczęła zajmować się tem zagadnie
niem i dokładnie penetrować ogromne 
przestrzenie międzyplanetarne przy »mo
cy doskonałych szkieł, człowiek dowie-

Wielką przeszkodą Jest również brak re
kwizytów teatralnych i niedostosowana 
do miejsce wych warunków skąpa bibijo- 
teczka teatralna.

Repertuar teatralny ograniczyć się mus! 
najczęściej do sztuk nowoczesnych, gdyż 
wystawianie tak w Kurytybie, jak i na pro
wincji, sztuk historycznych, które cieszą 
się największą frekwencją, jest w wielkiej 
mierze uniemożliwione brakiem odpowie
dnich kostjumów7. Z tego też powodu re- 
pertuai teatrów7 w Kurytybie ulega w cią
gu roku wielkim zmianom i uniemożliwia 
zrealizowanie zgóry nakreślonego progra
mu.

Jeśli chodzi o kwestję upodobań miej
scowego społeczeństwa polskiego w dzie
dzinie teatru, to bezwzględnie na pierw- 
szem miejscu postawić należy sztuki o 
charakterze historycznym i narodowym. 
Barwne stroje, mundury i dekoracje dzia
łają na wyobraźnię kolonistów i sztuki, 
posiadające te atuty, mogą liczyć na dużą 
frekwencję. Sztuki historyczne uczą osa
dnika dziejów7 dalekiej Ojczyzny, krzewią 
patrjotyzm i budzą dumę narodową, w 
sztukach zaś nowoczesnych jedynie żywe 
słowo przedstawia wielką wartość z punk
tu widzenia propagandy polskości.

Opowiadano, że w jednej z koloni] pol
skich w stanie Santa Catharina część osa
dników polskich zamiast iść na przedsta
wienie, urządzane przez towarzystwo pol
skie, udała się do teatru niemieckiego. Za
pytywani o powody swego postępowania 
odpowiedzieli, że „u Niemca to był sam 
cysorz Fryderyk i dwór cały i armja ele
gancka, a u nas starych, dobrze znanych 
portków się napatrzysz i nic więcej“. Rę
czyć można, że większość osadników za
patruje się w podobny sposób i że naj
chętniej szarzyznę życia przepletliby ja- 
luemś hawneir widowiskiem, a nie współ
czesną komedją.

Sprawa rozbudowy sieci teatrzyków 
nabiera szczególnie ważnego znaczenia, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę zmniejszenie 
zdolności płatniczych i ogólne zubożenie 
kolonistów, spowodowane kryzysem. W 
tych warunkach istnienie szkół jest prawie 
wyłącznie uzależnione od istnienia teatru, 
to też w tych warunkach teatr polski ma 
przed sobą bardzo trudne zadanie, bo 
prócz krzewienia oświaty zapomocą żywe
go słowa ze sceny, musi także w bardzo 
poważnej mierze podtrzymywać szkolni
ctwo. B. Z. P.

dział się wiele ciekawych rzeczy, dotyczą
cych gw'iazd.

Dziś gwiazdy dostrzegalne gofem 
okiem nie przedstawiają żadnej tajemnicy 
Skatalogowano je, zmierzono ich średnicę, 
masę i gęstość, odległość od ziemi, czas 
krążenia dookoła słońca, słowem — wie
my o nich tyleż prawie, co o naszej sta- 
ruszce-ziemi.

Istnieją jednak gwiazdy, z któreml 
astronomja ma ogromnie wiele kłopotu. 
Są to włóczęgi niebieskie, pojawiające się 
nagle i również nagle znikające, tworzące

Wieczyste teiemnica nieba

&HQÍAL ZOSZCZENKO

Pewna młoda osoba, nadzw yczaj pięk 
na brunetka, postanowiła stać się bo- 
gaczką. Nie chciała może zyskać bajko
wych bogactw, jak się tc zdarza w pań
stwach kapitalistycznych wśród miljone- 
rów i spekulantów. Nie, tego sobie nie 
życzyła. To znaczy, ona właśnie chcia
łaby się stać tak bogatą, rozumiała jed
nak, że obecnie tak się nie dzieje. Dla
tego postanowiła mleć to, co leży w gra
nicach możliwości.

Chciała mieć niebieskiego „Forda", o 
fle możności z stałym szoferem, standar
dową willę, Torgsin. Oczywiście i mę
ża na wyższem stanowisku, aby wszędzie 
móc bywać i wszystko widzieć.

Tymczasem jei mąt był całkiem pro
stym inżynierem Zyt jowolutku, wyda
jąc swych siedemset rubli. Będąc entu
zjastą swego zawodu, żył naoglół zado
wolony. Dla jego żony zarobe.. byt jed

nak zbyt mały. Leniwa, ograniczona ko
biecina o wąskim światopoglądzie, ma
rzyła o bajkowym dobrobycie.

Ktoś Jej powiedział, że wogóle litera
ci żyją stosunkowo bardzo ładnie. Nie
którzy z nich mają maszyny do pijania, 
osobne mieszkania, a niekiedy nawet sa
mochody. Postanowiła więc coś w tej 
dziedzinie znaleźć dla siebie. Nie wie
działa jednak, jak zacząć. Zbyt długo 
się nie namyślała i spotkała się z pierw
szym lepszym autorem. Ten jakby na 
złość okazał się bardzo biednym i Jakby 
głupkowatym. W dodatku był miłośni
kiem alkoholu. Po miesiącu wyraził opi
nję, że stanowczo .musi znaleźć jej pracę. 
Na siebie sam dużo nie liczył, wydając 
słabe, mało wartościowe książki.

Wogóle nie spełnił jej marzeń. Posta
nowiła opuścić niedojdę j wróciła do 
swego małżonka.

Zaznajomili ją z jakimś cudzoziemcem. 
Przedstawiono go jej w restauracji. Po
wiedzieli, że jest to inturist, żyje w ho
telu, ale jest z mieszkania niezadowolo
ny. Pragnąłby mieszkać w prywatnym 
domu przynajmniej przez dwa miesiące. 
Czy przypadkowo nie ma takiego pokoju?

Chociaż pokoju nie miała, ucieszyła 
się bardzo j postanowiła na dwa miesią-

Wyrazii opinię, te stanowczo musi iei 
zruikič pracę, ł

ce ulokować gdzieś swą mamusię, abr 
tylko nie stracić rozpieszczonego cudzo 
ziemca, nie mogącego mieszkać w nie
wygodnych, hałaśliwych hotelach wśród 
ciągłego dzwonienia i przechodzących 
dziewcząt. Tak więc dla tego inturista, 
wygodnegt arystokraty, urządziła u sie
bie pokój. Wprowadził się wraz z lśniącą 
garderobą, wieszadłem na spodnie, apa
ratem fotograficznym i t. d.

Liza zrozumiała, że nadeszła decydtr1 
jąca chwila w jej życiu. Bardzo jej się 
podobał. Nav7et postawił jej tormalne 
propozycje, na które ona skwapliwie się 
zgodziła, ciesząc się niewymownie. Na
tychmiast opuściła męża. Żyli razem w 
pokoju mamy.

Chociaż cudzoziemiec nie umiał pr 
rosyjsku, a ona mówiła tylko tym języ
kiem, nie było to żadną przeszkodą w jch 
międzynarodowych stosunkach. Czuła 
się szczęśliwą, marzyła o Paryżu. Lon 
dynie, Morzu Sródzietmnem i tak daleki 
Po miesiącu, kiedy inturist cośkolwiek 
nauczył się po rosyjsku i począł w tym 
języku wyrażać swe myśli, Pewnego ra
zu jakoś rozgadał się o tem i owem. Z 
rozmowy wywnioskowała, że wcale nie 
ma zamiaru wyjeżdżać do Europy. Prze
ciwnie. nawet chce tu osiąść. Opcwmdat, 
że tam u nich zamknięte zostało jakieś 
przedsiębiorstwo i że on zostaJ bez po-
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Z TEATRÓW STOLICY

„Przedziwny stop“ - sewissh
Teatr Letni wystawi! sztukę młodego pisa

rza sowieckiego W. M. Kirszona p. t.:

wieczną zagadkę dla nauki. Nie mówiąc 
już o kometach, które ciemny lud ciągle 
jeszcze uważa za przepowiednię rozmai
tych nieszczęść, astronomowie odkrywają 
co pewien czas gwiazdy zupełnie nieznane.

Wielką sensację wywołało ostatnio od
krycie, stwierdzające, że w konstelacji 
Woźnicy znajduje się gwiazda, o której 
dotychczas nic nie wiedziano.

Cóż było powodem, iż potrafiła się ona 
lak długo ukrywać przed bacznem okiem 
•stronoma, uzbrojonego w potężny tele
skop?

Powód był istotnie dziwmy.
W atlasach astronomicznych znajduje 

nię w konstelacji Woźnicy gwiazdą trze
ciej wielkości, oznaczona litprą grecką 
„dzeta“. Przedstawia się ona, jako jasny 
punkt świetlny, przyświecający w odległo
ści 250 ląt światła od nas, widoczny na 
północny... •('«chodzie. Spetroskop, dosto
sowany do teleskopu w Bebelsbergu wy
kazał jednak na jej miejscu obecnofić nie 
jednej, lecz dwóch oddzielnych, bli
skich siebie gwiazd, okrążających regu
larnie wspólny im środek masy raz na 073 
dni. Obie gwiazdy składowe obiegają się 
nawzajem w płaszczyźnie, przechodzącej 
przez kierunek, prowadzący ku ziemi.

Przeprowadzone badania wykazały, że 
gwiazda centralna układu — to prawdzi
wy olbrzym o barwie czerwonej j promie
niu, wynoszącym 170 miljonów kilome
trów, o bardzo małej gęstości, bo 500 razy 
mniejszej od powietrza, którem oddycha
my. Gwiazda towarzysząca, to „biały ka
rze!“, o średnicy 80 razy mniejszej, rbu- 
dowany zaś jest z materji 200 tysięcy razy 
gęstszej, aniżeli ciało centralne. Gwiazdę 
centralną, jak wykazują fotografje widma 
tej gwiazdy, otacza ponadto dość'przeżro- 
czysta dla promieniowania atmosfera, zło
żona z wapnia w stanie gazowym, o wy
sokości 230 miljonów kilometrów.

Ogromna różnica wieku obu ciał, wy
nosząca Kilka biljonów lat, pozwala przy
puszczać, że mamy tu do czynienia z wy
nikiem przypadkowego spotkania się z so
bą dwóch odrębnych gwiazd, które zbli
żyły się do siebie i sprzęgły na skutek 
przyciągania grawitacyjnego w jeden cias
ny układ fizyczny, którego skiadniki udało 
się dopiero teraz bliżej zbadać.

Ustawiczna praca uczonych przynosi 
coraz obfitsze rezultaty Zarazem jednak 
zdobywamy tę pewność, że z ogromnej 
tajemnicy wszechświata, znamy zaledwie 
jej cząstkę. Zb. K.
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6 POWIEŚCIK RASZEWSKS1EGO O DAWNYM 
OBYCZAJU.

— „Komedjancl“.
— „Złote jabłko".
— „Czarna perełka",
— „Morburi“.
— „RvÆurectürî".
— „Chata za wsią".
Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie. El- 

bljoteka Wielkich Pisarzów. Tomy 121—140. 
6 powieści, 20 tomów ?E6u siron w koloro
wych okładkach Z. Jagodzińskiego. Cena 24 zł.

Kraszewska znany jest ú nas przeut-
wszystkiem jako autor historyczny, jednak

że w przebogatej spusciźnie tego najplodn ej-

„ť"zedziwny stop’.
Autor tern się odznacza, że jest już wycho

wankiem szkoły sowieckiej, produktem nowej 
„sowieckiej rzeczywistość i“, że 
żadnej innej rzeczywistości nie znał, nie 
przeżył, me pamięta...

Z wielkiem zainteresowaniem śledzę wogóle 
sowiecką twórczość literacką, jako iążność do 
artystycznego, — więc szczerego, żywego, pla
stycznego — wyrażenia życiowych rezultatów 
tego dziwnego, a olbrzymiego eksperymentu, 
jakim byt przewrót boiszewicki. Tern większe za
ciekawienie wzbudzać musi dzieło człowieka, któ
ry sam już jest wytworem radykalnie zmienio
nych warunków, który nie posiada nawet żad
nych danych porównawczych w stosunku do 
innych możliwości życiowych, który, słowem, 
jest niby jednym z nowych Adamów w nowym 
„świeckim raju".

Co jednak, niestety, na tej twórczości.— 
rozleglej bujnej i pod wielu względami, dia 
socjologa, psj chologa, wychowawcy, bardzo 
zajmującej, — ciąży wybitnie u.emnie, to po- 
pierwsze, jej przymusowa tendencyjność, po- 
drugie postępująca z czasem nieznajomść in
nych sposobów życia i pojmowania rzeczywi
stości poza jedynym, ortodoksyjnym, bolsze
wickim. Wynika stąd dziwne, jakby zwężenie 
pola widzenii i rozbrajający wprost prynity 
wizm połączony rażąco z naiwnym dydaktyz
mem pod hasłem: marks.zm — oto ideal! jedy
ny i niezawodny.

Wszystkie te wady wyatępmą w sztuce Kir
szona i uderzają tembardziej, że autor ma ta
lent, ma nerw sceniczny i — 'zecz nader rzadka 
w literaturze sowieckiej — ma dowc’p ł hu
mor.

..Przedziwny stop" to jest nowy', o jakichś 
wyższych doskonałych własnościach, stop me
talowy, nad którego wytworzeniem pracuje 
„brygad a" młodych chemików sowieckich, 
komsomolców. Z brygady tej występuje jeden 
„heretyk", indywidualista, który woli pracować 
sam. Motyw analogiczny jak w „Kwiecistej 
drodze" Katajewa, i ten sam „sens moralny“: 
indywidualista to w sowieckiem pojęciu musi 
być, oczywiście, leń, samolub, niedołęga, ahso- 
lutnie nieproduktywny i śmieszny frazesowicz 
i t. d. Dlaczego na aobikę jeszcze u Kirszona 
ten indywidualista skarży się na różne urojone 
cierpienia, na chorobę wątroby, płuc, serca,

szegu pisarza polskiego poważne miejsce 
żarówm pod względem war.osc. Hteraekiej, 
jak pod względem ilości zajmują powieści 
obyczajowe. Kraszewski pisał o swoich 
współczesnych, o ludziach, których słyszai i 
widział wokół siebie, dziś, gdy tyle lat mi
nęło' od śmierci autora, utwory jego stały 
się utworami iiistoryczr.o-obyczajowem:, 
prawdziwemi „powieściami o dawnym otoy- 
c sajtr'.

Kraszewski nic starzeie si;; jego posta
cie są zawsze jeonakowo żywe i plastvczne, 
akcja powieści zawsze sie toczv jednakowo 
wartkim nurtem, zagadnienia są często 1 
dzisiaj aktualne, a zawsze nieznuerr e cie
kawe, obyczajowe, „właszcza znakomita ga
leria typów. Jak świetne są sylwetki upa
dającej arystokracji - „Morituri“ lub „Ko
mediantów“! Jak żyje i odoyćna wieś wo
łyńska, na którą trafił poczciwy mieszczuch 
warszawski w „Zlotem jabłku"! A czy nie 
wspaniały jest tenże sam pan P„i w oto
czeniu typów z zapamej prowincji? Inną 
znów galerję postaci szlachty w;ejsh ej 
przynoszą „Resurttauri“, jeszcze i ..ą, bo 
na tle wielkiego świata ówczesnej Warsza
wy „Czarna Perełka“.

dlaczego nosi 'ękawiczki w obawie przed mi
krobami (!), dlaczego „nie lubi się kąpać ani 
grać w koszykówkę“, to już pozostaje tajem
nicą autora i — sowieckiej rzeczy wVošci.

W rezultacie, jak było do przewidzenia, sa
motny „heretyk“ wałkom się tylko i niczego nie 
dokonywa, natomiast brygada, „kolekty w", 
wytwarza „przedziwny stop". Inna rzecz, że 
„ijrmułę“ wykrywa jeden z nich, a reszta tylko 
pracuje nao jej realizacją. Ale trudno: twór
czego natchnienia „kolektywnego“ na
wet Kirszon nie potrafi sobie wyobrazić.

Życie tej młodej „brygady", złożonej z 
ośmiu osób, przedstawione jest w barwach ide
alnych, przyczem odrazu dano nam przeniknąć 
ideały sowieckiej młodzieży. Mieszkają w 
pięknym wygodnym domu, inają dobrze uizą- 
dzono laoo.atorjum, zajadają smaczne rzerzy, 
są wygodnie i porządnie ubrani. Zrana kąpią 
się w rzece, pofem grają w koszykówkę, potem 
kolektywnie sadzą drzewka na »żytek przy
szłych kolektywów, wieczorami flriują; grają, 
śpiewają przy ks.ężycu — słowem, nie prze
pracowują się bynajmniej, aczkolwiek są sztur
mowcami (udarnild). Ale o czem freaacy nit 
wiedzą, to, że co dla nich jest ide; łem, to na 
zachodzie, zwłaszcza w jakiejś Anglii, czy Ame
ryce, oddawna stało się rzeczywistością dnia 
powszfcdmego. Czy warto t yło_robić taką re
wolucję, ażeby dus!ć w sobie „kompleks y“ 
burżuaryjnych ideałów?...

Prawda, jest jeszcze Kolektyw. I to ma być 
główny sens moralny. „Przedziwny stop“ sym
bolizuje przedziwną także potęgę „stepu ludz
kiego“, gromady, kolektywu.

Świetne są sceny niektóre, zwłaszcza w ak
cie pierwszym i ostatnim. Ruch, tempo, humor, 
życie. W dużej mierze jest to zasługa doskona
łej reżyserji Chaterskiego. Ale nie brak też za
sługi auto. a. Jeden z lepszych dowcipów: „to- 
w arzyszka“-służąca, która gotuje i sprząta tym 
chemikom, ale sama na chemji się nie zna, 
wtajemnicza swoją następczynię:

— Wiesz, co to jest chemiczna formuła? 
To jest niezrozumiała nazwa irzeczy zrozum 1- 
lej. Np. miedź — to jest zrozumiałe, a nazywa
ją ją „Cu", — to jest niezrozumiałe.

Pozatem „młodość, miłość, awantura", za
chowała swoje, odwieczne prawa i tryumfuje, 
sadząc z tej sztuki, w „rzeczywistości sowiec
kiej" pcdobnie, jak w każdej innej. To nas 
napełnia niejaką otuchą, gdy myślimy o jej —

Lekturą Kraszewskiego to metyíkr pie
tyzm dla wielkiego pisarza; to naprawdę cie
kawe i pociągające pow eści, które przerto- 
szą nas w poiuwę wieku XIX, do naszvch oj
ców i dziadów, tych, co żyli „dawnym 
obyczajem“ Kraszewskiego.

— Kornel Makuszyński. „WieE a 
brama". Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych. Warszawa — Lwów. 1936.

— Kornel Makuszyński. „Wyprawa 
pod psem". Nakładem Gebethnera i Wolffa. 
Warszawa.

Do dwuch powyższych książek Maku
szyńskiego, napisanych dla młodz eży i bę
dących prawdziwą ozdobą tegorocznego 
plonu wydawnictw gwiazdkowych, powróci
my jeszcze. Zaznaczamy tylko w krótkości, 
że i tym razem utalentowany pisarz, który
— jak nikt inny z żyjących pisarzy polskich
— rozumie młodocianego czytelnika 1 umie 
go zainteresować, dał dwie prace,, które 
młodzież powita z zachwytem.

— K. Makuszyński i M. Walenty
nowicz. „Awantury i wybryki małej małpki

Fiki-Mikl“. Nakł Gebethnera i Wolffa. Warsza
wa — Kraków 1935.

Szczęśliwe te dzieci, którym rodzice na 
gwiazdkę dadzą do ręki zabawne przygody 
małpki: Fiki-Mki, Makuszyńskiego z ilustra
cjami Walentynowicza. I starsi, przegląda
jąc je. muszą się uśmiać serdecznie. Nie
oceniona książeczka. Powinna ona popular
ność^ swoją zaćmić nawet słynnego Kozioł- 
ka-Matołka, tak znanego młodocianym czy
telnikom. A przytem p. Makuszjński obie
cuje, że w następnej ksią'.„zce małpka Fi- 
ki-Miki spotka się Koziolkiem-Matotkiem i 
razem z murzynkiem Goga-Goga ruszą w 
świat awantur i przygód. Oj, to bedzie 
radcsćl

— Wacław Sieroszewski. 
lotne ptaki“. Warszawa 1936. T-wo Wydavr- 
nicze „Rój".

— Wacław Sieroszewski. „Wśród 
lodów“. Warszawa. 1935. T-wo Ws/dawnicze

— Alfred Wilecki. „Agencje prasowe", 
Nakł. Wyższej Szkoły DzienniKarskiej. War
szawa. 1935.

Autor skreśla w zwięzłei formie Irsiorję 
agencyj od „sprzedawcy nowin“ z XVI w e- 
ku do obecnych agencyj telegraficznych. 0- 
pendących najnowszemi środkami łechnicz ■ 
nemi. Następnie autor omawia działalność 
wielkich agencyj riavasa, Reutera, Deut
sches Nachrichten-Büro, „Associated Press". 
Agencji Stefani, Agencji „Fass“ i t. d.

W rozdziale trzecim autor omawia dzia
łalność agencji telegraficznej i informacyj- 
no-pubiicystycznej.

Francois Mauriac. „Pustynia mi
łości“. Powieść. PrzeJożyl Gabryel Kar- 
s k i. Polsk;e T-wo Przyjaciół Książki. War
szawa — Poznań — Kraków — Lwów.

— Jakób Wassermann, „świat tro
jenia". Powieść. Z upoważnienia autora przeło
żył Marcel Tarnowski, instytut Wydaw
niczy „Renaissance“. Warszawa — Poznań — 
Krakow — Lwów.

...W assermaim zmusza czytelnika, by 
spojrzał w oko nagej rzeczywistości, by 
wchłonął w siehe niezgłębioną zagadkę du
szy ludzkiej.

— Marja Rudnicka. „Soi tucet Ger- 
maniae. — Przygoda prof. Schm dta ‘. Powieść. 
Warszawa. Skł. Główny: Dom Książki Polsk ej.

Ciekawa powieść, ilustrująca „niebezpie
czeństwo niemieckie“, wynikające z psycho
zy narodowej na tle pragnienia odwetu.

— Emil Ludwig. „Bismarck" Przeło
żył z upoważnienia autora Leon Beim ont. 
Irtśtytnt Wydawniczy „Renaissance Warsza
wa — Poznań — Kraków — Lwów..

— Stefan Zweig. „Tołstoj". Instytut 
Wydawniczy „Renaissance“. Warszawa — 
Kraków — Lwów — Poznań.

— Tráven. „W ja.zmle" Powieść. Tom 
I i II. Polskie T-wo Przyjaciół Ksążki. Warsza
wa — Poznań — Kraków — Lwów.

...Tráven ukazuje z gryzącą ironją ego
izm i bezduszność współczesnego świata.

— Gustaw Morcinek. Ludzie są 
dobrzy". Powieść dda młodz eży. Warszawa. 
1935. Instytut Wydawniczy „BibljOteka Pol
ska“.

Każda książka poczytnego autora „Wy
rąbanego chodnika" przyjmowana jest z 

uznaniem przez publiczność czytającą, nie- 
niewątpliwie też z temsamem uczuciem 
przyjęta będzie nowa jego powieść dla mło
dzieży. Morcinek w książce „Ludzie są 
dobrzy" prowadzi młodych czytelników na 
ziemię śląską i w barwném opowiadaniu u- 
kazuzje obrazy życia piastov'skiej dzielnicy.

przyszłości*
I. Paimenkowa.

sady, bez pracy. Dlatego przyjechał do 
Związku Sowietów, w nadziei, że tu 
znajdzie coś w swym fachu. Ona zbladła 
jak ściana j prosiła, aby powtórzył te 
niezdarne rosyjskie zdania o tern i owem. 
On znowu to samo, dodając, że ma tu 
■więcej nadziei, że tutaj prędzej znajdzie 
jakąś pracę, jakože jest fachowcem, któ
rych tu potrzebują.

Rozgn.ewala się i nie bez złośliwości 
zapytała, jak to jest moz'iwe, że on, bę-

zbloSa

dąc całkiem zwycza, nym bezrobotnym 
śmie nazywać się inturisterr., a w dodat
ku nie wyrzeka się swych rozpieszczo
nych zwyczajów j nie żyje w taniem 
mieszkaniu, a swem zachowaniem pod
burza otoczenie, dopuszczając, aby wy
snuwało sobie różne wnioski. On zazna
czył, że przeprowadziwszy się do niej z 
hotelu, uczyni! tak z oszczędności.

Ona zaczęta płakać. Mówiła, że o ile 
to wszystko prawda, to w jej głowie po
mieszały się wszelk e pojęc:a o ustrom 
świata. Inaczej wyobrażała sobie inturr 
sliów. Myślała, że wszyscy bez wyjątku 
podróżują dla zabicia czasu i z ciekawo
ści a nic poto, aby szukać zaięcia, jak on

Tegoby jej jeszcze braKowalo! Wy ść 
za bezrobotnego! Przecież nawet w Ro- 
sji tego się me robi. I ona niata pecha i 
tairego właśnie znalazła! To już raczej 
wytfdz.e za sowieckiego pisarczyka i za
dowoli się setką rubli. Woli to niż co in
nego

Czuła się obrażona i pon‘żona. Trzy 
dni płakaia. Kazała inturiście. aby po
szedł sobie do hotelu, ponieważ mama 
mieszka niemal na ulicy. Wogô'e roze
szła się z n:m. tem chętmej, że jej pier
wszy mąż. fak się okazało, zaoszczędzi 
urzędowi, w którym pracował, znaczna 
kwotę 1 jako orenrę otrzvirp? 10.000 ru
bli., Pisały zresztą o tem gazety*

Jednak mąż, nie wiedząc leszcze, że 
żona do niego wróci, oddał te pieniądze 
na rozbudowę. Był entuzjas.a i dał ^ pie
niądze do dyspozycji państwa. Wrócicy- 
szy i dowiedz:awszy się o tem, tak s e 
rozgn ewała, że tr.ąż^ obawiał się, aby 
nie postradała zmysłów.

Niebawem ktoś jej powiedz: ał, że ten 
ubogi autorzyna, z którym niedawno ży
ła nieszczęśliwie, nieoczekiwanie zyskał 
sławę. Przestał pisać swe słabe nowelki 
i zaczął pisać sztuki dramatyczne, do
równując Szekspirowi. Wspaniale na tem 
zarabia. Rozgoryczona, żałując, że przy 
jego boku nie doczekała się tak zawrot
nej karjery, chc ala się znowu spotkać z 
z dramaturgiem. Okazało się jednak, że 
miał już dwie rodziny i był stosunkowo 
szczęśliwy.

Dzięki tej znajomości, dostawszy się 
trochę bl'2ej do spraw teatralnych, zna- 
'az’a większe możliwość . W teatrze po
znała przez kogoś pewnego komika tea
tralnego. który podobno zarabiał olbrzy
mie pieniądze. Odrazu chciała się z tym 
komikiem spotkać. W ostatniej jednak 
'hwili ulękła się jego dumy. a może pod- 
~tepu z jego strony żeby się n'e stało 
tak, jak z internstem lub coś podobneg'1.

Nie wyszła przeto za niego i postano

wiła, o ile tak ma być, sama zostać ak
torką.

Uczyła się tańca, aby móc tańczy ć 
na scenie. Jednak po nieprzyjemnościach 
z inturistem lekarze znaleźli u niej ner
wowość serca i nerwowy wyprysk na 
ciele; dlatego uczyła się śpiewu.

Zaczęła śpiewać i Pięknie zarabiać na 
prywatnych koncertach j w domach od
poczynku. Czuła się bardzo zadowoloną.

Zadowolenie to jednak nie trwało dłu
go. Powiedziano jej. że ten jej in tur st 
znalazł tu bardzo piękną posadę, ładnie 
zarabia, ożenił się z pewną dziewczyną i 
wy;echał z mą do swych rodzeów, aby 
uporządkować swe sprawy i sprowadzić 
sobie auto.

Wiadomość ta wywołała w mej )fzy* 
gnębienle. Nawet głos strac'la Po dwóch 
tygodniach stan się poprawił 1 obecnie 
znowu śp.ewa, jak ... so umie. Wyprysk 
na ciele jednak pozostał.

Tg że stała się aktorką, jest dia mej 
bardzo dobre* ale d’a pub cznoścj nie 
jest to zbyt pożąda-ne. Wogóle w takich 
wypadkach zawsze lepe tańczyć mż 
śpiewać. Młode osf-by w p-ďobnych wy
padkach powinny wiecej uwzględniać 
życzenia publiczności
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W DOMU CZŁONKA DRKIF.STRY,

— Cicho! Tatuś studjirje „Piątą symfonję" Beethovena.
(„Ci liege Humor“, Nowy Jork).

W „SAF ONIF Pif KNOŚCI".

— Alei, mamusiu, to nie lustro!
(„Everybody's“, londyn).

ROZSĄDNY SYNEK. WTEC7NA HISTORJA.

najskuteczniejszy środek do racjonalnej 
pielęgnacji twarzy.

FALKIEWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW ZAL.1Q11 PARYŻU

Czy nie czujesz, że już sie r^blżona
zimno?

— Jeżeli jeszcze raz powiesz „pierona" i 
dostaniesz kolacji.

—A co będzie na kolację?
— Szpinak z jajkiem!
— Pierona!

(„Marc Aurelio", Rzym)

PRZY EOA/IMN1E.

Co?... Zimno?... Zdaje ci się... Ja

Nie potrzebujesz tych kul?
(„Dagens Nyhekter“, Sztokholm).(„Evei vbodv's“, Londyn)

SANKCJE.

Powie dz mi, ile
15!
A 12 i 14?

Kto cię nauczył dodawać w ten sposób? 
Mój ojciec.

Vil I

A czem jest twój ojciec?
Kelnerem w kawiarni!

(„Sempre Fixe“. Lizbona).

Kruk: — Co to za rwetes, panowie! Dokąd tak pędzicie?
Policjant angielski: — Musimv zatrzymać to auto, które przejechało strefę zakazaną! („Kladóeraaatsctr Berlin).
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